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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Dobrego 
odpoczynku 
i zabawy

Po uchwale KO PZPR

Więcej troski o sport
w ruchu związkowym

Rok X Nr 30 Warsyaina. czwartek 15 kwietnia 1954 Cena 50 gr

życzymy
naszym
Czytelnikom

»i@r
Przeglądu Spustowego

o składzie drużyny kolarskiej 
no VII

%

i 1. Wilczewski — 58 pkt. 2. Grabowski — 54 pkt.

3. Królak 48 pkt. 4. Ulik — 46 pkt. 5. Klabiński —45 pkt.

Młodziutki
EU

Gr

wyścigów
re cfa 

ontrolnycli

TT OMITET Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
•“ Robotniczej ogłosił uchwałę o pracy związków 
zawodowych:

W uchwale tej między innymi czytamy:
„Komitet Centralny uznaje za słuszną inicjatywę 

w sprawie: zapewnienia obowiązkowego udziału związ
ków zawodowych w planowaniu budownictwa miesz
kaniowego, socjalistycznego, kulturalnego i sporto
wego".

Dalej czytamy:
„Związki zawodowe powinny nadać znacznie szerszy, 

niż dotąd rozmach organizowaniu wypoczynku świą
tecznego ludzi pracy, zwłaszcza w wielkich miastach 
przez stworzenie wraz z prezydiami rad narodowych 
niezbędnych po temu warunków materialnych i ko
munikacyjnych oraz urządzeń w parkach i okolicach 
podmiejskich. Celowym jest także znaczne rozszerzenie 
związkowego ruchu sportowego, który dotychczas nie 
potrafił jeszcze całkowicie przełamać tendencji do jed
nostronnego rozwoju sportu wyczynowego w oderwa
niu od masowego rozwoju ruchu sportowego".

Wyjazd 
reprezentanta ZSRR 
na międzynarodowe 
zawody gimnastyczne w Niemczech zachodnich

MOSKWA 14.4. Jak podoje
Agencja TASS, do Niemiec za
chodnich wyjechał z Moskwy 
czołowy gimnastyk radziecki — 
Muratów, który reprezentować 
będzie Związek Radziecki na 
międzynarodowych zawodach 
gimnastycznych z udziałem za- 
wodnlków krajów europejskich. 
Kraje biorące udział w tych za
wodach reprezentowane będą 
przez jednego zawodnika.

Słabe tempo czołówki 
podczas drugiej eliminacji 
GŁUCHOŁAZY 14.4. (tel. wl.).

TMASZA kadra kolarska ma już ca sobą dwa wyścigi kon- 
1 ’ trolne mające na celu wyłonienie czołówki i ocenę )e| 

poziomu w związku ze zbliżającym się VII Wyścigiem Pokoju. 
Wyniki pierwszej eliminacji czytelnicy znają z poprzedniego 
numeru Przeglądu. Drugą eliminację wygrał Wilczewski przed 

i Grabowskim 1 Królakiem; na dalszych miejscach uplasowali 
się z sekundowymi różnicami — Lasak, Liszkiewicz, Zdunek 

|. Klabiński 1 Bugalski. Po dwóch eliminacjach w punktacji 
ogólnej prowadzi Wilczewski — 58 pkt., przed Grabowskim 
— 54 pkt., Królakiem — 48 pkt.. Ulikiem — 4B pkt., Kla- 
blńskim — 45 pkt., Chwlendaczem — 37 pkt., Lasakiem _ 
36 pkt., Hadaslkiem — 36 pkt., Llszklewlczem _ 33 pkt., Wl- 

I śnlewśklm — 31 pkt., Wójcikiem — 28 pkt., Zdunkiem __  
27 pkt., Pijanowskim — 25 pkt., Wallszewsklm _ 24 pkt.. Bu- 
galsklm — 23 pkt.

Dwa wyścigi kontrolne dały 
Już pewien obraz układu sil na
szej kadry. Stwierdzić trzeba, że 
różnice sil są bardzo duże. Czo
łowa piętnastka, którą zamyka 
Btigalski przewyższa znacznie 
poziomem pozostałych kolarzy 
kadry. Ale i tę piętnastkę trze
ba jeszcze podzielić na dwie 
grupy, przy czym pierwszą 
grupę zamyka Liszkiewicz zaj
mujący po dwóch wyścigach 
9 miejsce. Tak więc czołówka 
ukształtowała się po dwóch wy
ścigach zupełnie wyraźnie. ,

Znacznie mniej danych ma
my aby odpowiedzieć na pyta
nie jaki poziom, jaką formę ma
ją -naki ciulowi kolarze. l:

Niestety, w obu wyścigach 
brak było walki na trasie i ajn- 
blcji uzyskania jak najlepszego 
czasu. Czołówka jechała wy
raźnie na punkty i obojętne by-

6. Cliwiendacz — 37 pkt. 7. Lasak — 36 pkt. 8. Hadasik —36 pkt.

Trenerzy piłkarscy 
o swoich wychowankach

to dla niej jaki osiągnie czas. 
Regulamin wyścigów kontrol
nych opiera klasyfikację nie na
podstawie uzyskanego czasu,

GWARDIA GRA W NIEDZIELE 
Z KOLEJARZEM

WARSZAWA 14.4. Trener war
szawskiej Gwardii Brzozowski 
pragnie wykorzystać przerwę w 
rozgrywkach ligowych na poci 
wyższenie umiejętności technicz
nych zawodników oraz na poprą 
w4®n}e dyspozycji strzałowej. Szcze 
golnie dużo uwagi zwróci na po 
prawienie techniki u zawodników

mniej zaawansowanych. W zespole 
Gwardii występują bowiem dość 
wyraźnie różnice w wyszkoleniu 
technicznym zawodników, co pod 
czas meczów nie pozwala w do
statecznym stopniu zrealizować 
przedsięwzięte założenia taktycz 
ne.

Gwardziści rozegrają w nledzle 
le. 18 kwietnia spotkanie towarzy 
skie z warszawskim Kolejarzem, 
a 25 bm. mecz o Puchar Polski 2

Kolejarzem Leszno. Po meczu pu
charowym zawodnicy Gwardii 
przez dwa tygodnie nie będą roz 
grywali żadnych spotkań. Ten 
okres przeznaczony jest na wyle
czenie kontuzji zawodników.

Cala drużyna Gwardii obecna 
będzie na spotkaniu piłkarskim 
Warszawa — Praga 1 zakończeniu 
I etapu Wyścigu Pokotu. 3 maja 
wyjedzle ona do Jeleniej Góry na 
3 tygodniowy wspólny trening. Na 
Dolnem Śląsku trener Brzozowski 
przewiduje rozegranie szeregu 
spotkań towarzyskich z miejsco
wymi drużynami.

CWKS „REPERUJE" ATAK

ale na podstawie zajętych miejsc 
na mecie. Pocóż więc wysilać 
się aby uzyskać dobry czas, kie
dy będą decydowały punkty na 
finiszu.

Tę walkę o punkty, a nie o 
czas widzieliśmy na trasie obu 
wyścigów kontrolnych. Na pier
wszym z nich czołowa 12-tka 
pozbywszy się najsłabszych ko
larzy jechała do mety nie wysi-

Nie Jest dla nikogo tajemnicą, że 
CWKS ma w tvm roku bardzo sła 
bo strzejący atak. Przerwę więc 
w rozgrywkach trenerzy drużyny 
za m I e r zaj ą wy k o r z y s ta ć p rz ed e 
wszystkim w celu wyrobienia u na
pastników przehojowości I popra
wienia umiejętności strzeleckich.

CWKS — Informuje nas trener 
Górski —' zamierza wviwh«ć do ,

Fragment z meczu Włókniarz Łódź — Kolejarz Poznan 1:1. Go
rący moment pod bramką Kolejarza

Foto CAF

lając się 1 odkładała walkę do 
finiszu. Podobnie było 1 w dru
gim wyścigu, kiedy czołowa sió
demka na trasie do półmetka 
nie wykazała ambicji, aby uciec 
czwórce, w której groźna była 
właściwie tylko para Klabiński 
— Liszkiewicz.

Czołówka w trosce o zdobycie 
maksymalnej ilości punktów 
przejawiła chęć do walki jedy
nie na finiszach I dlatego w obu 
wyścigach kontrolnych obser
wowaliśmy walkę tylko na sta
dionie, gdzie najszybszym oka
zał się Wilczewski, dobrze roz
grywając finisze, -

Drucie miejsce Grabowskiego 
w oąuinej klasyiikacjr nie jest 
rewelacją jakby to na pozór wy
glądało, bo ten filigranowy ko
larz zdobył Już przecież w ub. r. 
tytuł górskiego mistrza Polski, 
a w tym roku potwierdził już, 
że dysponuje nie tylko wytrzy-

Q D wielu lat robotniczy ruch 
“ sportowy zorganizowany w 

związkowych zrzeszeniach spor
towych odgrywa poważną rolę 
w naszej ludowej kulturze fizy
cznej, może pochwalić się nie 
małym dorobkiem.

Że jednak równocześnie w 
pracy sportowej związków za
wodowych jest wiele braków i 
zaniedbań wiemy dobrze.

Jaki front walki o pełniejszy 
rozwój sportu wśród robotników 
jest szczególnie zaniedbany?

Front najważniejszy front u- 
masowienia sportu, zachęcenia i 
wciągnięcia do sportu poważnej 
części załóg robotniczych.

Podkreśla to z całą jasnością 
uchwała KC PZPR.

Robotnicy szczególnie młodsi 
chętnie dadzą się namówić na 
uprawianie sportu jeżeli stwo
rzymy im ku temu jyarunki. 
Znajdą w nim zdrowie, siły, ro
zrywkę i wypoczynek.

Tymczasem ruch zwyżkowy 
interesuje się sportem przede 
wszystkim o tyle, o ile ma on 
coś wspólnego z wyczynem wy
sokiej klasy, opiekując się skro
mną grupką wyczynowców, gru
pką, która powiększa się mini
malnie. Często siły aktywistów 
związkowych zaangażowanych 
w ruchu sportowym wyczerpują 
się w walce o jakiegoś czołowe- 
go zawodnika, który coce przejść 
z kola do koła, wyczerpują się 
w walce na małych odcinkach. 

Uchwała Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wyraźnie podkreśla, , 
iż sport wyczynowy rozwija się 
w oderwaniu od sportu maso
wego. Dlatego tak jeszcze sła
by jest nasz sport wyczynowy, 
dlatego ponosimy porażki w 
spotkaniach.,?", sportowcami iiu-

małością, ale 1 dobrą 
ścią.

Królak przegrał oba 
nie osiągnął on jeszcze 
ub. r. Czwarte miejsce

szybko-

finisze, 
formy z 
Ulika w

klasyfikacji wymaga komenta
rza: we wtorek „sforsował" trzy 
wzniesienia prowadzony przez 
motocykl, nie ujawnił wjęc swo
ich możliwości przy podjazdach. 
Klabiński lepiej wypadl w pier
wszej eliminacji, ale Jechał do
brze w obu. Chwiendacz, Hada
sik I Liszkiewicz w obu wyści
gach byli na mecie w grupie 
czołowej. Lasak zawdzięcza 7 lo
katę dobremu wynikowi w dru
gim wyścigu. Z pozostałej 
szóstki w czołówce: Wiśniewski, 
Wójcik, Wallszewskl I Pljanow- 
ski mając niezłe pozycje po 
pierwszej eliminacji przegrali 
batalię owymi trzema wzniesie
niami na trasie drugiego wy
ścigu.

W czwartek oczekuje kolarzy 
trzeci i ostatni wyścig kontrol
ny, na płaskim terenie na tra
sie dl. 180 km. Tym razem regu
lamin zakłada osiągnięcie śred
niej szybkości 38 km'godz.

Wyniki wszystkich eliminacji 
stanowić będą podstawowy ma
teriał dla Prezydium Sekcji i 
Rady Trenerów przy ustalaniu 
ostatecznego składu reprezenta
cji na VII Wyścig Pokoju.

Zygmunt Weiss

(Dokończenie na str. 2)

Maj pod znakiem spotkań międzynarodowych
Piłkarze Belgii, CSR i NRD w P@lm 

Przerwa w rozgrywkach nie dla wszystkich będzie odpoczynkiem
PÓLTORAMIESięCZNA przerwa 

rozgrywkach mistrzowskich I 
. I II ligi piłkarskiej wywołała róż- 

.......... - --------..... , - ne, często bardzo krańcowo koZakopanego na - tygodniowi tr . entnrz8 piłkarzy I ontu
nlng. Tam rozegra szereg spotkań z|aslńw p|)k( „oinej. Jedni twler 
towarzyskich. „a I-Izą. że taka przerwa dobrze zroWojskowi podczas ««lat nie ol ; zawodnikom. Inni znowp uwa 
poczywają W poniedziałek roze ...... ...... - ....
grają spotkanie z bydgoskim | rają. 
OWKSem. z którego kilku zawód
nlków zasili ewentualnie drużynę 
warszawska. 25 hm. CWKS wvleż 
dża do Opola na mecz pucharowy 
z miejscowymi Budowlanymi.'

WŁÓKNIARZ WYPRÓBUJE 
REZERWY

że przeciwnie. Zaledwie sle 
rozpędzili — twierdzą oni — za 
ledwie nabrali rozmachu I zwoi
na dochodzą do możliwe} formy — 
□ już dłuższa przerwa, po której 
nie wiadomo czy nie trzeba się 
będzie znów rozpędzać.

Wvdaja się. te obta strony ma
1 la sporo słuszności. Niektórym za
I —ua> >u przerwa, aleLODŹ 14.4. (tel. wł.j. Trener Włók- i wodnikom przyda tle przerwa, ale 

nlarza Władysław Król Jest za-lo ; obawiamy się. *•; “J 
wolonv z przerwy w rozgrywkach. , wa ta wpłynie “IJ™"1*. "a

— Przede wszystkim pozwoli ima , lenie tren ngów.któ  re ^OP1”' 
podkurować naszych zawodników ; gu
Kilku jest solidnie rozbitych. W ; zostaną w niektórych korach lako 
tym* też trzeba się dopatry wać nie 1 „nieobowiązkowa lektura 1 ze po 
co słabszej Ich formv w ostatnich i zawodach mistrzowski e z 43 lun 
meczach. „Inwalidzi" będą sle więc } 26 maja będziecie musleli pisać: 
leczyć, ale trenlnców nie przerw i koła nrzespały przerwę w
wamy Będą się odbywały nornial 
nie. jak w toku rozgrywek mi 
strzowskich. Niedziele mamy wy 
pełnione spotkaniami towarzyski 
ml. W nalbtlżRzy poniedziałek ro 
zesramy mecz z Włókniarzem Kra 
ków. potem chyba sami wpadnlemx 
do Krakowa. Propozycji |est sporo

Mam zamiar wykorzystać te to 
warzyskie spotkania dla wvpró 
Kowania rezerw Przede wszystkim 
chodzi tu o Stusla I Wlażłegó w li-

(Dokończenie na str. 4)

llictiu -------------
1 te 1 te kola przespały przerwę w 
l rozgrywkach I są nadal w kwlet 
nlowe] formie. Chclellbyśmy być

I w błędzie, chclellbyśmy, by kle
I rownlctwa wszystkich kól ligowych 
wzięty sobie do serca te uwagi 
i pod koniec maja wynikami na 
boiskach zadały kłam naszym 
przypuszczeniom, opartym tylko 
na doświadczeniach z ub. sezo

charu Polski, która rozegrana zo
stanie w dniu 25 kwietnia, mobili 
zuje 7 drużyn I ligi. 6 drużyn II 
ligi I 3 zespoły tli ligi. Szanse 
ostatniej trójki na zakwallHkowa 
nie się do ćwierćfinału są mini 
malne. mato prawdopodobne Jes' 
również, by wszystkie 6 zespołów 
U ligi przedostały się do następ 
tioj rundy.

POŻYTECZNE KONTAKTY 
Z DRUŻYNAMI ZAGRANICZNYMI

Program meczów mlędzynarodo 
wvch nabrał Już definitywnie real 
nvch kształtów Spotkania z oka 
zjl VII Wyścigu Pokoju poprze- 
dzlć ma wizyta lidera ligi belgij
skiej La Gantolse z Gandawy, kró 
ry w drodze powrotnej z tournć 
po Rumunii rozegra w Polsce 2 
mecze. 25 kwietnia Belgowie ma
ją grać w Gdańsku z zespołem 
wybrzeża, złożonym z najlepszych 
zawodników Bydgoszczy I Gdań 
ska, 28. 4. w Krakowie z repre
zentacją tego miasta.

Jak Już podawaliśmy, na punk
tach etapowych Wyścigu Pokoju — 
w Łodzi I Chorzowie odbędą się me
cze z udziałem czołowa] drużyny 
NRD Rotatlon Babslsberg, która 
prawdopodobnie pozostanie w Pol
sce do dnia 9 maja I z okazji

ścigu Pokoju nasza drużyna ro
zegra rewanż w Pradze. W mię 
dzyczasle. tj. 11 maja reprezenta
cja śląska qrać będzie w Lipsku 
z reprez. Saksonii.

Jak widać, maj będzie stał pnd 
znakiem spotkań młędzynarodo 
wych. Stałe i jak najliczniejsze te 
go rodzaju kontakty, niezależnie 
od uzyskanych wyników, wyjdą 
tylko na dobre naszemu piłkar 
stwu. Dadzą one możność wymla 
ny doświadczeń, nauki od lepszych 
a młodym piłkarzom pozwolą na 
otrzaskanie się w poważniejszych 
spotkaniach międzynarodowych 
Jak również zdopingują do dal 
szej pracy nad sobą.

W tym sezonie chcemy też wpro 
wadzić naszych juniorów na are 
nę międzynarodową. Obok zapla 
nowanych meczów mlędzypaństwo 
wych seniorów, przewidziane są 
Jednocześnie spotkania drużyn fu 
nlorów tych samveh państw. Po
zwoli to na szybsze i śmielsze niż 
dotychczas wprowadzenie młodych 
kadr w szeregi reprezentacyjne.

nów.
Kongresu Związków Zawodowych 
rozegra spotkanie w Warszawie z 
kombinowaną drużyną CRZZ.

2 maja w Warszawie gościć be 
dzlemy reprezentacją Pragi, a 17

Przerwę wypełnią spotkania pu 
charowe 1 kilka meczów między 
narodowych rozgrywanych z nks ] -........, -------------,T - ..
zjl VII Wyścigu Pokoju. 1/8 Pu* maja, tj. w dniu zakończenia Wy*

100 KANDYDATÓW 
DO KADRY NARODOWEJ

Przygotowania do tych spotkań 
rozpoczynają się właściwie Już w 
końcu bieżącego .tygodnia. Ich 
wstępem będzie turniej selekcyjny 
kadry seniorów I juniorów, który 
ma się odbyć, Jak podawaliśmy w 
ub tyuodnlu. w dniach 16 I 17 bm. 
w Warszawie.

Turniej odbędzie się „przy 
drzwiach zamkniętych" I ma na 
celu wylon lenie spośród powoła 
nych ok 50 seniorów I 50 Junio
rów zasadniczej kadry reprezen 
tacylnej, która trenując następnie 
wspólnie pod kierunkiem 2 człon
ków Bady Trenerów I. trenera Ha.|- 
du. przygotowywać się będzie do 
nadchodzących meczów.

Na liście (którą podajemy od 
dzielnie) kandydatów do kadry se
niorów znajdzlenty sporo nazwisk 
zawodników, którzy w ostatnich 
latach z większym lub mnie|szym 
powodzeniem występowali w re 
prezentacji. Turniej będzie lesz
cze jednym sprawdzianem ich for
my I możliwości, pozwalającym na 
utrzymanie się wśród aktualnie 
najlepszych. Widzimy również du 
żo młodzieży, zawodników na ogól 
mało znanych szerokiemu ogóło
wi. którym obecnie stworzono wa
runki wykazania się w pełni swy
mi umiejętnościami i awansu na 
najwyższy szczebel w naszym pif- 
karstwle.

Wierzymy, że co najmniej więk
szość z tych młodych zawodników 
nie zawiedzie pokładanych w nich 
nadziel Mamy na Uście, powoła 
nych również I nazwiska, które 
wzbudziły sporo zastrzeżeń. Zda 
lemy sobie sprawę, że powołując 
50 kandydatów nie trudno było 
zrobić błąd, toteż nie mamy za
miaru kwestionować decyzji Rady

(Dokończenie na str. 3)

Półmetek drugiego wyścigu kon
trolnego mija sześcioosobowa 
czołówka w składzie Wilczew
ski, Królak, Grabowski, Chwien- 

dacz, Hadaslk i Lasak 

Foto E. Franckowiak

Dziś
wv

Komu wstyd, a komu ra
dość.

Prezydium do zastąpie
nia.

Przegląd wydarzeń pił- 
karskich.

Pozornie drobiazg, a na
stępstwa poważne.

— Co przywieźli I o czym 
mówią nasi szermierze.

Afera Magnfego pokłó* 
elfa kslarzy Wioch | 
Francji.

Rewanż — ©powiadanie.' 
K. Łapina,



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY Ut 30

1F trosce nie tylko o czołówkę lekkoatletów

Rozumny plan - konkretne wnioski
O plenurn sekcji i zgodnie z wytycznymi planu., o kilka kroków od Instytutu,

lekkoatletycznej GKKF plenum postanowiło powołać i Sidłą zainteresował się — nato- 
tennęło optymizmem. I to nie । specjalną komisję, złożoną z ; miast Instytut Naukowo-Badaw- j 
optymizmem tanim, ślepą wiarą. | przedstawicieli GKKF, sekcji ■ czy ale z... Leningradu. |
ze jakoś to będzie, ale optymiz- i lekkoatletyki i Rady Trenerów, । Toteż plenum zleciło Pre- J 
mem opartym na dotychczaso- i która zbada sprawy budowy i żydium Sekcji na?viązanie jak-: 
wych osiągnięciach i dnświad- konserwacji urządzeń lekkoatle- i najściślejszej łączności i Insty- > 
cżeniarh oraz mającym ?vszelkie tycznych oraz produkcję i im- tutem Naukowo-Badawczym KF
warunki realizacji.

Po raz pierwszy w historii 
polskiej lekkoatletyki uchwalo
ny został długofalowy plan pra-

port sprzętu lekkoatletycznego. 
KOGO MA SZKOLIĆ AWF? 
Plan perspektywiczny rozwo-

w celu zwiększenia pomoc?- nau
kowców dla prac naszych trene
rów I instruktorów.

Wnikliwie omówiono również
cy nie tylko nad podniesieniem i ju lekkoatletyki przewiduje sze- i na pieńum'sprawę rozwoju l.a. I 
poziomu czołówki, lecz i w dzie- ; rokie umasowienie jej wśród na wsi w dvskusji przedstawio- i 
danie jak najszerzej pojętego u-■ młodzieży, a szczególnie na wsi. I no szereg Wniosków. zmierzają- 
masowienia lekkoatletyki na wsi Postawiono wreszcie postulat.. cvch do zwiekszenia pomory ■ 
1 w mieście. Plan rozwoju 1. a..! aby wszystkich startujących np.. s^cji lekkoatletycznych nvej-. 
obejmujący okres 1954-1960, | w Biegach Narodowych, w pró- skich kól sportowvch dla LZŚ. ! 
przewiduje, że o ile w 1954 bę- bach na SPO, trójbojach, zawo- M in uezestnicv* plenum pod- ; 
dzietny mieli około 20 tyś. za- ; dach korespondencyjnych objąć zobowiązanie zorganizowa-1 
wodników sklasyfikowanych ?v ‘ systematycznym szkoleniem । nja na SWoim terenie °akcji o-
I. II, III i młodzieżowych kia- i sportow?’m w zakresie l.a.. ab?’ | pjekj miejskich sekcji lekkpatle-
sach. to w r. 1960 powinniśmy | wszyscy, którzy choć raz stanęli ; tvcznych nad sekcjami 1. a. w
osiągnąć 168 tys. sklasyfikowa- । na bieżni zostali wciągnięci na : LZS-ach
nych lekkoatletów, przy czym : stałe do sekcji lekkoatletycż- : Szeroki i rzeczowy był zakres 
największy wzrost zakłada się, i nych kół sportowych. Żeby zre--: prac pienum lekkoatletów. Te- 
słusznie. w klasie młodzieżowej. ! alizować ten postulat trzeba raz_ kiedv" jest plan i jasność ।

Stawiając tak duże zadania I wielkiej liczby instruktorów. ■ kjerunku’ dalszej prac?' wszyst- 
planu rozwoju 1. a. zawiera rów- । trzeba wysokokwalifikowan?-ch i ko zaiezv od tego jak działacze. :
nież szczegółowo rozpracowane ■ trenerów, którz?' by pokierowali , trenerzy^ Zrzeszenia i KKF-v
wnioski, których realizacja ma tą masową pracą. 1 pa'traffą' przekształcić słuszne
zabezpieczyć warunki niezbędne ; Zdawałoby się, że trenerów ; s]owa ucjiwai Plenum w kon- 
dn wykonania tych zadań jak i specjalistów jjowinny dostarczać j kretnv czyn, jak potrafią w
np. przeszkolenie nowych kadr i Wyższe Uczelnie W. F. Tym- j praktvce ż.realizować swoje po-
trenerskich, sędziowskich i in-1 czasem jak stwierdzono na pie-1 stanowienia, 
struktorskich, zorganizowanie 45 ) num ?vg. opinii wydziału szko-1 
lekkoatletycznych młodzieżo- j lenia kadr GKJKF (cytujemy): | 
wych szkół sportowych i szkol?' ' ..wyższe zakłady naukowe ( 
mistrzów, zwiększenie ilości i , kształcą ludzi nie po to, aby byli : 
Jakości sprzętu i urządzeń itd. ion* trenerami, ale po to, aby । 
Jednym słowem jest to ambit- j byli nauczycielami w.f. Jeżeli 
ny plan, obejmujący całokształt । studenci WSWF specjalizują 
zagadnień, składających się na ; jednak w różnych dyscypli- 
rozwój 1. a. I nach sportu to tylko dlatego.
KTAi a nit-Ti scnni«A " lże ieśUby mleI1 Jesieze poza na- STAŁA „PIĘTA ACHILLESA | uką w gzkole t r o e h ę wo]ne-

Ną plenum przeprowadzono i go ezasu, to mogą kogoś p o- 
również analizę naszego dotych- t r e n o w ać! 
czasowego dorobku czołówki l.a. | Naszym zdaniem sprawa nie

Jacek Samulskl
Wielka nasza nadzieja na

Komu wstyd a komu radość
przyniosły olsztyńskie biegi i dlaczego?

CO było największą niespo- ■ dząrym sezonie sprawić nam , 
dzianką tegorocznych mi- wiele radosnych niespodzianek.

na bieżniach i rzutniach. Co 
tej analizy wynika?

z ' jest postawiona właściwie

Już na pierwszy rzut oka wi
dać. że postęp (biorąc pod uwagę 
50 najlepszych wyników) jest 
największy w biegach — dla 
których też, jak się okazało, zo
stały wypracowane przez trene
rów najlepsze metody treningo
we.

Natomiast piętą aehillesową

। WSWF winny kształcić nie tylko 
nauczycieli lecz i trenerów.

WIĘCEJ POWIĄZANIA 
Z INSTYTUTEM 

NAUKOWO-BADAWCZYM
Była jeszcze na plenum mowa

strzostw przełajowych w Ol
sztynie? Czy zwjyięstwo Gabor 
nad Pestkówną, czy może bar
dzo pewne zwycięstwa Chromi
ka i Krzyszkowiaka? Nie. Więc

Praca z młodzieżą stała się 
„przywilejem" zrzeszeń związ-

Wśród kobiet to samo można kowych, które w lekkoatletyce 
powiedzieć o Pestkównie i Ga- zaczynają odgrywać decydującą
bor. Możliwości nowej mistrzy
ni. zasygnalizowane już w Boro- 
wicach są olbrzymie, jakkolwiek

naszej lekkoatletyki są jeszcze, i statecznego zainteresowania lek- 
mimo znacznych postępów kon- । koatletyką. Instytut np. prze- 
kurenćje techniczne, chociaż ma-1 chodzi obojętnie nawet kolo 
my w nich dobrych trenerów i ' takich spraw, jak konieczność 

ri. 7^-dnkłednecn I wszechstronnego

co? nie znacz?' to. że Pestkówną
ktW ^TkażdT Sana^ch Pest-

1 o 'instytucie Naukowo-Badaw- j zawodnik11 kończący bieg, zrze-, “a™^J^n^

^0½ । Palnych swych czyni G^^tale. zrze-
9 (słownie dziewięć) punktów

dobrze zapowiadających się za-
wodników.

Na przykład w jednej z kon
kurencji technicznych — w osz
czepie. w której nasi czołowi za
wodnicy osiągają świetne wy
niki, a Sidło jest rekordzistą 
Europy, różnica między pierw
szym a 50 wynikiem w tabeli I 
Oszczepu Jest największa ze 
wszystkich konkurencji i wyno
si ok. 30 m!

Dlaczego tak się dzieje?
Czyżby brakowało młodzież?' 

chętnej do rzucania? Nie Mło
dzież. i to trzeba stwierdzić bar
dzo zdolna młodzież, jest, nie 
ma tylko... sprzętu, nie ma cżym 
rzucać!

SPRAWA OSZCZEPÓW
Jak mówiono na plenum nie 

potrzeba ?vcale sprowadzać peł
nego zapotrzebowania kraju na 
oszczep?- z zagranicy. W Tarno- 
wie np. w jednym z zakładów 
metalurgicznych wyprodukowa
no kilka zupełnie dobrych o- 
szczepów na próbę i z pozytyw
ną opinią trenera Szelesta skie- 
rotvano je do GKKF. Ale cóż. 
kiedy do tej pory nic ma komu 
wydać decyzji o ich produkcji...

dokładnego i wszechstronnego
przebadania naszego jednego 
z najlepszych lekkoatletów — 
Janusza Sldły, choć mieszka on

Ze sprawą sprzętu łączy 
nierozerwalnie zagadnienie 
zimowych (no bo gdzie 
skoczkowie mają trenować

się 
hal 
np.

zimie?) jak również boisk i n- 
rządzeń lekkoaletycznych. Do 
dziś np. nie ma w Polsce stadio
nu I hali, które mogłyby zasługi
wać na miano reprezentacyj
nych.

W braku sprzętu i hal tkwi m. 
in. przyczyna słabych postępów 
w konkurencjach technicznych.

Do dziś też nie ma opracowa
nych norm budowy i konserwa
cji bieżni w wyniku czego sze
reg bieżni uległo zdewastowaniu.

Przewidując dalszy rozwój 
i umasowienie lekkoatletyki

Krzyszkowiak zdobył bezkon
kurencyjnie tytuł mistrza Pol-
skl w biegu na przełaj na dy-

Więcej troski o sport
w ruch związkowym

(Dokończenle ze str.
nych krajów demokracji

1) 
ludo-

wej jak np. z Węgrami i Cze- 
chosłowakami. dlatego taka du
ża różnica klas?- dzieli nas w 
wielu. dyscyplinach od sportow- 

I ców Kraju Rad gdzie sport stał 
się masowym ruchem obejmu- 
jąc>-m ?viększość spoleczeńst?va 
między innymi dzięki u-ytężonej 
pracy związków zawodowych 
na tym odcinku.

Tegoroczna wiosna stwarza 
wyjątkowo przychylną atmosfe- 
। rę i warunki dla realizacji U- 
i chwały PZPR na odcinku oży- 
I wienia pracy sportowej. Sport 
■ związkowy przygotowuje się do 
i Ogólnopolskiej Spartakiady. 
I Wszystkie wysiłki powinny być 
| skierowane na jak największe 
i zainteresowanie ludzi pracy eli- 
! minacjami ! rozgrywkami po- 
i przedzającymi tę ?vielką impre- 
(zę. Na fali tego zainteresowania

eze'. Okręgowe Rady Związków 
organizują wczasy niedzielne. 

akcji jest jednak 
jeszcze bardzo skromny, ą po- 
DUlarjzacja sportu przy tci o- 

,nie wykorzystana. 
Istnieje wiele zabaw rucho
wych. gier ludowych, przez któ 
re można ludzi pracy zapoznać 
ze sportem, zachęcić ich do sta
łego uprawiania ćwiczeń fizycz
nych.

TT CHWAŁA uznaje za słuszny 
obowiązkowy udział związ

ków zawodowych w planowaniu 
budownictwa sportowo - tury
stycznego. Tutaj zaniedbania są
największe. Wystarczy wspom
nieć budowle socjalizmu prz’.’ 
których na samym końcu pow- 
stąją urządzenia sportowe. Mło- 

budowli nie ma mo
żliwości radosnego, zdrowego 
wypoczynku po' pracy — bo 
związki zawodowe często nie o- 
bjawialy troski o zapewnienie

I ruch związków?' powinien dla 
I sportu zdobyć nowe zastępy . .. . -------- „ ............
i młodzież?' i ludzi pracy, posze- jej tyeh możliwości, nie wpl?' 
। rzyć zakres s?vojej działalności, nełv na 
i objąć nowe setki t.csięcy nie

nęły na uwzględnienie w pla- 
............... . ..... nach budów?' urządzenia boisk

i uprawiające dotychczas sjjortu. | sportowych, które powinny rr- 
' Okres Spartakiady to ważny : snąć razem z murami hut. fab- 
! element w wykonaniu Uchwa- ! r?k, które powinny powstawaći eiemeni w wyKonaniu uenwa-. . . . ... .....................
ly. Nie wolno nic zaniedbać, nic tam gdzie powstaje nowe życie

I pominąć co moglob.v się przy- — gdzie rosną no?ye kadry bu- 
। czynić do dalszej popularyzacji downiczych socjalizmu.
; sportu. Uchwala Komitetu Centralne-

go PZPR przypomina związkom
diu- IEDOSTATECZNE było tak- (zawodow?'m m. in. o ich poważ- 

gich dystansach - Chromik, sa- • że zainteresowanie instan-Jnych obpwiązkach w ruchu 
. , , , ~ , CJ1 7" lązkowych tak popularną । sportowym — w ruchu, który

motnie prowadzi w Olsztynie w Polsce turystyką i ?vczasami służy ludziom pracy, który służy 
mistrzowski bieg na dystansie niedzielnymi. Obecnie nastąpiła ' wielkiej sprawie stworzenia ra

8 km.
Foto CAF

poprawa na tym odcinku. Prz?’ । dosnego, pełnego życia dla spó- 
kołach sportowych powstają i łeczeństwa budującego socja- 
sekcje turystyczno - krajoznaw- ' lizm.

To nie poważne
rolę. Dobrze to świadcz?' o tre- i OZGRYWKI o wejście do II II-1 nla Koszalin 20:0 wo. Stal Elbląg — 
nerach tych zrzeszeń, ale znacz- I gl bokserskiej zbliżają się ku — •
nie lepiej b?'lob?' dla naszej lek- końcowi. Pozostały Jeszcze dwie .
koatlctykl, gdybyśmy to samo kolejki I będziemy znali Już przy- 
mogli napisać o trenerach po- sztych drugollgowców. Rozgrywki
zostalych pionów.

Wśród juniorów pewne wy- ' 
silki. zasługujące na uznanie, ,

te przynoszą.nam Jednak w końco
wym stadium tyle niespodzianek 
I to zupełnie nieoczekiwanego kali-

Punkty te zdobyła dla Zrywu 
juniorka Czerwińska, która za
jęła 21 miejsee. Dodajmy dla 
porównania że przodujący Kole
jarz zdobył punktów 654.

Wiemy wszyscy, że Zryw Jest 
to zrzeszenie, grupujące w swo-

ści. Rywalizacja tych biegaczek, 
wraz z Gródecką. Zarzycką. 
Wojtol i Witter, które w Olszty
nie nie startowały, powinna zna
cznie poprawić dotychczasowy 
poziom biegów średnich.

Radosnym objawem jest duża

szenia LZS, AZS, CWKS, nie 
mówiąc już o Zrywie, nie inte- J 
resują się młodzieżą. A więc na ' 
czym budują przyszłość sw?-ch 
zrzeszeń trenerzy wymienio
nych pionów?

czą i czy się w ogóle zakończą. 
Dlaczego?
Wystarczy tytko przejrzeć spra-

Spójnia Stargard 20:0 wo.
Grupa III: Gwardia Lublin — 

AZS AWF Warszawa 0:20 wo.
Budowlani Olsztyn — Gwardia 

Białystok mecz nie odbył się, gdyż 
zespól białostocki wycofał się z roz
grywek.

Grupa IV: Włókniarz Tomaszów 
— Gwardia Wołomin 20:0 wó.

A więc pięć spotkań na sześć za-
wozdania z niedzielnych spotkań. . planowanych zakończyło się wal- 

Grupa I: Unia Grudziądz — Spój- । koweraml.

- - ■ ' poprawa poziomu „drugiego rzu- I
Ich szeregach 50 proc, naszej ' tu". Graj powraca do formy, 
sportowej młodzieży, że jest to pionka utrzymuje się na do- I 
zrzeszenie, które powinno zaj- j)rvrn poziomie. Znacznie pmpra- 
mować przodującą pozycję wszę-i ... . -..................... ...
dzie tam, gdzie startują junio
rzy. Nie trzeba chyba dodawać, 
że od rezultatów pracy tego 
zrzeszenia w dużym stopniu za
leżeć będzie ogólny poziom na
szego sportu.

W tym świetle 9 pkt. Zrywu 
zdobytych ?v Olsztynie nabiera' 
bez żadnej przesądy — tragicz-'

wili się Smierzchalski i Wróbel. 
Z grupy Chromika postępami 
wykazali się Ożóg, Szwargot, 
Miecznikowski i Chnmiczewski.
a także Fariaszewski i Hasior.

Z MŁODZIEŻĄ 
TRZEBA PRACOWAĆ

nego wyrazu. Czy wśród naszęj 
młodzież?- nie ma chętnych do kie.

BIEGI NARODOWE 
NOWĄ OKAZJĄ

Okazja do poprawy sytuacji 
w tym zakresie nadarzy się już 
niedługo. Biegi Narodowe co
rocznie dostarczają nam wiele 
nowych talentów spośród mło
dzieży. Zapał młodych ludzi do 
uprawiania biegów należy wy-

, korzystać w jak najszerszym 
I zasięgu. '
' .Gwardia. AZS czy CWKS a

Całe śzćz^ścle, że zrzeszenia szczególnie LZS mają odpowied- I 
związkowe nie bacząc na szero- nie warunki dla zaopiekowania 
' ‘ . ale niereallzowanc plan?' się talentami Biegów Narodo-! 
Zrywu, nie zaniechały pracy wych. Trzeba t?lko chcieć, a

...dla Rady Głównej
4*®* Zrzeszenia LZS

NAJPIERW była tajemnicza instrukcja, z której działacze 
poszczególnych województw nic nie mogli zrozumieć, potem 

różne sprzeczne i błyskawiczne informacje, że... w Kielcach — 
nic, w Radomiu, — nic, na pewuo w Skarżysku...

Przecież to skandal. Przecież to 
objaw świadczący. Iż z naszym 
bokiem zaczyna się dziać niedo
brze. Jakto. Pięć drużyn pretendu
jących do 11 ligi nie Jest w stanie 
ukończyć rozgrywek. Gdybyśmy 
tym faktem mierzyli stan i silę na
szego boksu, to moglibyśmy Już te
raz bez pudła powiedzieć. Iż stolm/ 
w obliczu katastrofy. Bo przecież 
taki meldunek z jednej niedzieli 
może wywołać nastrój naprawdę 
katastrofalny u najbardziej wy
trzymałych nerwowo.

Spójnia Koszalin I jej Imiennicz
ka za Stargardu, Gwardie z Woło
mina. Białegostoku I Lublina od
dały punkty na skutek zdekomple
towania składów.

Świadczy to, że z pracą szkole
niową. że z wychowaniem młodzie
ży bokserskiej sprawa przedstawia 
się bardzo niedobrze. Mistrzowi* 
województw zdołali sklecić Jakie 
takie .dziesiątki bokserów, które 
wykruszały się w ciągu rozgrywek. 

। aż doszło do takiego stanu, Iż nie 
। można było wystawić przepisowej 
l liczby zawodników. Na skutek fa

Później były afisze w mieście (Skarżysku w ostateczności), j kiego stanu rzeczy spaczony został
dużo, dużo amatorów oglądania imprezy najsilniejszymi I sens rozgrywek, nie tylko tych o
chłopcami z LZS-ów, a potem... mistrzostwa się nie odbyły, ! wejście do ligi, ale także o mistrzo- 
bo, zawodnicy w wyniku zmiennych informacji i — „niezwykle i stwo województw z których pocho-uprawiania biegdw? Tak przy- • • - -

naimniei chcielibó widzieć góra- •szkoleniowej z młodzieżą. Dzię- później wytrwale i systematycz-! • . • ,----- , , • , .-,,wę^ziałacze Zrywu, którzy jak ki temu poziom konkurencji ju- nie pracować. i sprężystej; organizacji nie stawili się z wyjątkiem jednego ze- ( „walkowerowe" drużyny,
dotychczas biją wszelkie rekor- niorów był co najmniej o klasę nT-”' 

iek_ i wyższy niż przed rokiem wZic-dy nieróbstwa w zakresie 
koatletyki.

Najlepszą propagandą sportu

WZROST POZIOMU 
CZOŁÓWKI

■ loncj Górze.
i Młodzież mamy bardzo uta
lentowaną i co ważniejsze nie-

I źle już podszkoloną. Trenerzy

są zawsze wyniki czołowych za
wodników. Przy każdej okazji 
powtarzamy. że przecież z Bie
gów Narodowych wyszli wszy
scy nasi czołowi biegacze z

'zapewnili wiec naszej lekkoatle- Chromikiem. Krzyszkowiakiem >
Przejdźmy teraz do jasnych Tce .bazę, z której czerpać bę- Grajem na czele. Zbliżające się 

stron Imprezy olsztyńskiej, któ- dziemy nowe talenty. Sobasz- biegi tegoroczne są wspaniałą 
i-ych zresztą było daleko tvięcej kiewicz i Bruszkowski. nazwi- 
niż niedociągnięć. Wiadomo, że 
bieg na przełaj nie może być 
podstawą do wyciągania jakichś 
stanowczych wnioskó??' jeśli 
idzie o wyniki spotkań na bież
ni w sezonie. Tym niemniej po
zwala on zoriento?vać si» 
czy okres zimowy został nale
życie wykorzystany na przygo-

- ska znane już z ub. sezonu, to 
duże talenty. Nie należy zapo
minać o pozostałych (ukończyło

okazją do podbudowania zaple
cza wszystkich zrzeszeń o nowe, 
obiecujące jednostki, które trze
ba z masy Setek tysięcy startu-

bieg 50 juniorów i 29 juniorek).— jących wyłowić i roztoczyć nad 
z których większość posiada za- nimi troskliwą opiekę.
datki na dobrych biegaczy. Zygmunt duszek

Dobre wyniki w pchn ęciu kulą
towanie kondycyjne oraz poprą-। podeMt Mwodów w Gdańs|<u 7yakal w pchn(ęclu kulą ,4 

* Krzyżąnbwskl uzyska! w pchnięciu ląc tym samym swój rekordwienie stylu.
Trzeba jeszcze raz podkreślić,

zyskat w pchnięciu kulą 14.13. bl-

1 kulą 14.80 I w rzucie dyskiem ;
-— - 42.62. Rekordzista Polski juniorów nych rzmów 

te nasi biegacze bardzo praco- w rzucie młotem Korch uzyskał 
wicie wykorzystali okres zimo- ciężkim miotem dobry wynik 46.61. 

... W Szczecinie Lewandowski wwy, przez co mistrzostwa stały
stansle 3000 m. Jak widzimy' na wysokim poziomie sporto- । 
finiszuje on przez nikogo nie wym. Chromik i Krzyszkowiak

biegu na 400 m uzyskał czas 52.0.
Bardzo dobrze wrstaHował

lerlm m z przekroero- 
z zawodnik ten uzyskał

Z pozostałych Jakie
nadlv o^atnle] niedzieli na Śląsku

zagrożony. 
Foto CAF

'_________ ... „hwiit W. bieżącym sezonie śląski miotacz ■ Olszy na ion m oraz 6.7n Grabów 
reprezentując ?? tej cnwiu ■ Reuter, któr?- podczas niedziel skleiło w skoku w dal 1 41.58 Pacl 
SOką klasę, powinni W nadcho- I nych zawodów w Mysłowicach u | w rzucie d?'skiem.

społu ze Stallnogrodu.
O co konkretnie chodzi?

Selccja Boksu GKKF powinna do
kładnie zapoznać się z tym alarmu-

Właśnie o tych najsilniejszych chłopców czyli zapaśników i l^cym stanem i wyciągnąć wniosku 
wsi, którzy midi rozegrać w Kielcach... (Radomiu..., Skarżysku) i Przeci« m* możemy dopuścić do 
— mistrzostwa s?vego Zrzeszenia w jednej grupie województw. | tet,°- by boks P°,skl stanowiła wa-— , . , ,,, , , . . , I ska grupa drużyn I i II ligi, ab.

Czy sądzicie ze więcej szczęścia mieli zawodnicy drugiej roząrywk, eIiminacyjne stawały sl?
grup?- województw, których zaproszono do Lublina? ____

Niewiele.
Mistrzostwa w Lublinie również nie zdały egzaminu — Cho

ciaż (o dziwo!) doszły do skutku.
Nic nie są tu winni zapaśnicy LZS-ów. którzy wykazali nawet 

dobre przygotowanie, ambicję i duże możliw-ości, ale szanow-ni 
organizatorzy, którzy imprezę — mówiąc popularnie — zupełnie 
„sfajczyli".

parodią.
Z drugiej strony zrzeszenia, ktć 

ryeh drużyny nie wytrzymały ca
le) serii rozgrywek powinny zba
dać swoje możliwości i mierzyć za
miary na siły, a nie siły na zamia
ry. Dotyczy to szczególnie Gwardii, 
kjóra ma przecież tyle entuzjazmu 
dla boksu, a której dobrą opinię

No, bo. w ostatniej chwili dopiero zawodnicy wozili maty w to) dzjedzinie sportu tak poważ- 
I przygotowywali salę co spowodowało niedopuszczalne opóźnię- 1 ■ " ... ....
nia. Ponadto nic było publiczności, która w przeciwieństwie do 
Skarżyska nic została w ogóle poinformowana o zawodach.

Czy mistrzostwa LZS-ów winny być gorzej organizowane niż 
w innych zrzeszeniach?

Czy Rada Główna Zrzeszenia nie powinna zainteresować się 
poważnie czołówką zrzeszenia — szczególnie, gdy ta czołówka i 
dopiero się twórz?' i stawia pierwsze kroki (a zwłaszcza, gdy I 
chodzi o sport, który na wsi jest popularny 1 ma duże perspek
tywy roz?voju?)

Spodziewamy się. że odpowiedzi na to pytanie udzielą nam 
pracownicy Rady Głównej.

I nie nadszarpnęły drużyny z Woło
mina. Lublina 1 Białegostoku.

O tym, że Spójnia Już dość daw
no położyła krzyżyk na boks wie-
my nie od dzisiaj. Przy okazji 
przypominamy Zrzeszeniu Sporto
wemu Spójnia, że boks to także ga
łąź sportu, którą natęży otoczyć 
opieką — że to wcale nie peryfe
ryjne zagadnienie w naszej kultu
rze fizycznej.

Prezydium do zastąpienia i

, ku 1953 bez zatwierdzonych pre- sprowadzono dla PZMot „dla 
: liminarzy budżetowych. . celó?v spnrtow?'ch". A co z dru-

SZEWC MA WRESZCIE 
DU2O BUTÓW

i gą? Posiadaczem drugiej jest

W „Przeglądzie Sportowym" w ostatnich dwóch latach ukazało 
się wiele artykułów krytycznych pod adresem Polskiego Zwiążku 
Motorowego. Pisali Jo przede wszystkim czołowi zawodnicy, którzy 
ną łamach pisma sportowego atakowali sportową stronę działal
ności Polskiego Związku Motorowego.

W artykułach tych cytowano wiele przykładów poważnych za
niedbań i licznych dowodów braku znajomości zagadnienia ze 
strony Zarządu Głównego Polskiego Związku Motorowego (regu
laminy. Imprezy, szkolenie kadry, opieka nad sprzętem itp.). Na 
artykuły te Zarząd Główny Polskiego Związku Motorowego nie od
powiadał w ogóle, lub odpowiadał wykrętnie dając tym dowody 
zlegó stosunku do krytyki. Równocześnie w pracy tej Instytucji

i wie przewidujących lekcje prak- | 
' tyczne itd. Co gorsza — Jest to

sekretarz generalny Toruńczvk. 
|W ten " — ‘
i kłam

sposób w PZMot zadano 
staremu przysłowiu, że

nie widać było zmian na lepsze.
Okazuje się. że nie tylko w dziedzinie śportoweh ale w ©gole 

w całej działalności Zarządu Głównego Polskiego Związku Moto
rowego i jego sekretarza generalnego ob. Toruńczyka było w<eią 
niedopuszczalnych niedociągnięć i błędów. Pisze o tym K. Wolicki 
w Trybunie Ludu z dnia 11.IV br.

Artykuł powyższy z uwagi na zrozumiałe zainteresowanie czy- 
a. . ------- ------ *-- —-a------------ przedrukowujemy w cało-fMnlków sprawami sportu motorowego

Statutowo dó pndśtąwow?’ćh 
zajęć Polskiego Związku Mo- 
ro??’ego należ?’ m. in. szkolenie 
zawodo?ve kierowców, współ
działanie w rozwoju postępu

dium 
Co

|s??’ym biurze ludzi poprzednio I misji sportowej, prezydium z I wisko prezydium byłó źle rozu- 
usuniętych z pracy za dygni- ! inlcjat.vwy Toruńczyka. zakaza- miane i traktowane jako tłumie- 

' tarstwo. pijaństwo. naduż?’wa- ■ lo wręcz zwracać sie bezpośred- j nie krytyki oddolnej..." (podkre- 
। nie uprawnień służbowych, dła- i nio ze skargami do GKKF i i ślenia nasze — K. W.). Nie 
wienie krytyki. Zbierał też wąt- । Ministerstwa Transportu. Do- i mniej, nawet ?v tym tendencyj- 

; pliwych. choć niewątpliwie mu dajm.r dla ilustracji, że zapyta- I nym sprawozdaniu proponowa- 
' ' ' ’ . ..aktywistów partyj- ny o tę sprawę Toruńczyk naj- | no zmienić paru członków pre-

j„.; np. niejaki Gnlazdow- pier?v po prostu zaprzeczył, ja- j zydium. m. in. Koniecznego, a 
ski, jego nieoficjalny zastępca, koby istniał rvspomniany zakaz, j Toruńczykowi udzielić nagany. 
- ’ - • •' • - Ł . a- —,.a, w piśmie, które

--------  _ Ministerstwa za 
nr Pf II P 2074 52 na ręce

Wróćmy jeszcze do „narzutu" i szewc bez butów chodzi, 
przy remontach w ośrodku — j Nie chcielib?'śmy, żeby czy-i szkolenie w 95 proc, w katego-^- - . - -■! ■ . . . . • , jak wiemv, niezgorszego. Kie-(telmk wvmosl falszvwe wraze-

nven kwalifikacji zawodo- samochód remontowany na- nie. iż prezydium ZG PZMot 
wvch - a takich wymiga II, leżał do państwa lub społdziel-i polowało tylko na dobra mate- 
czy I kategoria prawa jazdy - I W" 9zyz ,n!e
PZMot swoim szkoleniem dać ! na rachunku nr 630 280 dla jącjm 
nie umie. Ale zapał PZMot doi dr mjr. Berezowskiego obniżono Ze na 
prowadzeni* właśnie szkolenia k?votę p 2.484.89 zł. na rachun- czyk 
odpłatnego uzasadnić może ku 509 la9 dla redaktora Mar- Krzyz „ ...
fakt, iż np. w Stalinogrodzie po- ' schaka - o zl 44 < 05. na ra- dla Koniecznego, a Konieczny 
biera się za nie od ucznia dwa i chunku nr 454 104 dla ob. Tru- , podpisał taki sam wniosek dla 
razy więcej niż biorą na kur- ' szyńskiego — o zl 500. A na Toruńczyka? I naprawdę me 
Sie T PŻ A We Wrocławiu iesz- rachunku dla dyrektora Depar- z własnej win?’ zacne prezy- sie ur-z.. a we wrociawiu jesz , lamentu planowania Minister- dium w następnym roku musia-

1 riach tzw. amatorskich. Fakty
i nych zawodo-

। czó o rvielfe więcej niż w Stali- 
nogrodzie.

Szumnie zwań?’ Ośrodek Do- 
__ I świadczaln?' ZG PZMot w War-

Zarządu Głównego PZMot. i..........  .......................
z tego wynikłó?

! stwa Transportu Drogowego i łn 
| Lotniczego ob. Koszyka, zama-

oddan?’ch. 
I n?’ch“ jak

nie jest rozczula-

' Każdy obywatel ma prawo do , potem oświadczył, że „była taka | Jednakże 
I prac?' — ale nie znaczy to. by rezolucja komisji sportowej". 1 wyszło 

_ — „i; „ł.GuzG minłn \T a yoL-nńnłanin rłrtnłorn nlrarałn ! nr Pr T

dowodem idealizmu to. 
22 lipca 1952 r. Tnruń- 
przedstawil wniosek o
Zasługi między innymi

zadnwnlić się propozycją
przydzielenia sobie „nagród za

Jeśliby zapytać, na czym po
lega głównie faktycżńa dzialal-

technicznego w przemyśle moto- i ność PZMot. trzeba by odpp- 
ryzacyjnym. umasowianie spor- I wiedzieć jest to działalność fl- 
tu motorowego i rozwijanie wy- ńansowo-usługowa.
czynowego. Podlega PZMot — Z tymi finansami sprawa 
— również statutowo — przede । dziwna. Polski Związek Motó-
wszystkim Ministerstwu Tran
sportu Drogowego i Lotniczego, 
w pewnym zakresie również 
Głównemu Komitetowi Kultur?’ 
Fizycznej, wreszcie nie jest nim 
nie zainteresowana także Cen
tralna Rada Związków Zawo
dowych. To wszystko — statuto- 
?vo. W praktyce PZMot. mający 
trzeć*, zwierzchników nie miał ' 
właściwie ani jednego. Ponie
waż. na dobitkę. Zarząd Glów- 
nj- PZMot. złożony z 24 osób, 
z reguły nie lubił się „ujaw
niać, więc też niekontrolowa
nym gospodarzem było Prezy-

rwy zdołał w wysokim stop
niu skomercjalizować swą dzia
łalność. Weżmy szkolenie kie
rowców. Planu szkolenia i do
tacji państwowej w roku ubie
głym nie wykonano (i dotacji 
— na ten cel — nie wykorzy
stano) tak jak zresztą w latach 
poprzednich. Natomiast plan 

; szkolenia odpłatnego wykonano 
w 227 proc. Pomijamy już fakt, 
że to szkolenie PZMot ma war
tość mniej niż wątpliwą: na 
sprzęcie pamiętającym wypra
wy króla Ćwieczka (dokąd Idzie 
lepszy sprzęt — o tym dalej), 
wedle programów w 1/5 zaled-

I szystym pismem sekretarza ge- pracę sjjoleczną" pn 5 tysięcy 
-“T?--.-. ■ . vi-JlJ? * I neralnego PZMot. napisano, wy- złotych na lepek. z czego „twar- 
.S«re^'P> ! stawić bez narzutów. da ręka" Ministerstwa nie umia-
który imaI pomagać p ze ? „Usługi" świadczone przez ła skreślić więcej, jak jedną 
W! PZMot (..działalność finansowo- ' trzecią,
prototypów, rpp_ , usługowa") miał?’ szczególnie rzff _
monty komercyj szeroki zakres, jeśli chodzi o w,™ n„ zARTAPIFNIA
się zgłosił. No, i kto mógł za-[ J motorowego: no- , NIE DO ZASTĄPIENIA
płacić: stosowany ?v ośrodku, i • - - ...............................
zresztą bardzo dostolny „na
rzut" ptzyprafiriłby o zazdrosne 
bicie serca każdego szanujące- 5 
go Się kapitalistę, jako że sięgał 

kosztów rzeczywi-340 proc.

j w organizacji partyjnej miała । Na zakończenie dopiero okazało 
' istnieć szczególna koncentracja i się, iż „komisji po??’iedziano po 
i ludzi z najrozmaitszymi plama- ' prostu, żeby samemu nie cho- 
mi. dawniejszego i najśwież- dzić...“.

I szego pochodzenia. I nic dziw- ' MA s™ PRZYJACIÓŁ 
nego, że w tej sytuacji Toruń- |

i czyk był „niezastąpiony". Dro- Kilku członków komisji zglo- 
bny przykład: kied?’ w ciągu ! siło jednak pisemną skargę na 
pierwszych dwóch miesięcy br. 1 prezydium ZG PZMot do Mini-

l Toruńczyka nie było w pracy । sterstwa transportu Drogowego 
i — nie odbyło się ani jedno jjb- i i Lotniczego. Skargę rozpatry- 
; siedzenie egzekutywy. „Szefa" | wało dwóch pracowników Dep. 
j nie było... I Kadr Ministerstwa — Kresowa-

Jak w organizacji partyjnej ty i Grzelanka. Grzelanka *- 
— tak i w całej instytucji. i w swoim czasie została z GKKF

I — Wyjąwszy komisję sporto- [ ściągnięta przez Toruńczyka do 
| wą ze wszystkimi społeczn.ymi j prac?’ w PZMot. a już jako pra- 
। kr,miei->mi „„7,. ze. 4,„io<„:„ 1 cownica Ministerstwa badająca 

i oskarżenie — była na etacie
komisjami prz?’ ZG świetnie

z

wicepremiera Jędrychowskiego 
wszystkie te wnioski zostały 
usunięte, a Toruńczyk, któremu 
przecież proponowano udzielenie 
nagany, doczekał się takiej oce
ny: „Zarzuty stawiane sekreta
rzowi generalnemu w większo
ści są bezpodstawne i oparte 
jedynie na osobistych rozgryw
kach".

wego i używanego, na tzw. ta- 1 Toruńczyk jest członkiem par- 
। lony. Zakres, tak szeroki, że np. tii. był nawet instruktorem nie- 
: za 1952 rok brak rozliczenia etatow?’m KC. Toruńczyk, ?v 

’ • a za nieć- : praktycd kierownik całego

że ze

Sprawa reorganizacji PZMot, 
„jest aktualna" od przeszło ro
ku. Zapytujemy, kiedy przesta
nie być ona „aktualna" a stanie 
się faktem dokonanym. Zapytu
jemy również — zwłaszcza wy
dział Komunikacyjni’ KC PZPR 
i Ministerstwo Transportu Dro
gowego i Lotniczego — czy pro
jektowana reorganizacja prze
widuje wreszcie radykalne upo
rządkowanie sytuacji na pier
wszym piętrze kamienicy przy 
ul. Nowy Świat 35 w Warsza-, 
wie, gdzie ma s?Vą siedzibę Za
rząd Główny Polskiego Związku 
Motorowego.

Ostatnio było w prasie wiele 
wzmianek o konieczności zro
bienia porządku na tyłach pięk
nie odbudowanej ulicy Nowy 
Świat,

O porządek na tyłach nasze
go nowego socjalistycznego 
ś?vlata — trzeba walczyć jesz
cze energiczniej. .

K. WOLICKI
(Trybuna Ludu nr 101 z 11 bm.)

| nam się praco??'alo — deklaru- 
: je Toruńczyk.
I W rzeczy samej — doskonała 
musiala być „współpraca" np. 
z komisją propagandową, która 

, w ciągu 11 miesięcy 1953 r. w 
; ogóle ani razu się nie zebrała, 
i Ale z komisją sportową, któ-

! właśnie... u Toruńczyka. Toruń
czyk, jak się okazało, był dosko-
nale poinformowany treści
skargi. identyczności skarżących 
i przebiegu ich przesłuchania.

I Owa „dwuosobowa komisja" 
opracowała sprawozdanie, któ-

i ?vsze półrocze 1953 r. aż 62 PZMot, jest jednocześnie sekre- 
i proc. Niektóre osoo?' korzystają- j tarzem tamtejszej organizacji 
ce z tych przydziałów dało się | partyjnej. Jak do tego doszło? 

| jednak ustalić. Ciekawa np. i ! Nie ma w tej organizacji niko- 
--------u„i„ innego, kto mógłb?’ być se

kretarzem. Tak twierdzi inż. To- 
I ruńczyk i temu od dwóch lat

stych. Nic dżiwnego.
wszystkich usług wyświadczo
nych przez ośrodek w 1952 r. ! pouczajgca by]a operacja, dzię- 

P » ' ki której wiceprezes (obecnie na-tylko 7 proc, a w i 
połowie 1053 r. tylko 2 proc. । 
było dla potrzeb sportu.

Tó ślę działo i dziejć w War- 
śżawie pod bokiem Zarządu 
Głównego. Co ślę dzieje na pro
wincji, rżeć trudno, jako że nie 
ma .nawet uchwytńych wskaźni
ków porównawczych dla kontro
li. Okręgi wojewódzkie PZMot 
pracowały w okrtśić całego ro

wet p.o. prezesa) ZG PZMot 
Konieczny, stal się posiadaczem 
nowego samochodu IFA-9.

Najpierw prezydium PZMot 
przydzieliło swemu wicepreze
sowi używanego „Opla". Ze 
sprzedaży z dużym zyskiem 
„Opla" pokrył wiceprezes koszt 
nabyćia przydzielonej z_ kolei 
IFY — jednej z dwóch, jakie

wierz?’ Komitet Dzielnicowy. Że 
organizacja partyjna przy ZG 
PZMot jest solidnie zaśmiecona 
— to fakt. Ale ludzi do prac?’ w 
biurze ZG PZMot przyjmuje od 
przeszło trzech lat właśnie To
ruńczyk. za zgodą prezydium 
i Toruńczyk z zapałem godnym 

i lepszej sprawy kolekcjonował w

; ra sygnalizowała szereg błędów । rego intencją było wyraźnie wy- 
J niewłaściwości samego prezy-i bielenie prezydium i W szcze- 
i dium — toczono świętj’ bój. , gólności samego Toruńczyka. 
! Zazwyczaj, jak widzieliśm?’. W sprawozdaniu czytamy np. 
i prezydium PZMot odznaczało I „Członkowie komisji, szcżegól- 
się raczej liberalizmem. Ale w ] nie sportowej, na kilku zebra- 
tym wypadku nie zawahało się ■ niach plenarnych przedstawiali 
ordynarnie zastraszać ludzi, w?’- । zarzuty charakteryzujące zły 
korzystując np. właśnie ich ka- styl pracy prezydium. Ujęcie tej 
pitalistyczne pochodzenie. „To krytyki jednak było niewlaści- 
jest wroga, destrukcyjna robo- | we i stwarzało pozory roboty 
ta" — oceniło krytykę prezy- | destrukcyjnej, co z kolei powo- 
dium... i szermowało autoryte- । dowalo. źc prezydium wyśtąjjió- 
lem partii. M. in, członkom ko- nia te piętnowało. Takie stano-
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Pocieszające 
sygnalyzeŚlgskd 
Wzrost pozioma 
lll-ligowców

R ozgrywki o mistrzostwa m 
ligi staHnogrodzkiej cieszą stą 

w tym roku olbrzymim zaintereso
waniem. Każdą kolejkę rozgrywek, 
składającą się z 7 spotkań śledzi 
przeciętnie około 50 tys. widzów, 
wśród których nie brak również 1 
„pielgrzymów44, udających się z* 
swą drużyną nawet, do odległych 
miejscowości.

Piłka nożna na Śląsku po zastoju, 
który towarzyszył rozgrywkom w 
latach ubiegłych cieszy się znów 
ogromną popularnością. Obecnie 
drużyną, która cieszy największym 
wzięciem 1 której mecze ściągają 
największe tłumy widzów jest be- 
nlamlnek ligi stalinogrodzkiej — 
Stal -Siemianowice, wierni kibice 
tej drużyny towarzyszą swoim pił
karzom na wszystkich meczach wy
jazdowych. Stal wygrywa ciężkie 
spotkania, utrzymując się : stale w 
czołówce. Drużynę trenuje reprezen* 
tacyjny bramkarz E. Kurek.

W ogóle drużyny, które w tym 
roku awansowały do III ligi «pisują 
się znacznie lepiej, niż ogólnie 
przypuszczano. Prócz Stall Siemia
nowice, która wywindowała się a* 
na drugie miejsce inny benlamlnek 
— Ogniwo Bielsko znajduje się na 
trzeciej pozvcji. Stal Nowy Bytom 
okupuje 5 lokatę; » /

Początkowo piłkarze bielskiego 
Ogniwa sprawili pewien zawód 
swym zwolennikom. Drużyna ta po
zyskała bramkarza Kóźllka. obrońcę . 
Hejosza, i napastnika Kroczka. Mi
mo to w pierwszych meczach grała 
przeciętnie Dopiero od dwóch n-e- 
dziel jedenastka Ogniwa zaczyna 
spełniać pokładane w nich nadzie
je. aplikując przeciwnikom pokaźną 
porcję bramek. W ostatnich dwóch 
meczach bielszczanle zdobyli 12 bra
mek. i

Wyróżniającym się napastnikiem 
Ogniwa jest Sontag, który ha każ
dym meczu, przynajmniej raz wole
je się na listę strzelców. Piłkarz 
ten ma doskonale warankl fizyczne 
jednak technika jego pozostawia 
wiele do życzenia. Jego zaletą jest 
silny I skuteczny strzał.

Poziom tegorocznych1 rozgrywek 
jest wysoki. Oprócz umiejętności 
technicznych poszczególnych graczy 
poprawiła się taktyka prawie wszy*

do końca

trzeć na tych co grali w Albanii.
Rozmowa którą tu przytoczyli-

wie pan Jak to była z tym mec20m.
W Albanii wybudowano ostatnio 

nową kolej długości 54 kilometrów.

których dzisiaj widziem w Unii. A

mi. co zaczęli się dopiero uczyć

PODSTAWOWEJ

Aby w przyszłości uniknąć po-
uprawianie _ ćwiczeń wchodzą-

karski w okresie tych 7 lat od- i, do której uczęszcza da-

Nasz warszawski rodak, tak ]al<

© Albańskie reminiscencje © O „sposobach 
• Wata w nogach ® Wiosenny rejestr

ZA miejscami prasowymi na i w Albanii, rozegrany kilka mlesla- stadionie CWKS usiadł sobie | cy temu nazad. Wtenczas w£X 

w niedzielę podczas meczu Unia — [ wali tam niektórzy z tych graczy 
CWKS Jakiś „facet" przypominalą- i których dzisiaj widziem w Unii A
cy żywo wiechowskiego pana Ple- ' 
cyka. I

Sportowy pan Piecyk zachowy
wał się od pierwszej chwili meczu । 
poniżej krytyki — gwizdał na pal
cach I pokrzykiwał co parę minut |
lipa lipa!!! Szczególnie dener-
wował się gdy chorzowska Unia 
przeprowadzała składne ataki na 
bramkę CWKS.

Myśleliśmy z początku — że Je
gomość jest szowinistycznym zwo
lennikiem drużyny warszawskiej 
1 zwróciliśmy mu uwagę, by zacho
wywał się spokojnie, bo to nie wy
pada tak się „odgrywać44 na go
ściach".

— Kiedy nerwy mnie nie pozwa- 
teją spokojnie siedzieć.

Dlaczego.
— Bo Jak widzę tych leblegów, 

te wstyd mnie zaczyna palić.
A czego się pan wstydzi?

Z tej okazji powstała tam drużyna 
ichniejszego Kolejarza, która spu- 

j ścifa ciężkie knoty reprezentacji 
i Polski i od tej pory nie rrogę pa-

j śmy Jest od początku

Proszę pana odpowiedział
Hasz ..szowinista'4. Jak patrzę na 
te Unie, to mi się przypomina mecz

100 kandydatów 
do reprezentacji 
powołanych 
do Warszawy 
Z^BRADUJĄCA w dnlti 12 bm w

Stahnogrodzle Rada Trenerów
6PN GKKF ustaliła ostateczny skład 
seniorów I Juniorów na selekcyjny 
turniej piłkarski, który odbędzie się J 
w dniach 16 l 17 kwietnia w War- | 
szawie. Lista kandydatów została । pan Piecyk Wiecha, trochę prze- 
Ujtalo-na po obserwacji przez człon- i i . , , . .ków Rady Trenerów ostatnich spot. . sfdzil'. fakty, tym
kań I i II ligi piłkarskiej. । niemniej był do pewnego stopnia

wszystko utartym systemem — 
le wyżej, byle dalej, byle naprzód. , 

Gdzie tkwią przyczyny tego, że 1 
Włókniarz łódzki np. potrafi za- 
dziwić widownię w pierwszych mi- 
nutach doskonałą, precyzyjną, peł- । 
ną polotu grą, a później osiada na 
laurach. Dotyczy to zresztą wszyst
kich drużyn.

Nam się wydaje, źe przyczyna 
tkwi w złym przygotowaniu kon
dycyjnym naszych piłkarzy. * 

Nasi korespondenci odwiedzili 
w ubiegłym tygodniu drużyny llgo-

autontyczna, nic nie dodaliśmy, ani . we podczas treningów. Niestety 
nic nie zmieniliśmy. wszędzie prawie było wielu nie-

! obecnych, do wyjątków należały
drużyny trenujące w komplecie. „ . . _ . * , . .- , Kolejarz Poznan wywalczył nie-

Trener Hajdu obecny był na me- i wyrazicielem opinii publicznej, któ- 
czu Stal Sosnowiec — Górnik Zab- ra ciężko odczuła porażki poniesie- 
skT unh oST na“yCh Pi,?arZy W A'-
zespołem swej oświęcimskiej Imien- bnni>- ’a sama opinia publiczna
niczkl. W obu

Taki stan rzeczy nie sprzyja wyro
bieniu kondycji, nie daje wytrzy
małości na pełne 90 minut.

Gdy więc zobaczycie na boisku 
piłkarza snującego się w drugiej 
połowie Jak cień, ledwo przebiera-

spodziewanie 1 punkt w Łodzi,

spotkaniach ’ oczekuje z utęsknieniem momentu, i lącego nogami, możecie być pew-
„wyłowił" on na tumlel dodatkowo w którym grając z przeciwnikiem ni, że nie należy on do najpilniej- 

oraz | nio reprezentującym najwyższej szych w treningu.
Stysza Z Unii Oświęcim, który, lak klasy światowej, nie będziemy mu- I A możeby tak drużyny ligowe

Ligi wojewódzkie i turnieje dzielnicowe 
pozwolą na wykrycie 

nowych talentóu^ piłkarskich
TZ OMISJA Młodzieżowa SPN Roczników, aż do kadry naro-Inej pracy wychowawczej z ty- 
“ GKKF. która w ub. tvaod- I dowei włącznie. mi m ..„„.a“ GKKF, która w ub. tygod- I dowej włącznie.
niu obradowała w Gdańsku, I
nakreśliła szereg nowych kon- JUŻ OD V KLASY SZKOŁY
cepcji pracy z młodzieżą. Pro- i PODSTAWOWEJ
pozycje i wnioski Komisji roz- i 
patrzyła w poniedziałek 12 bm. ;
w Stalinngrodzie Rada Trene-i r, .. .-. .
rów wspólnie z trenerem 7 tS ? V
gierskim Hajdu. | Podstawowej. Młody adept sztu-

Zagadnienie szkolenia mło
dzieży piłkarskiej, stannwące 
osobny punkt obrad zwróciło 
szczególną uwagę zebranych. 
Przez wypowiedzi dyskutantów 
przebijała głęboka troska o przy
szłe losy naszego pilkarstwa. 
które jak zgodnie orzekli spo
czywają właśnie w rękach na
szych najmłodszych entuzjastów 
piłki nożnej. W Stalinogrodzie 
z wielkim zadowoleniem przyję
to cenną inicjatywę Komisji 
Młodzieżowej powołania do ży
cia młodzieżowych lig woje
wódzkich oraz projekt opraco-

piłkarskiego a b c. W tych wa
runkach nic do wyjątków na-
leżały wypadki, w których dob-

Program szkolenia młodzieży i zapowiadający się piłkarze 
przewiduje planowy trening pil- ■ *^9.5}’ S^°P”

ki piłkarskiej powinien w citjgu 
। 7 lat. tzn. do chwili ukończenia 
[ szkoły średniej zapoznać się 
gruntownie z elementarnymi za
sadami techniki, taktyki, prze
pisów i teorii piłki nożnej oraz 
wszechstronnie rozwinąć swój 
organizm przez systematyczne

niowo odchodzili od piłki,, prze
stawali trenować, a coraz bar
dziej lgnęli do grup łobuzów, 
rozbijających się w lokalach i 
przed kinami.

WSPÓŁPRACA TRENERA 
Z NAUCZYCIELEM

.. bWiv«vii wcuuuzą- dobnych sytuacji należy bez- 
cych w zakres SPO. Trening pił- i względnie nawiązać kontakt ze

bywać powinien się 3 razy ty-1 ny junior. Trener piłkarski po- 
godniowo po 2 godziny, nie li- I winien współpracować z nau- 
cząc gimnastyki i rozgrywanych czyciclem wf, zaś kierownictwo

stkich zespołów. (J-B.)

remlsując po ambitnej walce! wania zasad turniejów dzielni- 
, , , .. .. , I cowych. Wszystkie wnioski prze-1:1 z Włókniarzem. Na zdjęciu ( 1!ożone prze2 Komisję M]odzie.

twjerdzl, ma zadatki na rasowego. sieli rzucać całej ambicji I woli : wzorem kopalń I fabryk wywiesza- 
'trener1' Ceb"'™’ I «'ydoslwa szal? - by uzyskać *y na boiskach tablice bumelantów

Poza tvm w Warszawie ujrzymy Przynajmniej wynik remisowy. | piłkarskich. Może wpłynęłoby to 
jeszcze kilka nowych twarzy, a mla- ! ; na zwiększenie frekwencji na boi-
powicie: obrońcę Krygiera, pomocni- । < z tym przełomem w piłce noż- l skach.
WlśnliwSgo I "zmudJkwgn."^ W ! , ,"'e ,esl |e5ZC” ! Na koniec sprawa mniej zabaw-
turnieju nie wezmą natomiast u- i " Prawdzie ostatnio obserwujemy na. 4 kwietnia odbyło się uroczyste 
działu: Durniok. Wieczorek J. Strzy. j poważne *.....!ożywienie na odcinku
kalskl (kontuzjo) oraz Cechclik. ' szkoleniowym, wprawdzie rada tre- 
który z. powodu wykazanej w n-
statnich spotkaniach słabej formy 
został skreślony z listy kandydatów.

Tak więc w Warszawie mają sta
wić sie w czwartek następujący 
zawodnicy.

SENIORZY
Bramkarze: Szvmkowlak (CWKS). 

Wyrobek (Unia Ch.). Burchardt) (Gw. 
Bdg.), Pajor (Ogn. Kr.), Grom (Koi. 
W-wa). •

Prawi obrońcy: Korynt (Bud. Gd.). 
Sobkowiak (Kol. Pozn.), Krygier 
(Gw. Gd.), Czaja (Stal Wr.l.

Środkowi obrońcy: Kaszuba (Ogn. 
Kr ). Bartyla (Unia Ch.). Orłowski 
(CWKS).

Lewi obrońcy: Gllmas (Ogn. Kr.). 
Hejosz (Ogn. Bielsko), Banisz (Gór
nik Byt.) Wrzos (Stal Wr.).

fragment walki na przedpolu go
ści. W środku Słoma, jeden z 
najlepszych piłkarzy na boisku,

ż<iwą zostały z niewielkimi uzu
pełnieniami przez Radę Trene
rów przyjęte.

Trener Hajdu wyraził zgodę

spotkań. szkoły wiedzieć, gdzie, w jakiej
Trener Hajdu szczególną uwa- drużynie gra jego uczeń, czy pił- 

gę zwrócił na konieczność oto- ! *<a no^na n'e wpływa ujemnie 
czcnia troskliwą opieką tramp- i na oceny chłopca itd, 
karzy. Na Węgrzech im właśnie! 
poświęca się dużo uwagi, z nich
już wyławia się przyszłych kan
dydatów do reprezentacji. Jeśli
chodzi chłopców starszych

oijaz prawy obrońca Sobkowlik, * szczerą chęć zapoznania się 
. jeszcze przed turniejem selekcyj- 

' obok na ziemi Soporek (Włok-, nym w Warszawie z opracowa-
niarz), po lewej Chudziau (Kol.) nvm przez trenera 

। programem szkolenia młodzieży, 
obejmującym zakres od naj-

Górskiego

roczników, proponuje on powo
łanie okręgowych kadr juniorów 
i z nich dopiero poprzez szcze
gółową, wnikliwą selekcję two
rzenie kadry narodowej.

Znalezienie wspólnego języka 
pomiędzy kołem sportowym i 
szkolą, trenerem i nauczycielem 
wf, jak również z rodzicami jest 
sprawą bardzo palącą, od któ
rej w dużym stopniu zależeć bę-

Ha boiskach
zagranicznych

MOSKWA, 13.4. (tel. wł.) W dal-

Foto CAF

piłkarskich o 
uzyskano nastę-

•szych spotkaniach 
mistrzostwo ZSRR 
pujące wyniki:

Dynamo Tbilisi 
Moskwa 4:2 (2:1). 
dla Lokomotlw — 
Iow. dla Dynamo

— Lokomotlw 
Bramki zdobyli: 
Gorlanckl i Ma- 
— Gogoberldze.

Macharklze. Koprlgadze i Kalojew.
Torpedo Moskwa — . Rezerwy 

Pracy Leningrad 2:2 (0:1). Bramki 
zdobyli: dla Rezerw Pracy — Clio» 
łowiec i Kwietkow, dla Torpedo — 
Wackiewicz i samobójczą. ' •

Lokomotiw Charków — Dynamo 
Moskwa 0:0.
* Spartak Moskwa — .Torpedo Gor

ki 4:1 (0:1). Prowadzenie dla Tor
pedo zdobył Malwiejew. Bramki 
dla Spartaka strzelili: IHn. Maslen- 
kin, Tatuszin i samobójcza.

'Dynamo Kijów — CD5A 1:0 (0:0).
Bramkę strzelił Fomin. , 
Skrzydła Sowietów Kujbyszew — 
Zenit Leningrad'3:0 (2:U).- Strzelca
mi bramek byli: Wasfljew.— 2 l 
Woroszyłow z rzutu karnego.

Dynamo Moskwa — Rezerwy 
Pracy Leningrad 1:0 (1:0). Mecz ro
zegrany we wtorek w Charkowie 
przyniósł zasłużone zwycięstwo ze
społowi Dynamo. Jedyną bramkę 
zdobył w 13 min. z rzutu karne
go Sawdunln.

SOFIA, 13.4. (tel. wU W piątej 
rundzie rozgrywek o mistrzostwo 
ligi bułgarskiej, w której walczy? 14 
drużyn, padły następujące wyni-

Dynamo — Spartak Plovdiv 3:0, 
CDNA — Mlnior 2;1. WMS — Cs, 
Gwiazda 1:0, Lokomotlv Sofia — 
Spartak Pleven 2:0. Torpedo Ple- 
ven — Lokomotlv . Plovdiv 2:1, 
Udarnlak St. Zahbra — Spartak 
Sial In 0;0. Zawód — Udarnik So
fia 0:0.

dzie w przyszłości postawa i 
poziom sportowy młodych ucz- 
niów-piłkarzy.

Gdyby zagadnienie rozwoju kf 
i sportu w tym również piłki 
nożnej cieszyło się właściwym 
zainteresowaniem szkół i orga
nizacji ZMP-owskich, to wyda- 
je się, że wówczas nic byłoby 
w Polsce szkól (jak do niedawna 
jedna w Tarnowie), gdzie niemal 
co tydzień urzą~dza' się zabawy 
taneczne,-- a zapomina -się -zupeł
nie o organizowaniu imprez 
sportowych, turniejów piłkar
skich Itp.

TRENING MUSI BYC 
PRZYJEMNOŚCIĄ

Przy szkoleniu młodzieży 
leży dużo uwagi poświęcić 
jej wychowanie społeczne 1

młodszych, rozpoczynających do- 
1 plero naukę gry w piłkę nożną 
I trampkarzy poprzez zaawanso- 
' wanych już juniorów starszych

otwarcie sezonu wiosenno-letniego. 
W swoisty sposób uczcili niektórzy 
zwolennicy sportu I niektórzy pił
karze to święto.

I tak na przykład w Żyrardowie 
— widzowie dali „wycisk44 piłka
rzom Stall z Ursusa, za to, li ci 
ośmielili się wygrać z Włóknia
rzem, a sędziego pchnięto na dru
ty kolczaste.

W Błoniu piłkarz miejscowej 
Spójni — Pacyna w osobliwy spo 
sób pożegnał na boisku swojego 
kolegę z Włókniarza Milanówek. 
Podał mu mianowicie rękę i kop
nął go przy tej okazji — chyba też ' 
za to. że Włókniarz wygrał 3:0.

W Otwocku trener Stall Grodzisk 
— Wujek zaatakował „bykiem" kie
rownika drużyny Kolejarz Otwock.

W tydzień później podczas me
czu Włókniarz Pabianice — Kole-

na
nanerów wykazuje więcej życia, niż 

w latach poprzednich, ale w dru
żynach I ligi nie znajduje to Jesz
cze odbicia.

Wprawdzie drużyna mistrza Pol
ski — chorzowska Unia zademon
strowała w niedzielę fragmenty — 
wielkiej gry, za co została nagro
dzona oklaskami, ale pozostałe ze
społy, tak jak grały na słabiutkim 
poziomie w ubiegłym sezonie, tak 
słabiutko grają wiosną roku 1954.:

Dał się przy tym zauważyć bar
dzo niepokojący objaw. Niektóre | 
nasze zespoły ligowe — zaczynają 
zażywać „sposobów" w grze. i

Czy znasz dobrze przepisy piłkarskie?
Pozornie drobiazg

a następstwa poważne
i w ŚRÓD wielu listóv do na

szej tRedakcji, poważną 
część stanowią takie, na które nie 

łatwo odpowiedzieć, ule b?

- - • , -------- ------ - - po-
stawę moralną. Trzeba tale pra
cować z jun|oraml, takie ustalić 
formy ■ szkofenią, ażeby każdy 
trening, każdy stoping, nawet

Prawi pomocnicy: 
(CWKS). Słoma (Kol. roznj, uan- - ---------' ...
czyk (Wł. Lódż). Poćwa (Stal Sosn.), । nymi na tym. Iż huraganowym ata-

Lewi pomocnicy: Bieniek (Wł. kiem zaskakuje, się przeciwnika, ' 
Kr ), Mamoń (Gw. Kr.), steklma ; strzela jedną bramkę, a przez rc- i 
(Unia Ch.). Zientara (Gw. W-wa). ,
Marek (Ogn Tarnów). 5zt« ^ry - stosując „wzmocmo-

Frawoskrzydłowl: Alszer (Vnla niT' defensywę oczekuje się Jak na 
Ch.), Golec (Stal Zabrze), Szaleckt- zmiłowanie — gwizdka sędziego.

Grzywocz 
Pozn.), Jań- Sposoby te polegają między In-

(Górnijc Zabrze), Jezierski (Wł. 
Łódź). Zmudzkl (Spójnia W-wa).

Prawi Łącznicy: Brychcy (Stal Gli
wice). Piątek (Gw. Edg.). Krasówka 
(Górnik Byt.). Więcek (Stal). Ma
jewski (Stal Sosn.).

Środkowi napastnicy: Kempny

Taki sposób zawiódł warszawską 
Gwardię w meczu z Ogniwem Ry
tom. Taki sposób zawiedzie każdą 
drużynę, która nie pamięta o tym, 
że atak Jest najlepszą obroną.

(OBn. Byt.). Pohl I (CWKS). Kokot 
(Wl. Łórlż), Uznańsk! (Stal Sosn.). 
Btysz (Unia Oświęcim).

Lewi łącznicy: Cieślik (Unia Ch.).
Kubocz (Wł. Łódź). Gogolewski j
(CWKS). Piechaczek (Bud. Ćh.).

Lewoskrzydlowi: Kroczek (Ogn 
Bielsko), Wiśniowski (Górnik Rad
lin). Wiśniewski (Ogn. Pyt.). Dubiel 
(Gw. Kielce), Czech (Górnik Zabrze).

JUNIORZY
Bramkarze: Wąsowicz (Kol. To

Obserwatorów tegorocznych 
spotkań ligowych zadziwi 

pewnlo fakt. Iż wszystkie niemal 
mecze, rozpoczynają drużyny w

I ostrym tempie, że w pierwszych 
pięciu minutach akcje są płynne.
strzały ostre — że na boisku panu-

Jarz Łódź wygranym przez Koleja
rza sędzia usunął z boiska brutal
nie grającego piłkarza Włókniarza 
Żubra.

Publiczność pabianicka rozżalona 
na sędziego „odkuła" się na Koleja
rzu bljąc Jego piłkarzy.

W Opolu jak Już pisaliśmy „wy
różnili się Hcluszka I Szymankle. 
wleź z Górnika Bytom a o czym 
nie pisaliśmy Kania, który kopnął 
bez piłki Sobka.

Jak widać rejestr bogaty Jak na 
początek sezonu. Sądzimy, Iż wła
dzo sportowe w sposób przykłado
wy ukarzą wszystkich chuliganów

dąc świadkiem poruszane! sp’a 
wy lub nie mając Jej wsznen 
stronnego naświetlenia. Nie są to 
listy dotyczące dobrej lub cb-J 
pracy naszych kół- względnie kr 
mórek organizacyjnych, nie są m 
krytyczne uwagi w sprawie po
stawy sportowców lub działaczy, 
nie są to wreszcie zasadnicze za 
gadnlenla problemowe naszego 
ruchu sportowego. Są to sprawy 
na pozór drobne, ot takie sobie 
sprawy błahe, zaistniałe tu i ów
dzie, na boisku w Gdańsku. 
Kłodzku. Stalowej Woli. Kieł

M atmosfera wielkiego spotKania j 
piłkarskiego. • wszystkich, mających zamiar w

Tego ducha starcza Jednak na- przyszłości wywołać podobne awan-
ruń). Kalisz (Cw. 
(Oęn. Kr.), Mańka 
Klanowskl (Gw. 
(CWKS).

Kr.). Michno 
(Górnik Byt ). 

W-wa), Fołtyn

szym drużynom co najwyżej na 20 tury, 
minut. Później dzieje się na boisku | AndrzaJ Jurskl

cach. Tvm niemniej drobne te 
. <|>rawy ‘interesują miejscowych 
widzów, którzy chclellby otrzy
mać autorytatywne naświetlenie 
poruszonego problemu, chclellby 
wiedzieć, czy słuszne jest stano
wisko 1 decyzja, która na boisku 
I wśród publiczności wywołała 
sprzeciw i niezadowolenie.

Mamy na myśli listy, porusza
jące niesłuszne — zdaniem auto
rów — decyzjo sędziów, listy, 
których w sezonie Jest nieraz ca
ła masa, a które. Jak dotychczas, 
pozostawały bez odpowiedzi I to 
przeważnie z winy naszęj re
dakcji. Nie chcąc nieraz wdawać

*

Prawi obrońcy: Bukartyk (Spój
nia Kłodzko). Szafran (Stal Czecho
wice). Szulc (Kol. Toruń). Wątorskt 
(Ogn. Kr.), Skibiński (Wł. Łódź).

Środkowi obrońcy: Piórkowski 
(Kol. Toruń). Binkowski (Wł. Łódź). 
Korć (Ogn. Byt.). Molenda (AZS

Lewi obrońcy: Wspaniały (Sta! 
Sosn.), Radzim (Spójnia Okocim h 
Budka (Gw. Kr.). Pohl J. (Unia 
Ch.), Ogiela (Gw. Kr.).

Prawi pomocnicy: Michel (Gw. 
Kr.). Sobolewski (Górnik Zabrze). 
Kolasa (Wł. Pabianice), Piech 
(OWKS Kraków).

Lewi pomocnicy: Chomlczuk (Kol. 
W-wa). Malarz (Kol. Kr.) Witczak 
(Stal. Pozn.). Małkowski (AZS Kr.).

Prawoskrzydlowl: Ulewskl (Stal 
PZO W-wa). Wróbel (Kol. Pozn.). 
Kanol (Górnik Zabrze). Kumoń 
(O^n Bvt ). Szczypiński (AZS Kr.).

Prawi ląrzniov! Jankiewicz (Gór
nik Zabrze). Jakubowski (Wt Pa
bianice) Knźmierczak (Wł. Łódź). 
Kozłowfeckl (Ogn. Wr.).

Środkowi napastnicy: Starzak 
(Spójnia Rzeszów), Norkowski TT 
(Gw. Bydg.). Grabowski (AZS Kr.). 
Lewandowski (Gw. Kalisz).

T.pwI Łącznicy: Ciupa 'Ogn. Byt.). 
Pucka (Unia Szamotuły). Jamroz 
(S’-» Kr). Polok (Unia Ch.). Ży
choń (Stal Siemianowice).

l.ewoskrzvdlawl: Piechowiak (Unia 
Szamotuły). Słysz (Bud. Opole). No- 
Wk (Górnik Bvt.). Budek (Gw. 
Kr.). Ralchel (Sip. Kr.), Filipowicz 
(Unia W-wa).

Porażka
Górnika Radlin
w Bydgoszczy .

BYDGOSZCZ 13.4 (teł. wł.) W to
warzyskim spotkaniu piłkarskim 
rozegranym w Inowrocławiu OWKS 
Bydgoszcz pokonał po interesującej 
i stojącej na dobrym poziomie grze 
I-Ugowy zespół Górnika (Radlin) 
2:0 (0:0). obie bramki zdobył La
skowski.

Maj pod znakiem 
spotkań międzynarodowych

(Dokończenie ze str. 1)
Trenerów. (A zresztą może my 
właśnie mylimy się).

Wierzymy Jednak, Ze selekcja 
kadry, która nastąpi po tym dwu
dniowym turnieju odpowiadać bę
dzie rzeczywistym umiejętnościom
1 warunkom poszczególnych 
dydatów.

kan-

formy opieki 
NAD ZAWODNIKAMI. 

NIE ZAWSZE SĄ WŁAŚCIWE

Podczas turnieju wypróbowane 
zostaną różne warianty poszcze
gólnych formacji:, napadu, pomocy 
I obrony. Szczególna uwaga zwró
cona zostanie na piątki ataku, w 
których znaleźć się muszą I szyb 
cy zaawansowani technicznie, do 
brze strzelający skrzydłowi i ro
zumny środkowy o nienagannym 
strzale I grający „z głową" I. pra 
cujący przez cały mecz łącznicy. 
Z takich zawodników można zro
bić dobrą linię ataku.

Trenerowi Hajdu, który ostatnio 
bawił znowu kilka dni na Śląsku 
I obserwował treningi oraz klika 
meczów, poprawił się trochę hu
mor. Twierdzi, że mamy b. dobry 
materiał ludzki, nad którym so 
lidna I niedługa nawet praca, na- 
pewno da pożądane wyniki. Ma 
on tylko pewne zastrzeżenia co do 
form opieki zrzeszeń nad zawod
nikami.’ Nie może się np. pogo
dzić z faktem, że niektórzy zawód 
nlcv pązychodzą na trening wprost 
z pracy t bez chwili odpoczynku: 
W takim stanie Ich wydajność fi
zyczna I psychiczna nie będzie 
nigdy pełna, a wyniki pracy szko
leniowej zawsze niezadowalające.

Idzie o grę
A NIE O ZWYCIĘSTWO

W turnieju selekcyjnym prze-
widzianych Jest 8 meczów, z któ
rych część trwać będzje 3 x 30 
min. . Jednego dnia odbędą się 2 
spotkania seniorów I 2 Juniorów, 
drugiego seniorzy grać będą z Ju
niorami. Ten system sparrlngów 
(seniorów z Juniorami, względnie 
silniejszych drużyn ze znacznie 
słabszymi) był u nas dotychczas 
bardzo rzadko stosowany, a u nie
których fachowców budzi może na
wet pewne zastrzeżenia co do Je
go celowości.

Trener Hajdu twierdz! Jednak na 
podstawie wieloletnich doświadczeń 
na Węgrzech, że stwarza on naj
lepsze warunki do stwierdzenia 
pełnych umiejętności I możliwości 
zawodników bez obawy o jakie
kolwiek ujemne następstwa. Taki
sparrlng winien mleć zupełnie
Inne warunki I założenia aniżeli
zwyczajny mecz. Tu nie chodzi
bowiem o Wygraną lub Ilość bra
mek, lecz o samą grę, możliwie 
na najwyższym poziomie technicz
nym I taktycznym.

Omawiając cel l założenia turnie
ju selekcyjnego oraz Uste powoła
nych zawodników, specjalnie wstrzy
maliśmy się z wyrażaniem opinii 
o poszczególnych kandydatach, tak 
w sensie ujemnym jak 1 dodat
nim. Wiemy, że Rada Trenerów 
ma w zanadrzu kilka niespodzla 
nek. Poczekajmy więc kilka dni. 
Może te niespodzianki będą na
prawdę przyjemne. A na ocenę 
będzie czas 1 okazja po turnieju.

(a) '

Było mianowicie taik:
Mecz o mistrzostwo klasy A 

prowadził jeden z najbardziej 
doświadczonych sędziów. Sę
dziował on już ponad 500 me
czów w swej karierze, jest, mo
żna śmiało rzec, zwariowanym 
entuzjastą sędziowania, które 
przekłada ponad wszelkie spra
wy prywatne (a może i zawo
dowe). Dziś, mimo poważnego 
już wieku, gotów jest sędzio
wać jeszcze każdy mecz, nieraz 
i dwa dziennie i stale dobija się 
o jeszcze więcej, I nigdy nie dał 
powodu do poddania w wątpli
wość swej znajomości przepi
sów. Przeciwnie, był raczej cho
dzącą encyklopedią, warto
ściowszą od wielu innych dla
tego, że był encyklopedią prak
tyczną, doświadczoną.

A czy uwierzycie teraz, że te
go wygę boiskowego nabrano na 
tym meczu w sposób nie podle
gający żadnej dyskusji. I to 
kto go nabrał? Zawodnicy dru
żyny przegrywającej? Nie. Ka
pitan drużyny? Nie. Nabrał go 
(może zupełnie przypadkowo i 
całkiem bezwiednie) ktoś ozna
czający boisko przed meczem. 
Polewając wapnem linie bram
kowe, linie pola karnego, roż
nego itp. wiedział, że konieczne 
jest również oznaczenie punktu 
karnego. Zrobił więc białą pla-

się w subiektywną często pnleml 
kę. lub nie chcąc obciążać tą 
sprawą kompetentnych w tych 
sprawach organów, odkładaliśmy 
te listy ad acta Nie b>lo to 
słuszne I dlatego postanowiliśmy 
obecnie reagować na podobne li
sty. a szczególnie na zapytania w 
sprawach typowych, tzn. takich, 
które Interesują piłkarzy I Idbl 
cńw nie tylko Gdańska. Kłodzka. 
Stalowej Woli czy Kielc. Chcemy, 
wyjaśniając drobne nieraz spra
wy z Jednego boiska, zapoznać z 
nimi piłkarzy i kibiców w całym 
kraju, by drobne błędy były ma
teriałem szkoleniowym, rozsze
rzającym wiadomości fachowe, 
podnoszącym morale t poziom 
sportowy wszystkich entuzjastów 
tej dyscypliny sportu. .

Muslmy Jednak przestrzec Czy 
telnłków, że nie na wszystkie U 
sly otrzymają odpowiedź. T^gn 
doprawdy nie Jesteśmy w stanie 
zrobić. Obiecujemy natomiast 
zbierać sprawy podobne i dawać 
na nie Jedną odpowiedź. Raz w 
tygodniu poruszać będziemy 
problemy z zakresu przepisów 
gry w piłkę nożną ! to tylko 
sprawy, Jak Już wspomnieliśmy, 
typowe, ważne I interesujące o 
gół piłkarzy, sędziów I widzów. 
Takie np. Jak ostatnia, o której 
doniesiono nam z Krakowa.

podanie czy, główka były dla 
chłopców prawdziwą przyjem
nością. a nie przymusowym od
rabianiem pańszczyzny. Nie jest 
zapewne dlji nikogo tajemnicą 
lakt, że dopóki nie ustawimy 
właściwie pracy wychowawczej 
już u najmłodszych, dopóki mło
demu chłopcu imponować bę
dzie bujna fryzura i bikiniarskie 
tańce, dopóty niezdolny będzie 
en do poświęcenia się z praw
dziwym zapałem pracy nad pod
niesieniem poziomu piłkarskie
go.

Cóż należy więc robić, ażeby 
zdobyć bez reszty młodzież dla 
piłki nożnej i odpowiednio po
kierować Jej Unią rozwojową?

POWAŻNE ZADANIA 
KOMISJI MŁODZIEŻOWEJ

linę naprzeciw bramki, ale tak 
od niechcenia i poszedł spokoj
nie do innej roboty.

Głupstwo, pomyślicie i tyle. 
Nie, to głupstwo 1 moment nie
uwagi sędziego ma bardzo po
ważne następstwa, obracające 
w niwecz półtoragodzinny wiel
ki wysiłek 22 zawodników.

Bo proszę! Ciężkie wykrocze
nie obrońcy na polu karnym, 
słuszna decyzja sędziego: rzut 
karny. Rzut wykonany, bramka 
zdobyta, gra wznowiona. 
Wszystko wydawało się w naj
lepszym porządku, nikt nie kwe. 
stionował decyzji sędziego, nikt 
nie miał do niego pretensji. Ale 
po kilku minutach dalszej gry 
zwrócono mu grzecznie uwagę, 
że rzut karny nie został wyko
nany z przepisowej odległości. 
Sprawdził, odmierzył krokami. 
Rzeczywiście, punkt karny o- 
znaczony był zaledwie 9 m od 
bramki, a nie 11.

Czy bramka zdobyta z rzutu 
karnego wykonywanego z od
ległości 9 m — powinna być u- 
znana? Nie. Ale została uzna
na! Gra potoczyła się dalej. Czy 
sędzia przekroczył przepisy? 
Tak! A jeżeli tak, to zawody 
powinny być unieważnione.

Wniosek z tej przydługiej nie
co historii taki:

oznaczając boisko, należy ro
bić to solidnie,

dyktując rzut karny, obowiąz
kowo sprawdzić wymierzoną od
ległość.

Wyjątków od tej zasady nie 
należy w każdym razie stosować 
na zawodach klas niższych. Ta
ką m. in. koleżeńską radę 3.451 
sędziom piłkarskim w Polsce da-

ZACZYNAĆ PRACĘ 
ZE ZDROWYM ELEMENTEM

Odpowiedź na to pytanie dał 
trener Walter. Nie ulega wąt
pliwości — stwierdził on — że 
do budowy fundamentów na
szego pilkarstwa trzeba przystą
pić nie z gruzami, lecz z silną, 
zdrową cegłą, nic z ludźmi o 
zlej, nadszarpniętej postawie 
moralnej, lecz z masami dobre
go, zdrowego elementu.

— Czy robiliśmy dotychczas 
coś w tym kierunku?

Niestety! Nie staraliśmy się 
naprowadzić na właściwą dro
gę ani tych, którzy już zostali 
opanowani przez chuliganerię, 
ani też nie prowadziliśmy żad-

W najbliższym okresie stoją 
przed Komisją Młodzieżową Ra
dy Trenerów bardzo poważne 
zadania, wymagające dużo pra
cy i wysiłku. Musi ona bowiem 
opracować regulamin rozgrywek 
lig młodzieżowych i turniejów 
dzielnicowych, dojść do porozu
mienia z ZS Zryw na temat 
przynależności uczniów szkól za
wodowych do drużyn piłkarskich 
innych zrzeszeń, jak również 
ostatecznie wyjaśnić 1 opraco
wać z Departamentem Dzieci 1 
Młodzieży Uczącej się GKKF 
program dla młodzieżowych 
szkółek piłkarskich.

Rada Trenerów mając na u- 
wadze te zadania postanowiła 
powiększyć skład Komisji Mło
dzieżowej do 6 osób, aby mog
ła ona jak najszybciej i naj
sprawniej wprowadzić w czyn
swoje cenne zamierzenia. Tak
więc obecny skład tej komisji 
jest następujący: Kuchar i Gór
ski (W-wa), Pegza (Łódź), Ga- 
zur (Gdańsk), Sitko (Stalino- 
gród) i Stiasny (Kraków). Nowy
mi członkami Komisji Młodzie
żowej są więc: Kuchar, Sitko 
i Stiasny.

(J. L.)

BERLIN 14.4. (tel. Wł.) Sprawa 
mistrzostwa i ligi NRD została już 
rozstrzygniętą. Prowadząca od kil
ku rund w tabeli Turbine Erfurt 
wygrała w niedzielę z najpoważniej
szym konkurentem Wismut Aue 
2:0 1 zapewniła sobie tytuł mistrza. 
Rozgrywki trwać będą jeszcze 2-3 
tygodnie.

PRAGA, 13.4. (tęl. wł.) W ub. nie
dzielę rozegrano piątą rundę mi
strzostw . I ligi piłkarskiej. Przy
niosły one następujące wyniki:

UDA — Skrzydła Ojczyzny 3:1, 
Czerwona Gwiazda — Spartak Sta- 
nlngród 0:2, Dynamo — SIovan 
0:3. Iskra — Spartak Sokolovo 0:3, 
Banlk Ostrawa — Tatran 9:0, Bu- 
nik Kladno — Tanklsta 3:2.

PARYŻ (Obsł. wł.) w towarzy- 
skini meczu piłkarskim, rozegra
nym ub. niedzieli w Paryżu Włochy 
pokonały Francję 3:1 (2:1). Francuzi 
zdobyli prowadzenie ze strzału 
PlantonJ (25 min.), ale w trzy minu
ty później Pandolfinl wyrównał. W 
35 1 50 min. Galii zdobył dwie dal
sze bramki dla gości.

G. Aleksandrowicz Fragment z meczu CWKS — Unia (0:2). Od lewej Polak (CWK S), Brelter l Alszer (Unlal oraz Danielewski (CWKS) Foto CAF,
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A przecież
z uśmiechem
jechało by się 
lepiej

GŁUCHOŁAZY, 1.4 (tel. wł.). 
Cisza panowała w autokarze ja- 
dącym z Głuchołazów do Nysy. 
Młodzi, barwnie ubrani pasaże
rowie siedzieli w milczeniu, po
grążeni we własnych myślach. 
Pasażerami tego autokaru byli 
kolarze naszej kadry, a rzecz 
działa się we wtorek na godzi
nę przed startem do drugiego 
wyścigu eliminacyjnego naszej 
czołówki przed VII Wyścigiem 
Pokoju.

Nastrój w autokarze nie był 
wyjątkowy. Reprezentacja na
szych kolarzy na wyścig War
szawa — Berlin — Praga rodzi
ła się nie wśród śmiechów i 
żartów, które towarzyszą tak 
często startom sportowców — i 
wyścigom eliminacyjnym kola- f 
rzy towarzyszyła atmosfera sku- । 
pienia i powagi, zawodnicy za
mykali się w sobie, koncentru
jąc swoją uwagę i młodzień- i 
czą energię na decydujące star
ty-

Te ostatnie decydujące dni 
były najtrudniejsze. Każdy z 24 
kolarzy zgromadzonych w Głu
chołazach miał jakieś plany, 
wiązał jakieś nadzieje z elimi
nacjami, każdy z nich miał rów
nież swe wątpliwości. Napięcie 
nerwowe osiągnęło kulminacyj
ny moment.

Ten nastrój naprężenia pły
nący ze zrozumiałych pobudek | 
niepotrzebnie przybrał tak po-I 
nurą formę. Ma się zurażenie, 
że kolarze przesadzili a ich 
opiekunowie nie potrafili roz- ! 
ładować nadmiernego napięcia. I

Wilczewski na mecie II eliminacji, która rozegrana została na trasie Nysa — Ząbkowice Si.— 
Bardo Kłodzkie — Nysa długości 145 km. Jako drugi przekroczył metę Grabowski, przed

Królakiem i Lasakiem, Foto E. Franckowiak

Tempo 34 jkm/godz 
nie przynosi zaszczytu kolarzom 

Drugą eliminację wygrał Wilczewski
. . GŁUCHOŁAZY 14.4 (tel. wł.).

Naprężenie mijało nieco w ) wyścig kontrolny kolarzy ro- 
dniach przerwy między climi- | zc£raRy we wtorek wygrał W 1- 
rmejami w poniedziałek i w śro- ‘ newski przed Grabowskim, 
dę. W te dni w kwaterze ko- : Królakiem i Łasakism. W czo- 
Uirzy znów było słychać gwar i < grupie na mecie było ■ 
śmiech, w pokojach szykowano j na^to 6 zawodników, z różnicą I 
sprzęt przeplatając rozmowy tylko sekund w stosunku do 
dowcipami. W poniedziałek i w | zwycięzcy.
środę znów zapełniła się świe- | ”° dwóch wyścigach prowa- 
tlica, znów tłumnie otoczono : dzi w klasyfikacji VVILCZEVV- 
stół bilardowy, na którym mi- ' SKI przed GRABOWSKIM, 
strzem okazał się Klabiński, ■ KRÓLAKIEM, ULIKIEM, KLA- 
znów poszły w ruch celu^ldo- BURSKIM, CHWIENDACZEM, 
we piłeczki i rakietki, które naj- j LASAKIEM i HADASIKIEM. 
lepiej opanował Wilczewski. | Długość trasy wynosiła 145

Lecz im bardziej zbliżał się : Planowana przeciętna szyb-
wieczór, a z nim kolejny — wy- ! 39 kmgodz. Nawierzchnia
ścig eliminacyjny, świetlica ; sz°sy bjrła doskonała, pogoda do 

pustoszała minęła ochota . półmetka słoneczną. Wiatr w 
do rozmów i cisza zalegała o- , Pierwszej części wyścigu boczny 
środek FWP „Partyzant" । lub przeciwny. Trasa prowadziła 
w.j 

gorących dyskusji. Choć do ro- ;____ ■ — ’
zegrania pozostał już tylko o- 
statni, trzeci wyścig nadal bra
kło ostatecznej, jasnej odpowie
dzi na zasadnicze pytanie „kto”?

Co prawda pierwszy wyścig 
wyeliminował z walki grupę 
najsłabszych, ale sprawę ósem
ki czołowej pozostawił otwartą. 
Niewiele zmieniła się sytuacja 
po drugim wyścigu. Choć po
twierdził on tym razem już nie-

wrotem do Nysy.
Zaraz po starcie stawka 24 

kolarzy napotyka na kilka nie
wielkich wzniesień, na których 
pozostaje z tylu pierwsza para
Bcrdyński 1 Trochanowski, i 
wkrótce potem druga para
Drążkowski — Wrzesiński, a na
stępnie Więdkowski.

ŻÓŁWIA SZYBKOŚĆ
Wyścig prowadzi 7-osobowa 

grupa: Wilczewski, Klabiński,odwolalnie wielki kryzys formy., - , "w.t-
Drążkowskiego i Więckowskie- i
go, choć znów w walce o ero- Czoiowka
łowe miejsce zabrakło Wójcik oko1^400

- • - - . < : kujemy, ze ucieczka powiedzie— problem nadal pozostał o- 
twarty. :

Do ósemki pierwszych kandy
datów z niedzieli: Kłabińskie- 
go, Wilczewskiego, Grabowskie
go, Ulika, Królaka, Hadasika, 
Chwiendacza i Wiśniewskiego, 
którzy po pierwszej eliminacji 
znaleźli się na czołowych miej
scach wśród kandydatów do ko
szulki reprezentacyjnej — do
szli we wtorek Lasak i Liszkie-

się. Ciągle jeszcze mamy nadzie
ję, że zobaczymy wreszcie ostrj' 
wyścig. Ale kolarze szybko wy
prowadzają nas z błędu. Już 
pierwszy wyścig kontrolny wy
kazał, że nie przykładają oni 
znaczenia do szybkości i jakby 
dla potwierdzenia tej opinii po 
kilkunastu kilometrach „pości
gu" w grupie czołowej jedzie 17 
zawodników. Brak wśród nich 
Liszklewicza, który zmienia gu-

wicz tworząc w ten sposób W- ! mę, ale korzystając z dobro-
osobową grupę, która praktycz
nie niemal z jednako-wymi szan
sami wystartuje w czwartek do 
decydującej walki.

A więc w środę odpowiedzi na 
zasadnicze pytanie nie było .

Nie próbowaliśmy nawet py
tać zawodników o ich przewi
dywania. O tym co bpło mówią 
oni z ochotą, lecz swymi uwa
gami na temat tego co będzie 
nie zawsze dzielą się nawet mie
dzy sobą. Również trenerzy, gdy 
mowa o szansach, nabierają wo
dy w usta. Najlepiej więc u- 
zbroić się w cierpliwość i cze
kać. Odpowiedź na nurtujące 
wszystkich pytanie leży na 180- 
km trasie czwartkowej, . ostat
niej, decydującej eliminacji.

dziejstwa regulaminu po 9 km 
prowadzony przez motocykl do
łącza do grupy.

Przeciętna szybkość „wyścigu" 
wynosi w ciągu pierwszej godzi
ny zaledwie 33,5 km. Liczna

Jcrzy Mrzyglód

Co przywieźli i o czym mówią
nasi szermierze

uczestnicy turnieju - maratonu w Budapeszcie
OPINIA sportowa w kraju oce

niła Jako duży sukces ostat
ni występ naszych szermie

rzy w Budapeszcie. Z tym więk
szym zainteresowaniem oczekiwa
liśmy na powrót naszych reprezen
tantów, chcąc dowiedzieć się Ich 
najświeższych wrażeń I spostrze
żeń.

W środę rano po przeszło dwu
godzinnym oczekiwaniu na spóź
niony pociąg z Pragi, złapaliśmy 
wreszcie naszych chłopców w hal
lu hotelu Polonia, gdzie zatrzyma
li się na krótki odpoczynek przed 
powrotem do domów. Szermierze 
z niecierpliwością dopytują się o 
ocenę ich walk tu w kraju. Po
kazujemy Im gazety. Już w tytu
le artykutu w „Przeglądzie Sporto
wym" dowiadują się. że mają „do
brą prasę". To Ich cieszy. Zresztą 
sami czują, że zasłużyli na po
chwalę.

Wśród przybyłych nie 
btocklego. który udał się

ma Za
_______    ..  —-T po dro
dze wprost do domu oraz mjr. 
Keveya. Ten został na święta w
Budapeszcie.

Przy śniadaniu szybko nawiązu
je się rozmowa. Pierwsze ogólne 
wrażenie Jest Jedno: turniej był 
ciężki, ba. można go uważać Ja
ko nieoficjalne mistrzostwa świa
ta. Na planszy w Budapeszcie sta-
wili się bowiem niemal wszyscy, 

* którzy w szermierce światowej ma
ją najwięcej do powiedzenia. W

aspekcie
szermierzy nabiera 
znaczenia.

Pierwszy rzuca

postawa naszych
szczególnego

garść cleka-
wych spostrzeżeń nasz debiutant 
na zagranicznej planszy szpadzl- 
sta Lachowski. Te uwagi, właśnie 
w oczach zawodnika, który po raz 
pierwszy zmierzył się z czołówką 
światową mają specjalną wymowę.

OCZAMI DEBIUTANTA
— Taki turniej daje wiele. Te

raz zobaczyłem naprawdę szpadę 
na najwyższym poziomie — mówi 
Lachowski. Są to bezcenne doświad
czenia, których nam. młodym za
wodnikom. tak bardzo potrzeba. 
Przekonałem się np., że my wal
czymy za miękko, za delikatnie. 
Nasi przeciwnicy szli na całego, 
atakowali ostro I energicznie, a 
nieraz nawet braki techniczne nad
rabiali pewnością siebie I rutyną. 
Nam tego ’ brakowało. Zresztą naj
lepiej przekonałem się o tym na 
sobie. Już w drugiej walce.* elimi
nacyjnej natrafiłem na leworękle-? 
go mistrza olimpijskiego Włocha 
E. Mangiarottl. Początkowo prowa
dziłem 4:3, potem jakbym nie 
wiedział ..co z tym fantem zro
bić” 1 przegrałem 4:5. W walce 
przeciw b. mistrzowi Europy. Wę
growi Dunajowi, postanowiłom za
stosować praktycznie pierwsze spo
strzeżenia, poszedłem na całego l 
wygrałem 5:4.

Chciałbj^m Jeszcze dodać — tlą- 
gnie Lachowski — że nasze szpa
dy znacznie ustępują zagranlcz- 

. nym. Nazywamy Je „precelkami”, 
tak się gną przy każdej akcji. 

I Wszyscy zawodnicy zagraniczni u- 
j ^ywują khng francuskich. Te są 
| twarde, nla gną się. raczej nd ra- 
■ zu pękają. Za to zawodnik wal- 

y wtedy pewniej, z lepszym wy- 
udom.

Na trasie II eliminacji kolarzy
Foto E. Franckowiak

Mamy oto już pierwsze wznie
sienie, na którym następuje 
pierwsze rozbicie ,15-osobowej 
grupy czołowej. Odpada Króli
kowski i niedługo po nim trójka 
Wójcik — Waiiszewski i Pija- 
nowski. Na drugim wzniesieniu 
czwórka ta traci znowu dystans. 
Wreszcie trzecie wzniesienie. 
Grupa czołowa wciąż się 
zmniejsza, bo odpada Wiśniew
ski, a niedługo potem czwórka 
Klabiński, Liszkiewicz, Zdunek 
i Bugalski.

Na szczycie — prowadzi teraz ;

TO BYŁ MARATON
Pawłowski, Jak zwvklo wesotv 

I uśmiechnięty, dorzuca swoje u- 
wągl. Na stereotypowe pvtanle: 
„Jak się walczyło?" — odpowiada 
również stereotypowo: — Walczy
ło ml alę dobrze.

Przechodzimy do bardziej kon
kretnych pytań. Jak to było z Ko- 
vaesem? Właśnie Pawłowski bvł 
bowiem Jedynym zwycięzcą dó-_______ , , . . jsuynym zwycięzcą nem ma on być doprowadzony skonaiogo Węgra w finałach

ąraa&flSg o.*»: „“„Ł
się mu to wydarzyło, w grupie włowskl. Skoncentrowałem się. no' - ' • [ I Jakoś wv»zło. Wydalę ml ślepo

ta tym. że dobrze rozwiązałem tę 
walkę taktycznie — dedaje.

było oprócz niego 15 kolarzy, a 
teraz stawka ta jest już podzie-
łona na cztery części. Jadąc ok. 
25 km za prowadzeniem moto-
ru, Ulik dołącza się do ...pierw
szej grupy, która przecież mu- 
siala włożyć nie mało wysiłku, 
aby na wzniesieniach pozbyć się 
słabszych konkurentów.

W grupie czołowej, która skła
da się teraz z 7 kolarzy, odpada

6-osobowa grupka Wilczewski, niedaleko za półmetkiem Gra- 
Grabowski, Królak, Chwiendacz, | bowski, ale już po 9 km „chra- 
Lasak i Hadasik, która w takim । bąszcz" dołącza się do grupy, 

która jedzie w tempie 40 km naskładzie mija półmetek i zawra
ca w kierunku Nysy.

2 X ULIK 4- MOTOR
No, nareszcie, zaczyna się coś 

grupa czołowa posuwa się w ta- i *"teres“Jilce50- Impreza nabiera 
kim tempie jeszcze ze 20 km, I charakteru wyścigu. Czołowa 
kiedy pozostaje z tyłu para Jan- I szo.s‘ka Jes‘wyrównana i z pcw- 
■ . . . . ... nnRcia nnlnzv WQTnlkirh ctnrnMkowski — Preczyński i wkrótce 
potem Ulik zmienia dętkę. Z 
wyścigu wycofał się już Kula
wik i Trochanowski. Zbliża się 
Bardo Kłodzkie, ale zanim ko
larze dojadą do półmetka, mu
szą pokonać trzy duże wzniesie
nia — jedyną trudność jaką 
mają na tym etapie w zakresie 
konfiguracji terenu.

nością dołoży wszelkich starań,
aby nic dogoniła jej grupka z 
Klabińskim.

W tym interesującym, a rzad-

godzinę. Na krótko przed dołą
czeniem Grabowskiego ponow
nie ma defekt Ulik, który tym 
razem korzysta z prowadzenia 
motocykla już tylko na dystan
sie 13 km.

INTERESUJĄCA WALKA 
NA STADIONIE

Skład osobowy czołówki jest 
wyrównany i mocny. Zdawałoby
się więc, że grupka pościgowa z 

ko dotychczas oglądanym w wy- Klabińskim na czele nie ma 
ścigach kontrolnych fragmencie, ! zlikwidowania ucieczki,
nie bierze udziału Ulik, który . P.z.leJ? Jednak inaczej: Kla- 
jeszcze u stóp wzniesień przebił, btoskł doprowadza towarzyszy 
gumę i jedzie prowadzony przez ^.° po So^^wlc na dy-

■ • - - ■ • stansie 33 kin. Dajemy mu zamotocykl. Zgodnie z regulami-

— No. a potem?
— Potem to Już poszło trochę 

gorzej — uśmiecha się mistrz Pol
ski. Nie kondycja, raczej ciągle 
Jeszcze ten brak odporności psy
chicznej w decydujących momen
tach, tego co dają tylko częste 
turnieje z silnym przeciwnikiem. 
Poza tym dużo wysiłku włożyłem 
w walki eliminacyjne.

Tak. to prawda. Pawłowski wv- 
grywał swoje starcia w elimina
cjach. ćwierć 1 półfinałach, bardzo 
pewnie.

— No f trzeba dodać, te w cią
gu Jednego dnia stoczyłem 24

Nasz korespondent 
z Pragi 
melduje:

Walki. To Jest chyba mój rekord w 
spotkaniach międzynarodowych w 
Jednym dniu.

Szybko obliczamy: 24 walki, każ
da ok. 10 min. — to przecież 4 
godziny bezustannej akcji w 'wiel
kim napięciu nerwów 1 mięśni — 
prawdziwy „maraton" szermier
czy.

— Mój ogólny wniosek — koń
czy Pawłowski — to dalsza Inten
sywna praca nad sobą. Chcę 
zwiększyć nasilenie swoich trenin
gów tak Jak Węgrzy, którzy tre
nują po 5 godz. dziennie, no I 
małą naprawdę Imponujące wy
niki.

Pawlas nie Jest z siebie zado
wolony.

— Nie miałem, jak to się po 
sportowemu mówi „dobrego dnia”. 
Oczywiście starałem się, ale Jakoś 
„nie wychodziło". Już pierwsza 
walka z Sokołem (CSR) trochę mnie 
załamała. Prowadziłem 4:2 i prze
grałem. o co mam trochę preten
sji do sędziów. Zawodnicy zagra- 
nicznt przewyższali nas większym 
obyciem turniejowym, co nieraz w 
decydujących momentach przewa
żało. Np. z Włochem Narducchl 
prowadziłem I przegrałem podob
nie. Jak z Węgrem Pappem.

Jeden z trenerów drużyny Ba
naś ocenia wystęn naszych szer
mierzy na tle niemal całej czo
łówki światowej Jako duży sukces 
tak wyczynowy, Jak l szkolenio
wy.

WĘGRZY JESZCZE 
NIE DO POKONANIA

Pytamy o Węgrów. —. ci szcze
gólnie nam zaimponowali — twier
dzi trener Banaś. Zrobili dalsze 
postępy we wszystkich broniach, 
wprowadzając do swojej' czołówki 
nowe nazwiska. We wszvstkich 
finałach Węgrzy mieli ok. 7Ó proc, 
swoich reprezentantów. Oczywiście 
bezkonkurencyjni są nadal w sza
bli. Tu 10—15 Węgrów z czołów
ki jest lepszych od reprezentan
tów Innych państw. W tym zesta
wieniu udział Zabłockiego I Pa
włowskiego w finale obok 7 Wę
grów Jest naprawdę dużym suk
cesem.

Rzeczywiście szabliści węgierscy 
są w tej chwili nie do pokonania. 
Ich asy atutowe to Kovacs I Kar- 
patl — najwyższa klasa w szabli. 
VI szpadzie Sakovlcs, który od 
2—3 lat utrzymuje stale najwyż
szą formę, był w Budapeszcie nie
mal bezkonkurencyjny. Ciekawy 
byłby Jego pojedynek z E. Man- 
glarottl, który uległ Jednak kontu
zji w półfinale 1 musiał się wyco
fać.

on polskim! szablistami. Stwierdził, 
że z czterech Polaków każdy wal- 
czy innym stylem, co świadczy o 
wtaściwym. nie szablonowym sy
stemie szkolenia, przystosowanym 
do warunków 1 możliwości danego 
zawodnika. s
. Przyszłej Olimpiadzie Węgrzy 
I Włosi będą mieli na pewno cięż
ką przeprawę z waszymi zawod
nikami — powiedział Montano.

Ogólne spostrzeżenia z wielkie
go turnieju sprowadzają się do 
kilku następujących uwag: Wszys
cy zawodnicy walczą bardzo ofen
sywnie. szybko 1 ostro. Byli dobrze 
przygotowani do turnieju, co Jest 
m. In. wynikiem licznych spotkań 
I kontaktów międzynarodowych, 
które dają Im konieczne oby
cie I rutynę, a o tym Jak wiele 
znaczy rutyna, może posłużrć 
przykład Szwajcara Zapelll (3 ńa 
Olimpiadzie w Helsinkach w sza
bli). Szwajcar ma Już ponad 40 
lat I walczy raczej defensywnie, 
ale wielka rutyna I nieomylne oko 
przynoszą mu Jeszcze wiele suk
cesów.

Pierwszy start zawodników ra
dzieckich w tak poważnym turnie
ju, przyniósł młodej szermierce 
radzieckiej sukces. Ich reprezen
tanci -znaleźli się w finałach flo
retu kobiet I mężczyzn, a w sza
bli Bielaków I Rylski odpadli do
piero w półfinałach, przy czym 
Bielaków po dogrywce z Gerevl- 
chem. WyszpoiskI tym razem wv- 
?inału8*a^ eJ’ odPEdeJąc Już w 1/4

Podsumowując krótko te bez
pośrednie wnioski l uwagi, nasu- 

9 nieodparcie Jedno zagad
nienie. które zresztą przebllalo 
ze wszystkich rozmów. — Wie- 
S?2<.„SuBrt6w„ w Poważnych tur
niejach z najlepszymi zagranlcznv- 

re®'*wn*R“nL dalsza urflńa 
pracą nad sobą, aby nie pozostać 
stępy*' lnnl także po-

W. Różycki

Polscy szermierze 
wyjechali 
na mistrzostwa świata

Nasi szabliści — ciągnie mjr 
Banaś — nie ustępują techni
ką Węgrom, a pracę nóg mają 
bodaj czy nie lepszą. Węgrzy prze
wyższają nas J—'—------- ■—
śclą akcji, no I tą kolosalną . _ 
tyną. Warto przy tym dodać, że 
^®s,z,c2e 2 lata temu Węgrzy wcho
dzili na planszę przeciw nam Ja
ko pewni zwycięzcy. Teraz nasza 
czołówka walczy z nimi Jak rów
ny z równym.

W poniedziałek 12 bm. wy
jechali do Włoch polscy szer
mierze, którzy wezmą udział w 
mistrzostwach świata juniorów, 
które odbędą się w dniach 17—

I tą kolosalną ru-1 mistrzostw obejmuje tylko dwie
konkurencje: flpret i szablę 
mężczyzn.

ZDANIEM MONTANO
Charakterystyczna była wypo

wiedź kierownika drużyny wło
skiej — Montano. Zachwycony był

W skład drużyny polskiej 
wchodzi trzech szablistów: Ry
szard Zub, Andrzej Piątkowski 
i Marian Kuszewski oraz Kazi
mierz Reychmann we florecie. 
Drużynie towarzyszą dr Na
wrocki i Suprowicz.

Szachiści
Ogniwa Kraków 
drużynowym 
mistrzem Polski

W turnieju drużynowym o ml- 
strzostwo Polski w dniu 7 kwiat, 
nta rozegrano IV rundę.

Dotychczasowy przodownik Włók
niarz Łódź uległ stołecznemu Ko
lejarzowi w stosunku 4,5:5.5. Ogni- 
wo krakowskie w tym samym sto
sunku przegrało z AZS Gliwice, 
Dom Wojska Polskiego pokonał 
zdecydowanie Start stalinogrodzkl 
6:4, Ogniwo Sopot rozgromiło Bu
dowlanych Gdańsk 7:3, wysuwająo 
się dzięki temu zwycięstwu na czo
ło tabelL

W dniu 8 kwietnia odbyła się 
X,Przodownik turnieju Og- 
2^2 Sopot uległo Ogniwu Kraków 
4 5.5 5. Dom Wojska Polskiego od- 
niósł wysokie-zwycięstwo nad AZS 
Gliwice W stosunku 6:4, Kolejarz 
w-wa poniósł pierwszą porażkę 
ulegając Startowi stallnogrodzkle- 
mu 4.o:5.5, Włókniarz Łódźpoko- 
nał -Budowlanych Gdańsk 6.5:3.5. 
Po o rundach na czele tabeli zna
lazły się 3 drużyny: DWP. Ogniwo 
Sopot 1 Włókniarz łódzki.

W dniu 9 kwietnia rozegrano VI 
rundę. Dom Wojska Polskiego trze
cim kolejnym zwycięstwem odnie
sionym nad Ogniwem Sopot w sto
sunku 5.3:4,5 zapewnił sobie pro
wadzenie w turnieju. Ogniwo Kra
ków w tym samym stosunku poko
nało Włókniarza Łódź. Start Stall
nogród zremisował z AZS Gliwice, 
Kolejarz W-wa wygrał wysoko ■ 
Budowlanymi Gdańsk 6:4.

W dniu 11 kwietnia odbyta się 
ostatnia VII runda turnieju. Pierw
sze zakończone w tym dniu spot
kanie rozstrzygnęło o tytule mi
strza Polski: Ogniwo Kraków roz
gromiło Budowlanych Gdańsk w 
stosunku 7.5:2,5 uzyskując 38.5 
Pkt. W drugim zakończonym spot
kaniu rundy Start stalinogrodzkl 
pokonał wysoko 6.5:3,5 Ogniwo So
pot. Obie te drużyny zdobyły Jed
nakową Ilość punktów po 35,5.

AZS Gliwice pokonał Kolejarza 
W-wa 5.5:4.5. W ostatnim spotkaniu 
rundy DWP W-wa przegrał z Włók
niarzem Łódź 4,5:5,5.

Ostateczna punktacja mistrzostw 
przedstawia się następująco: 1) Og
niwo Kraków — 38,5 pkt., 2) Dom 
Wojska Polskiego — 37,5 pkt, 3) 
Włókniarz Łódź — 37,5 pkt, 4) Ko
lejarz W-wa — 36,5 pkL, S) AZS 
Gliwice — 36 pkt., 6) Start Stall
nogród — 35,5 pkt., 7) Ogniwo So- 
pot — 35,5 pkŁ, 8) Budowlani 
Gdańsk — 23 pkt.

Najlepsze wyniki Indywidualne 
osiągnęli: na I szachownicy Gawli
kowski (Kol. W-wa) — 6 pkt. z 7, 
na II Dreszer (Ogn. Sopot) — 5 
z 7. na HI SzpotańskI (Kol. W-wa) 
— 5 z 7, na IV Balęerowskt (WŁ 
Ł.) — 5 z 7. na V Damańskl (WŁ 
Ł.) — 6 ą 7. na VI Sobotkowskl 
(AZS Gliwice) — 5 z 7. na MI Fn- 
Jarski (Start. Stal.) — 5 z 7. na VIII 
junior Gąslorowski (Ogn. Krak.) — 
6.5 z 7. na IX LItmanowicz (DWP)

J. Ch.

lak piłkarze wykorzystają
przerwę w rozgrywkach ligowych
(Dokończenie ze str. 1) 

nlach obronnych oraz o Gustow
skiego w napadzie.

Pięć terminów — to wyborna 
okazja, aby podciągnąć poziom 
drużyny, ule dość Jeszcze zadowa
lający.

Wyniki 
II eliminacji 
kolarzy

1. Wilczewski - 4:05,27, 2. Gra
bowski — 4:05,28. 3. Królak — 
4:05,28, 4. Lasak — 4:05,29, 5. Ulik 
— 4:05,30, 6. Chwiendacz — 
4:05.31, 7. Hadasik — 4:05.32, 8. 
Liszkiewicz — 4:05,33, 9. Zdunek 
— 4:05.34. 10. Klabiński — 4:05,35.

11. Bugalski — 4:05.42, 12. Wól- 
dk — 4:11,10, 13. Pllanowsld — 
4:11.11, 14. Wiśniewski — 4:16,06, 
15. Waiiszewski — 4:16,06. 16. Pre
czyński — 4:16.10, 17. Jankowski 

4:16.14, 18. Królikowski - 
4:20,11. 19. Wrzesiński — 4:20.41, 
20. Bedyńskl — 4:20.41. 21. Więc
kowski — 4:20,42, 22. Drążkowski 
— 4:20,43.
. ź>ł Trochanowski I Kulawik.

<.Tu’^rta.c)a Składa dą z następu? 
jących elementów: pierwszy zawod
nik na mecie otrzymuje 24 pkt, 

,Pc™tym premiowa
nych jest sześciu kolarzy na mecie, 
d^s“5™kt i?d'“y

Punktacja po dwóch wyścigach 
kontrolnych: 1. Wilczewski _  $8 2. 
Grabowski — 54. 3. Królak — 
Ulik — 46, 5. Klabiński — 4 
Chwiendacz — 37, 7. Lasak — 
18. Wiśniewski — 31. Wójcik 
Hadasik — 36» 9. Liszkiewicz — 33 
12. Zdunek — 27. 13. Pijanowskl - 
25. li. Waiiszewski — 24, 15, Bugal 
ski — 23, 16. Preczyński — 15 17.
Bedyński — 15, 18. Wrzesiński — u, 
19. Jankowski — 12, 20. Królikow
ski — 16, 21. Drążkowski — 8, 22. 
Trochanowski — 7, 23. Więckowski 
— 5, 26. Kulawik —12. *

to brawo, a na koncie czołówki 
zapisujemy minus.

Od półmetka grupa czołowa 
nieco poprawiła przeciętną szyb
kość, która po trzech godzinach 
jazdy wynosi 34 km godz. Trzy
dzieści cztery! Jakże to jeszcze 
daleko do planowanych trzy
dziestu dziewięciu.

11-osobowa czołówka jest już 
na stadionie. Prowadzi ją Kró
lak, przed Wilczewskim, Lasa
kiem, Ulikiem i Grabowskim. 
Znowu jesteśmy świadkami in
teresującej walki. Wilczewski 
atakuje Królaka, i mija go, a 
Grabowski z piątej pozycji 
przechodzi trzech zawodników i 
plasuje się na drugim miejscu 
na mecie.

Czekamy prawie 6 min. na
parę Wójcik Pijanowskl.
Ostatnia grupa przegrywa wy
ścig do czołówki o długich 15 
min.

Z. Weiss

, prAGA, 14.4 (tel. wl.) Reprezen
tacja kolarska CSR na Wvśctg Po
koju Warszawa — Berlin'— Praga 
począwszy od czwartku odbędzie 
treningową Jazdę na czterech ostat- 
"•oh e;,3P?ch Wyścigu (na terenie 
CSR), który zakończy sle w Pra
dze 17 maja. Zawodnicy CSR w śro. 
de wieczorem otrzymali nowe ro
wery krajowej marki „Favorlt", 
które zostały specjalnie przygoto
wane na Wyścig.

PRAGA, H.< (teł. wł.) Na dwa 
występy w okresie świątecznym 
przyjeżdża do Pragi mistrzowska 
drużyna piłkarska NRD — Turbine 
Erfurt.

W niedzielą Turbine grać będzie 
przeciw Dynamo Praga, a w ponie
działek przeegzaminuje druga re
prezentacje CSR. która 2 maja przy
będzie do Warszawy na mecz z War
szawą.

PRAGA 14.4 (tel. wl.). W biegu 
ne przełaj na dyst. 8 km, który 
wchodził w program III Spartakia
dy Armii Czechosłowackiej, starto
wało 9-3 zawodników-z Emilem Za- 
topklem na czele, który zwvcleżvl 
w czasie 24.25.0 min. przed Ulls- 
bergerem — 24.57.2 min 1 Koub- 
klem — 25.07.8 min.

Na zawodach zrzeszenia Iskra. 
Cevona zwyciężył w biegu na prze
łaj na dyst. 11,2 km w czasie 
39.45,0 min. Dwie sekundy gor
szy czas miał Boudny.

Bieg na 1000 m wygrał Jung- 
wlrth — 2.20,1 mln„ a w chodzie 
na 25 km Doleżal uzyskał czas 
1:54.23 godz.

KOTLARCZYK WIERZY 
W POPRAWĄ

BYDGOSZCZ 14.4. -(tel. wl.). Po 
wtorkowym treningu ligowej Gwar
dii rozmawialiśmy z jej trenerem 
J. Kodarczyklem. Jest on zadowo
lony z sukcesu, odniesionego nad 
Górnikiem Radlin. Cieszy się nie 
tylko ze zwycięstwa, ale przede 
wszystkim z dobrej postawy całej 
drużyny.

W dniu 1 maja, w dniu święta 
klasy robotniczej, dojdzie do cie
kawego pojedynku ligowców z mło
dym, znajdującym się w doskona- 
O^VKsrmle ECSP°*em bydgoskiego

Przerwa w. rozgrywkach mi
strzowskich wykorzystana zostanie 
na solidne przygotowanie l wy
ciągnięcie wniosków z rozegra
nych spotkać mistrzowskich. Ko- 
tlarczyk Jest przekonany, że Jego 
pupile nie sprawią zawodu licznym 
rzeszom sympatyków 1 dobrze 
przygotowani przystąpią do dal
szych spotkań mistrzowskich.

(P)
OGNIWO ZMIENIA SKŁAD

KRAKÓW 14.4. (tel. wł.). Piłka
rze Ogniwa, trenerzy i kierowni
ctwo zdają sobie sprawę z powagi 
sytuacji, której obrazem jest leli 
ostatnie miejsce wśród 11 klubów 
ekstraklasy. Toteż w „rozkładzie 
Jazdy” na okres przerwy w roz
grywkach ligowych przewidziano 
spotkania towarzyslde, w których 
Ogniwo wystąpi... w zupełnie zmie* 
nionej konfiguracji. Na pierwszy 
ogień Idzie w najbliższą niedzielę 
..święta wojna", mecz Gwardia — 
Ogniwo. t

W ten sposób spełniają ligowcy 
krakowscy życzenia miłośników 
piłki nożnej, dla których święta
bez dobrego meczu piłkarskiego 
nie miałyby uroku. Trzeba tu pod
kreślić. że dla celów propagando
wych ustalono. Jednolite ceny wstę
pu — zł 5, przy czym dostateczna 
ilość miejsc siedzących na nowym 
stadionie Gwardii gwarantuje każ
demu z widzów dobre I wygodne 
miejsce.

Przypuszczalnie Już w tym me
czu. a w każdym razie w Jednym 
z następnych, czy to w spotkaniu 
pucharowym przeciw Gwardii w 
dniu 2p bm. w Kielcach, czv w dal
szych towarzyskich, m. Iń. prze
ciw Stall w Starachowicach I Sta- 
lowol Woli, atak Ogniwa prowadzić 
będzie wracający po długlaj przer
wie Stanisław Rożankowskl.

Obok Rożankowsklogo w trójco 
środkowej grać będą: najbardziej 
ofensywny pomocnik Kolasa na le
wym łączniku I Dudoń po prawej 
stronie. W tych warunkach Radoń 
przejdzie na pozycję prawoskrzy- 
dłowego, a Rajtar, któremń brak 
właśnie ofensywnoścl I szybkości 
obejmie stanowisko pomocnika.

Trenerzy Ognlwn, Jabłoński 1 
Szewczyk są bowiem zdania, źe

Botwinnik znów objął prowadzenie 
w meczu ze Smysłowem

Na starcie do 145 km wyścigu eliminacyjnego na trasie Nysa — 
Ząbkowice SI; — Nysa. Na pierwszym planie zwycięzca I climi- j 

nacji Klabiński i masażysta Gwardii Wasilewski.

MOSKWA, 14.4. (tel. wl.) W dniu 
10 kwietnia. Jak Już podawaliśmy, 
rozegrano dwunastą partię meczu 
o szachowe mistrzostwo świata.

Botwinnik. Jak zwykle, rozpoczął 
partię ruchem plona hetmańskiego 
o 2 pola naprzód. Smyslow zasto
sował tzw. „obronę słowiańską". W 
debiucie gra rozwijała się spokoj
nie. W 9 ruchu mistrz świata za
inicjował oryginalny manewr skocz
kłem, dążąc do stworzenia silnego 

i centrum pionowego, na co Smy 
słow odpowiedział natychmiasto-

Foto E. Franckowiak wym kontratakiem.

' W dalszym ciągu przebiegu par
tii walka przeniosła się na .skrzy
dło królewskie, gdzie Botwinnik 
uzyskał stopniowo znaczną prze 
wagę pozycyjną.

W 38 posunięciu po stracie goń
ca Smyslow skapitulował. W ten 
sposób pierwsza połowa meczu za
kończyła się wynikiem nierozstrzy
gniętym 6:6.

W dniu 1.3 kwietnia odbyła się 
trzynasta partia meczu. Botwinnik. 
grający czarnymi, po raz pierw
szy w meczu zastosował „obronę 
sycylijską". Smyslow wybrał tzw.

..wariant zamknięty" w 0 ruchu 
ofiarowując plona. W wyniku tej 
Oflarv hfnln Iiyuabnło ł. <---------- »» wyuttcu tej 
ofiary blals uzyskały Inicjatywę. 
Głęboko przemyślanym manewrem 
mistrz świata obronił słabe punktv' 
w swoim obozie, wymienił heima'- 
ny zachowując przewagę plona 
Ja? P'’zed końcem rundy Botwin
nik przeszedł do decydującego na
tarcia. Partię odłożono w ciężkiej 
dla Smyslowa sytuacji. ę J

s^L^r1,O>oncJ Part“ ’3 rundv 
Smystow po analizie swoich szans 
nnrldał się Imz wznawiania gry. 
Stan meczu 7:6 dla Botwinnik».

utalontowana młodzież z rezerwy, 
czy drużyn Juniorów nie może 
być zawcześnle powołana do ligo
wej drużyny 1 w tym wvpadku 
trzeba oprzeć się na dotychczaso
wym materiale, zmieniwszy Jednak 
zasadniczo ustawienie drużyny.

GWARplA KR. WYJEŻDŻA 
NA WIEŚ!

Gwardia, po towarzyskim meczu 
Erzeclw lokalnemu rywalowi grać 

ędzle w meczu pucharowym z 
Ogniwem Bytom. Po tym kilka ko
lejnych wyjazdów na prowincję, 
by w ramach akcji miasto — wsi 
popularyzować piłkę nożną m. In. 
w spółdzielniach produkcyjnych 
I PGR-ach pow. miechowskiego.

W tych meczach towarzyskich 
trener Maty as chce dać szanse po
wrotu do reprezentacyjnej drużyny 
Kościelnemu, oraz debiutu innym 
młodym zawodnikom.

(SL H.)

LEPSZE SAMOPOCZUCIE 
W POZNANIU

POZNAŃ 14.4. (tol. wł.). Mimo 
zimna na boisku Kolejarza w Dęb- 
cu wtorkowy trening pierwszoligo
wego zespołu 1 rezerw odbył się 
normalnie.

Wśród naszych zawodników — 
powiedział trener Tarka, istnieje 
już dużo lepsze samopoczucie. Ma
my nadzieję, że uzyskiwać będzie
my coraz lepsze wyniki. Wielu 
wróżyło nam. źe w pierwszych pię
ciu «ootkaniach nie zdobędziemy 
ant Jednego punktu. Nasi chłopcy 
pokazali Jednak, że umieją walczyć 
z sercem 1 wolą zwycięstwa.

Jeżeli chodzi o trening chciał- 
bym zaznaczyć, że posiadamy za 
mało piłek Jak na liczbę trenują
cych. a te które mamy, są nie od
powiednie. Trudno wymagać żeby 
zawodnik nauczył się nfml celnie 
strzelać. Są to Jakieś „balony" a 
nie piłki.

Przerwę w rozgrywkach wyko
rzystamy na Intensywne treningi

kle te terminy zostały Jui oficjał- 
» nie potwierdzona przez naszych 

przeciwników.
W Poznaniu chctellbvśmy się za

prezentować w dniu 16 maja w 
spotkaniu z sosnowiecką Stalą. My
ślę. że i Stal zatwierdzi ten termin 
1 zgodzi się na rozegranie ż nami 
meczu towarzyskiego. Jako przed- 
mecze do tych spotkań zapropono
waliśmy naszym przeciwnikom ro
zegranie spotkań między Juniorami. 
To postanowienie jest naszym pier
wszym krokiem w kierunku zwięk
szenia zainteresowania opieki nad 
młodzieżą.

(01)

NA SLĄSKU LIGOWE WCZASY
STALINOGROD 14.4. (tel. wł.). 

Okres przerwy w rozgrywkach li
gowych będzie na Śląsku bardzo 
ubogi w imprezy piłkarskie, ponie
waż tutejsi ligowcy wolą odpoczy
wać. goić kontuzje, niż rozgrywać 
mecze towarzyskie. Upada wielolet
nia tradycja rozgrywania w czasie 
świąt atrakcyjnych spotkań, na 
która zawsze czekali zwolennicy 
piłki nożnej.

Nawet w okresie przedświątecz
nym uległ zmianie harmonogram 
zajęć treningowych. Górnik Radlin 
zamiast trenować Jak zawsze — 
trzy razy w tygodniu, zrezygnował 
z piątkowego treningu. Ale Górnik 
Jest Jedynym I-Hgowcem. który w 
okresie świąt rozegra mecz towa
rzyski. Przeciwnikiem Górnika bę
dzie reprezentacja powiatu rybnic-

Spotkanie to organizuje 
WKKF Stallnogród. przeznaczając 
dochód na budowę centralnego 
Parku Kultury i Wypoczynku.

Unia Chorzów, Budowlani Cho
rzów i Ogniwo Bytom wypoczywać 
będą w czasie świąt w całym tego 
słowa znaczeniu. Treningi nie zo
staną co prawdn zawieszone, ale 
wydaje się. Iż zmiana toku zajęć 
ujemnie wpłynie na samopoczucie 
zawodników, ponieważ brakować 
.Im będzie niedzielnego meczu.

Dwutygodniowa przerwa w roz
grywkach minie śląskim ligowcom 
prawie bez przygotowań do czeka-

i na rozegranie spotkań towarzy
skich. 25 kwietnia wyjeżdżamy do 
Gdańska na mocz z Budowlanymi, 
2 maja do Bydgoszczy gdzie grać 
będziemy z OWKS-em, 9 maia gra- juuyon icn spoixau 
my w Zabrzu z Górnikiem. Wszyst- ) ski w dniu 25 bm.

Jacych Ich spotkań o Puchar Pol-
(J. B.)

Juniorzy kończą eliminacje 
o Puchar FIFA 

Dwaj finaliści są już znani
BERLIN 14.4 (tel. wł.). W dalszvm 

ciągu rozgrywek piłkarskich o mi
strzostwo świata Juniorów, odby
wających się w Niemczech zachod
nich trwały walki eliminacyjne w 
poszczególnych grupach.

W wyniku spotkań, rozegranych 
w poniedziałek, wtorek 1 środę do 
finału zakwalifikowały się defini
tywnie Już diva zespoły, a miano
wicie Turcja 1 Hiszpania. W dwu 
pozostałych grupach największe 
szanse na finał mają Argentyna i 
Niemej' Zachodnie, które po środo
wym zwycięstwie nad dotychczaso- 
^yrn, mistrzem świata juniorami 
Węgier 2:0, stały się bardzo poważ
nym kandydatem do zdobycia pu
charu FIFA.

W poszczególnych grupach padły 
nast. wyniki:

Grupa A: Argentyna — Holan
dia 8:0 (.3:01, NRD — Francja 3:1 
(2:0), Holandia — Francja 2:2 (2:1). , 
Argentyna — NRD 2:0 (2:0). Do ro
zegrania pozostały Jeszcze 2 me
cze: Argentyna — Francja 1 Ho
landia - NRD. .

W tabeli prowadzi Argentyna 4 ; 
pkt. przed NRD 2 pkt, Francją I 
Holandią po 1 pkt. ' ।

Grupa B: Hiszpania — Jugosła
wia 2:0 (1:0). Irlandia .Ptd. — Por- : 
tugalla 2:2 (1:2). Hiszpania — Ir- . 
landla 3:1 (2:1). Jugosławia — Por- । 
tugalla 1:1 (1:0), Hiszpania — Por- ,

1 tugalla 6:0 (2:0), Jugosławia — Ir- 
• landla 2:1 (2:0).

W tej grupie rozgrywki zostały 
■ Już zakończone. Do finału zakwa- 
’ liflkowala się Hiszpania 6 pkt. 

przed Jugosławią 3 j>kt, Portuga- 
i llą 2 pkt, l Irlandią Pld. 1 pkt. 
I Grupa C: Luksemburg Austria 

3:2 (1:2), Turcja — Belgia 4:0 (2:0), 
Luksemburg — 0:,°>
Belgia — Austrią 3:2 (2:1), Turcja 

- — Szwajcaria 1:0 (0:0), Turcja — 
Luksemburg 2:1 (2:1).

Do rozegrania pozostały jeszcze 
2 mecze: Belgia — Szwajcaria t 
Turcja — Austria, które nie ma
ją Już wpływu na zajecle 1 miej
sca w grupie, które przypadłe w 
udziale Turcji 6 pkt. przed Luk
semburgiem 4 pkt. Belgią 3 pkt, 
Austrią 2 pkt 1 Szwajcarią 1 pkt.

Grupa D: Węgry — Irlandia Pin. 
7:2 (4:0), Niemcy Zach. — Saara 
6;.1 (4=1). Anglia — Saara-1:1 (1:1), 

-Niemcy Zach. — Irlandia 6:1 (4:1), 
Niemcy Zach. — Węgrr 2:0 (2:0).

Do zakończenia eliminacji w tej 
głupio pozostały Jeszcze do roze^ 
grania 2 mecze: Anglia — Niem
cy Zach, i Irlandia — Saara.

W tabeli prowadzą Niemcy Zach, 
o pkt, (0 straconych) przed Wę
grami 6 pkt. (2 stracone), Anglią 
3 pkt. Saarą 1 pkt i Irlandią 0 pkt. 
Juniorzy-Węgier zakwalifikują ślę 
do finału jedynie w razie zwy
cięstwa Anglii nad Niemcami Zach.
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Sport związkowy । Masowymrrea? ? ■*««* ■««•«•»€*do II Ogólnopolskiej 
Spartakiady

Sport związkowy wkroczy? w 
okres przygotowań do II Ogólno
polskiej Spartakiady. WydzlaF Kul- 
tury Fizycznej CRZZ powołał dó+vrla L-nmlrM __£1.,__

uczcimy Święto Pracy 1 Maja i
rpRADYĆYJNE. doroczne Biegi Narodowe, w których udziałem swym

szerok « rzesze sportowców polskich uczczą- święto Pracy 1 Maja. ------- 
rozpoczną się w bieżącym roku 25 kwietnia. lua v

Z każdym rokiem wzrasta liczba uczestników Biegów Narodowych. (36JI3). 
arR nnnBl»rv»Hi. ui.i._ ... _ '

' ■—a j »v«v awcitbj si» ■
Śn^r^Eł1-** óp2anlzacyjny'a' z°°!.Z każdym rokiem wzrasta liczba uczestników Biegów Narodowych. (36:23)^U,***^*l rasa 49-1' Strefowej przeciwnika. 
^re n̂°tacbr^oriP/n^ lekkoatletykę oraz wyłaniają eoraz więcej młodych. Spójnia: Appenheimer - 11, inia^aE^
kowego do Spartakiady utalentowanych biegaczy. Podczas qdy w roku 1949 liczba uczestni- Lelonkiewicz — 10 Śmigielski™into»=»~^
w naradzie w CRZZ. i k6w Bie«łów Narodowych wynosiła 549 tys.. to Już w następnym roku 8, Młynarczyk — 5 Dronicz 4 ' witaro tożfb rtnrt^ms'
w której wzięli udział sekreta**?^ ! wzrosła an> Ha aac a»* »»« < i.» • » • * — * 4, \^i&Q3to gościom. «Jeżeli dodamy1 kierownicy 'wj-śzkiTinfasporto 1^0 tys ueLstpłków y j . -’^ ' '
wego Rad Głównych, ustalono, '"”Y5- u««‘ników. a w dwa lata później, tj. w 1953 r. liczba uczest- piński — 3, Trener R Markow- 
szczegółowy plan pracy. Od l ma ; ników Biegów Narodowych wynosiła 862.S00. 
ja roj.poczną się spartakiady w —1 - ■
zalcadach pracy, bedące elfmb

oraz wyłaniają coraz więcej młodych.

Bieql Narodowe są imprezą, która wymaga starannego przygoto-

'Mrozek poprowadził Pragą ! Sidło —69.84
j do wysokiego zwycięstwo 77:49 - *3.36
I __ । , , . „ . ■ . , , Paprocki 60.52

-j ’ * W10.IM.
ag* 49.7. strefowe) ^0110™..^.,!,.)...«-.^.^^ ośrodka ujarszawskiegowo Młynarczyka i Jabłońskiego, j 

Natomiast nieźle zagrał Szmidt, i 
jednak wszedł on na boisko do- i Wiród fnietoei zątSymJct, która

— 4, Ką- ido tego słabe strzały z dystansu pierwszej połowie ponosi głów- 
śki " ---------- Markow-|i półdystansu oraz pieczołowite ną winę za zwalnianie tempa

’ pran. aj i i krycie Appenheimera. którym o- gry, po przerwie, a szczególnie
i n ,razelt ~ 26- S1P — i Piekował się najlepszy koszykarz pod koniec wkraczał bardziej

piero na parę minut przed koń- i na*ąptMś zamieni?» ąle w długe- 
cem. Łelonklewicz, którv w! ulewny deszcz.: nnćgrańż 

zostały w środę Ił bni. drugie z ko-

pracy, oeuące enmi-; w.nl> ni.»— * x 2 - ... \ . , , L, ««««ą — zo, aip — , piesowat się najlepszy xoszyKarz pod koniec wkraczał bardziei
S r°XPOCie y 7- ”• 6°ŚCi z SU‘mie pT I W
podstau-le którejustalona Mistanle i Podobni. Jak U latach ubiegłych Biegi Narodowo przeprowadzone lar - 3 gry Pola'I .1»^ ^ęreg błędów
reprezentacja pionu związkowego bed,™XJh ...oX ub'e<’,y,:h B'eql "arodoW9 Poprowadzone lar - 3. Tetiva - 2. i ków. w obronie. Cała drużyna Polska

pn oędą w trzech etapach Sędziowali Steiskal (CSR) i W tych warunkach goście! ustępowała zarówno w taktyce.
wych*Od'oeda sieZon“riw ,&h ,i P , h . ? ? *, ■ - Dobrucki <p°^a). Widzów 2 ty-, mieli ułatwione zadanie, a ich I jak i w szybkości i kondycji.

sportoweow wsi i miast, trwać będzie do dnia 2 maja. Udział siace. • . SM™ ~ '-------
. i rY-p s ■ 11 •ifJUxUi • y»o^y wtop dik^uw n<*> uwww y vi>, w niuiym uu^ioi wsauiiis <y MUDrl

mfnmch !Por,°w=ćw ws' i miast, trwać będzie do dnia 2 maja. Udział siące.
j — i u___  • . W tum ai.nl. mn4> ui.ii/ Loćdu h,e Wtfbl*II nnciaHalae.i

j as atutowy Mrazek, który w 
n„__, _ I niedzielę nie grał w Warszawie, 

choslowaókirh_______________ if”' ‘ świetnie kierował swoim zespo-
choslowackich w Polsce zakon- tem t rsdemoBstrował wereg

Czerwca do i lloci. Jako central- w ty,T1 etaPi» może wziąć każdy bez różnicy wieku, posiadający ze- 
ne punkty programu święta Kul Zwolenie lekarskie. Dystans dla poszczególnych grup wiekowych prze- 
tUWedługe7otalcroń I r > widziany Jest regulaminem BSPO i SPO. -------- ---------- - uwnv..
wy reprezentowany 'będzio^aH »»»P Biegów odbędzie się 16 mała na bieżniach wyznaezo "* łc^ WyBOktał t IBSlużo- klasycznych zagrań.
Spartakiadzie przez 2.174 zawód- nych przez poszczególne Wojewódzkie Komitety Kultury Fizycznej, “y1" zwycięstwem nad gdań- Ohnk irndknxvA^n Hni^vnv 
"renlrów * udział w nich wezrn;1 ««“«‘"'cx ’ zawodniczki, którzy w pierwszym dAŻ0 Prag> bardzo dobry był Śip,
szermierka _  90, gimnastyka i ®t*pfe uzyskali przewidziane regulaminem minima. ; lepiej anizeL w Warszaw ie. de- « * ? • ...
przyrządowa — 70. lekkoatletyka i Uczestnicy drugiego etapu startować będą w dwóch grupach: w gr. ' m?nstruJąc wysoką technikę, ’ 
— 265. pływanie — '105, ................... ............. ...................................... ’

I tak:

Szczególnie zwracała uwagę róż
nica w skoczności zawodników.
co gościom dawało poważny 
atut. A. S.

W Lublinie

t«< Ża-wiody - kontrolne ' 'oezczepni- 
ków, trenujących w ośrodku war- 
szawsidm. Mimo niezwykle - trud
nych warunków aunooteryethych 
treneir Szelest ■ ńle przełożył próby 
na Inny teimin, wychodząc z zało
żeń'». że warunki startowe na bo
isku bywają nieraz rówąUeż bardzo 
trudne.

Uzyskane w tych warunkach Wy
niki trasiia uznać za blńdao dobre. 
Zawodnicy rzucali ze skróconego 
rozbiegu (W m) tylko e I m dłuż: 
szego niż na pierwszej próbie przed 
duvir.a tygodniami.

Największa niespodziankę sprawił 
młody zawodnik AZS Paprocki, 
który w drugim rzuele jako ezwar-

przekroczył w tyeh warunkach . W 
m, -wykazał dobre przygotewsłite. 
To samo można powćedzćeć o -Re- 
daiwowiwićzu, który w, porówna
niu z poprzednia próbą poprawćl 
się a 45 em. Na uwagę zasługuje 
równie! rezultat M.73 Dobiji eraa 
trćhująceiło dopiero pierwszy zole 
Okrasy — Ś2.25. .

Z kbb:«t rzucały tylko Stadia, l 
Skoczylas. Stadko w ńajlópsżyid. 
rzucie osiągnęła 35.63. a Skoczyłaś 
Sp.łT. W jednym z rzutów, w któ
rym oszczep nić wbił śię w zżełnlg 
Skoczylas miała ok. 3ł m.

Po zawodach trener Szaieet. wy
dał taką opinie o drugiej próbie' 
waawMwakieh oazezapnUców: :

— z,wyników Jestam zadówatśdy. 
Osiągnięte w takich warnnkaeh re- 
znltaty iwladezą. ii zawodnicy a* 
na najlepszej drodze do óetągńlęśl*. 
wysokiej formy. Próby ze skróco
nego rozbiegu .niialy za zadanie wy
robienie w zawodnikach jak naj
większej koncentracji w ostatni ag 
fezie rozbiegu i podczas wyrzutu. 
Próba wypadła zadowalajnco. Pa
procki Jest dużym talentem; ale 
mułl nauczyć ale teehnjkl I popra
wie Wagę, co przy Jego Wzroście 
ma duśe znaczenie, (ag)

który nie spudłował ani jedne- e —» ,
aucLVKn , u.™,— —-------- - w UruPacn: w 90, . ■■ -------- • —......... go strzału, strzelając niekiedy i i rffeZnUnill
a_plłkaiA do iawodnlków klasy II i III, młodzieżowej I nlesklasyfikowanych. celne Strzały. a przede wszyst- cejnie prawie z polow boiska. *

eę. I war. B dta zawodników średnio . długodystansowych k.asy . I mi- ^Iflnałg O WCjŚCiC i
Polakow, którzy nie utpłeH zna- nic byl

0 , I rzutu (przy niedostatecznej jeszcze
Finałowe rozgrywki o wejście do ■ wadze) pozwolą mu n* osiąganie

II ligi koszykówki drużyn męskich.: wyrdków na daleko lepszym poalo-

wodna — 18, koszvkdwka 
Siatkówka — 35. boks — . .......... _ „ . . ....
pasy — 16. podnoszenie ciężarów strzowskiej.

l<olarstwo — 61. strzelec : Trzecim etapem będzie Centralny Bieg Narodowy, który w bleźą- 
-__ _____ ___________  |ev cym roku rozegrany zostanie w Lublinie w dniach 12—13 czerwca,

masowy ‘pokaz ‘gimnastyczny, w prawo startu będą mieli ci zawodnicy, którzy w drugim etapie w gru- 
P*e A 1 ' 11 ml«jsca na poszczególnych dystansach, a z grupy B 

podstawie* eliminacji ze wszyst- ' zawodnicy klasy I i mistrzowskiej pod warunkiem, że brali udz'ał 
kich 8 zrzeszeń związkowych. w biegach wojewódzkich. *
WaNXaSw1e1Ol^^ Bie<'1 N»"**®** H ob^“ współzawodnictwem, w pierwszym etapie
kurs, na którym 89' Instruktorów Biegów współzawodnictwo ogólnokrajowe wyłoni najlepsze zrzesze- 
żrzeszeń ^•‘Wslfowro-h nie. województwo oraz przodujące koła sportowe. Za współzawodnic-
masoweg^^rzeornwafiz-’ nnf nó : ogólnokrajowe GKKF nagrodzi zwycięskie zrzeszenie i wojewódz-
dobne kursy we wszvstklrh wo two proporcami przechodnimi, w roku 1951. w pierwszym roku ufun- 

p*,riln^ak+e°'',^ dowanla proporców przechodnich, zwycięzcą zrzeszeniowym był CWKS, 
dztalnl za 'wyeliminowanie najleo ; » wojewódzkim — Gdańsk. W drugim etapie wyróżnione będą najlep
szych ęirąnaśtrków do centralne ; sze PKKF-y i MKKF-y, a w ostatnim etapie — w Centralnym Biegu 
go pokazu masowego. Narodowym nagrody otrzymują zwycięzcy poszczególnych dystansów.

prayąotowywany
'gtmnastyczń:

weźmie udział ’1200
blef." I mężczyzn, wyłonionych

ze

Tylko Roseanu obroniła tytuł mistrzowski 
Niespodzianka goniła niespodziankę 

na maratonie pingpongistów w Londynie |
Spotkanie o wejście do finału ‘ ła 3:0 z Jones (Walia). E^ucM (Jap » 1 

rozegrane mlędzv Oętmura, k*óry v.jr.im.powała 3:0. Dianę Rowe. a 
wyeliminował Sldo, z Andreadhem [ Koczian (Węgry) RosalLnde Rowe 
stało na najwyższym poziomie. Wab 

a-, kn była bardzo zacięta. Według । 
od r.godnej op^ntl fachowców było to 1 

Anglii 
wJhnero^mvvi^e^a^^DonlJ ***** bal lepiej Świadczą wyniki po-

wirtualnych.

LONDYN (Obsł. wt.t.
Plng-pongewy maraton — Jak na- 

swano nie bez uzasadnienia — o- 
statnle mistrzostwa świata w Lon-
dynie, stanowił jedno wielkie pi
ętno niespodzianek. Zaczęło sir —*

W konkurencji mężczyzn
wała rekordowa Ilość — JóO

18:21, .14:22.
W drugim półfinale FUnsberg po-

zawo- konał Bergmana 3:0.

W spotkaniach półfinałowych Ta-
: naka pokonała swą rodaczką 3:1 
(14:21. *1:10, 21:111, 21:14), a mistrzy
ni świata Roreanu Węgle: kę Ko- 
czlan a:o (21 I). 21:15. 22:01.

■ w finale noseanu (Rumunia) o- 
hronlla tytuł mistrzowski, wygry
wając z Tanaka (Japonia) .1:1 (21US,

WRia irMiiuuwn — ««■'» ......... . --------- —
dnlków. Wfcród najlepereych 16 1 Finał O^unura — FUnsberg przy- ( grą PODWÓJNA MĘZCZW.N
brakło wielu anAnyeh na^vWk. a niósł zwycięstwo Japończykowi JJ 
m. In. b. mistrza świata Lecha (Ang.). (21:7. 21:12, 18:21, 21:16). 
Do dalszych rozgrywek miiWai-fi- ;
kowalo fię po 8 — Japończyków, ■ ROSEANU OBRONIŁA TYTUŁ 
Węgrów i Anglików, 2 Czechotło- 
waków ora® po Jednym reo^Ken» i jeszcze więcej niespodzianek za- 
tancle Szwecji. Austrii, Rumunii, • notowaliśmy w rozgrywkach Indy-
Francji I USA. 'wldunlnyoh kobiet. Nlełpod«iank.i ....o...................................................

Óto wmlki opotknń o weJAde do ; Ju * IT rundy była poranka Wmon nu, Kaval, a Stlpek I Posejpa! (CSR)'
ćwierćfinału: Ogimura (Jap.) — ] (Węgry) t:3 z 15-lctnlq Haydon, wyulim.nuwuh biao . u. . uI
Cłrłśs a«n FHńRber& (Szwe- fAng.). Młoda pins-pongiRtka nie- j Wyniki spotkań ćwierćfinałowych:Stdo (wyryli U cieszyła się zwycięstwem. 1 Ogimura, Tomlta (Japonia' - ' "U

. .... ... —----------- Łpótkanhi 1 gie, Rhodes (Ang.) 3:0, Harangoso. I
Rodanu Dolinar (Jug.) — Slipek. Po.-ejpal ■

I Se-i lą nlcapodzianelt byij również
I rnlctrzoztwa w grach podwójnych 1 

inleiz.nnych. Już w eliminacjach gry-
: podwójnej mężczyzn para Hagę- : 
i nnuer (Er). Bania (Ang.) pokomna I
‘ parę Angielską Berqma.vi. Lćnch I 
| 3:2, Braąylljwycy MIdosl. Severo 

wygrali 3:1 7 Jannńo.” T- • • |

który
ty w tym sezonie zawodnik prze*

ten zapowiada się bardzo obieeu-

które miały się odbyć w dniach: mię.
9—11 bm. we Wrocławiu 1 w Bia-; Sidło rzucał n. normalnym pó- 
łymstoku. rozegrane zo.taną osia- ' złomie treningowym i chociaż nie

cja) — SUpelt (CSR) 3:2: Andiręadis 
(CSR) — Just (Austria) 3:0: Rotter 
(Rum.) — Tanasu (Jap.) 3:1: Berg- 
mann (Ang.) — Gyetvan (Węgry) 
3:2: Root.hoft. (Fr) — Foldl (Węgr-.-)
3:0; Tomlta (Jap.) — Shcad (Ang.) 
3:1: Bukiet (USA) — Slmons (Ang.)

gdy). Już w następnym 
rnueiala uznać wyższość Rodanu
iRum.), z którą przegrała 1:3.

Japonko Watanbe. która zdobyła 
tyle punktów dla awego zespołu w 
rozgrywkach drużynowych uległa 
niespodziewanie w III rundzie Au- 
strlaczce — Lauber 1:3. Niespo
dzianką dużego kalibru w tv run
dzie było zwycięstwo Esuchl (Jap.)

Tak wlęć mi atri świata SI do nie 
zakwalifikował się do ćwierćfinału.

W walkach o wejście do p4tt.ua- i' 
łu FBnsberg pokonał .1:1 Rnothorta. "“d >arRas (wąRrył.
Bergmann wvgrat 3:1 z Tómlla. An- A oto wyniki ćwierćfinałów ko- 
dr»adls pókonał 3:0 Reltara, a Ogl- hlm: Tanaka (Jap.) pokonała 3:0 
mura 3:0 Buklelś. । Rost (Ang.) Roseanu (Rum.) wygra-

J nad Gerval

Finałowe spotkania tenisistów stołowych

(CSR) 3:0, Tereba. Star (CSR) — . 
cćrlsln, Mcrrett (Ang.) 3:0, Hagę- : 
nauer (Fr.). Bania (Ang.) — Mldosi. | 
Severo (Brąz.) 3:0.

Półfinały: Hagenauer. Barna — | 
Tereba. Siar 3:2. Harangoso. Dolina-' ; 
- Oglmura. Tomlta 3:0 (21:17. 21:16. I

Finały: Horango^o. Dóllnar 
Hagenauer. Sarna 3:0.

GRA PODWÓJNA KOBIET
W grze podwójnej kobiet w wal- 

kach o ww1clc do ćwierćfinału Ro- I 
seanu (R. '.). Farka* — •*” •
(Węgry) pokonały parę węgierską *

w konkurencji drużynowej i
LONDYN, (obił. wł.). Drużynowe cjl drużyn kobiecych. Wszystką* 

zdób-
mistrzostwa świata w tenisie stolo- trzy drużyny (mistrzowie ) 
wym, przyniosły podwójny sukces zdobyb po 2 pk- a o wnte 
Japonii, która zdobyła oba tytuły, i kolojnotri zadecydował dopić-.

r . 4hhaU n.hUftsii()tivch zwvciusK

Koczian, A. S.oion >i.u. nutunb>. 
Esuehi (Jap.) wygrały 7 Krejcova. 
Grafkova (CSR) 3:1. Angielki Vlnn. 
Seaman wyeliminowały Węgierki 
Kerekes. G. Simon 3:0.

Ćwierćfinał: siostry Rowe (Angj 
— siostry Van Megen (Hol.) 3:0. 
BeM. Haydon (Ang.) - .ione-<. V 
Rowe (Walla) 3:o. Watanbe. Esuchl

Do finału w konkurencji drużyn i dvwldunlnvcli. 
męskich zakwalifikowali się zwy- 1 
ciężcy grup eliminacyjnych: obroń 
ca tytułu — Anglia, Japonia uraz 
Czechosłowacja. _

(Jap.) - 
Bosennu,

Vlnn. Seaman (Ang.) 3:0.
Karkas Rooke

Anglia okazała się ieApólom na.1 
słabszym 1 uległa po 2:5 JrtpcmH 
I CSR. wobec czego dosztn do de 
cvduJncogo meczu Japonia — CSR. 
Wygrała Japonia 5:4. mimo, że Cze 
choślowńey prowadzili luż 4:3.

Zacięta walka Gabor fz lewej) i Pestkówny na ostatnich-metrach 
biegu przełajowego o mistrzostwo Polski. Zwyciężyła Gabor. 

, Foto CAF

6e438 drużyn 
startowało ud rozgrniukach

o Puchar CRZZ w siatkówce
W SZCZECINIE ndbt ły się osuu . - 318 drużyn 1136 prir.).

mn finalnwo rozgrywki n niwo 534 drużyn 1113.3
Puchar CRZZ w siatkówce dru 
fen koblecjch 1 nięsglrh. W tur
nieju finałowym zwycięstwo odnlo

Og- 
roe.)

Jodynytn zrzeczeniem, z którego 
' HtartnwHło mniej zespołów nlJ w

sin kobieca ' drużyna Kolejarza , Dlrzylo bowlcrn w rozgi-vwkaeh 413 
Gdańsk, która również i w ubici: zoapob z togo zrzeszenia

| (Ang.) .1:0. 
Półfinał: siostry Rowe — Watanbe.

। Esuchl 3:| (21:7. 21:11, 18:21. 21:10). ; - - ---
Anglia — Japonia 3:2, AnctolUl. >liki. m ..... < 1^000 u-v tarkas 3:* rli.ZI, 24.2n. Zl.lB, 21.17.sldśtiy Diuna I hosnlłnde lo. uj 3i:jo). Podobnie morderczej w»lkl.

grały grę po.lnojną — 1. Ilłnna »i jajo stoczyły Angielki z obrończy-
grałn 2:1 z Tanaka. a Rosalliiru n)Om| tytułu rui mistrzostwach
również 2:1 z Watanbe Obie prze jes2rau nic było.
grały po 0:2 - Diana z Waianbe I 
n Rósallnde z Tannka.

WYNIKI SPOTKAŃ FINAŁOWYCH

Óruglo nilójwr’ zdobylv slml<arki 
warszaw-ddoj Suó|nl. WJród m.'ż
czyzn najlepszym zespoleni nkn-n 
ta sic Spójnia Szczecin, k órn w- 

. pt-zodzll» Spójnie Warszawa I zr
...... .........-1: zdobj wców Pudin

Według niepełnych 'Innych wśród 
województw na pierwszym miej
scu znajduje «lę Olsztyn -----«tar

Budowlanych Wrocław.

I przed Blaiymstokiom 191 
j zytij '262 prnr.). Opolem 

zcspnł,. i253 proi-.i, Krnkowr

Bohaterem tego spotkania byt 
Andreadis. który wygrał wszystkie, 
gwo spotkania: z Tomtta 2:0. z Tam ! 
su 3:1 I z Oclmtiro 2:0. Czwarty 
punkt dla CSR zdobył Stlpek, zwy
ciężając Toniltń 3:1.

GRA MIESZANA^ 
W Krach mieszanych było równieżWęgry Anglia 3:1. Węgry za 

wdzlęczają swe zwycięstwo doskn WIB1U ,
milej Gervnl (Glr.l Farkns). ktńrn gsZvCh należy porażka 
wygrała obłe gry pojedyncze — ’ ——........... ,
rezarwowu Havdon 2:9 I Ho.salln

wiele niespodzianek.

Rozgrywki o Puchar C 1ZZ speł won: 2B'i dimzvn iluB.5 pi-nc.l.
nlają swoje zadnnln, popnlaryzulnr iftl( jędynle Zielono Górn, 
siatkówkę w kolach spor-owyrli 1 gdzie uczo«lnlczvłn 80 druż.yn na 
1 znktodneh prnry. Świadczy o tym lo.| koto I Warszawa - 323 żospo 

, na'toplo.1 wzrantajacn z każdym r<> |v tui 413 kól nie osiągnęli' stu 1 l.lnm llndA (|ę»nłvii iifr.śtatHłrTnpvrh ... ...... ° •

Do najwtę- 
i obrońców

, .... .................. .. . , —------ ■ z : tvtulu Sldo-Hoseanu z parą Sttpck-
I rezerwową Haydon 2:0 I Hoenllnd 1, Krejcova oraz wyeliminowanie w 
I Rowe 2:1: w grze podwójnej part, । walec o wejście do ćwierćfinału do- 
' weulerskn Slmln — Koczian zwyelę skonalego debla Japońskiego: Ogl- 

Punktv dl* Japonii uzyskali Ogl ■ y,viB hIomdw Rowe 2:0. Jedyny punk: mura. Watąr.he 3'7 przez tę samą 
rntira I‘Tomlta po 2 (wygr.\wń.lhc-: jją Anglii'zdobyła IŁ Rowe wygry :jparą czechosłowacką.
po 2:0 z Terebą I Sltpklemi oraz ------- - .......... •• —..............    »•< --'W-
Tatnsu — 1 (pokonał 2:0 Terobę),

w turnieju. Również I tegoroczne , 
rozgrj-wkl byty rekordowe. Udział Z|om iportowy Imprezy. Również 
w Pucharze wzięło «.438 drużyn , । w roku bieżącym przeciętni» nw. 
iw tym 1.484 drużyny kobierei. cze ellmln»cyjne stały n« wyższym 
Dla porównania portalami- Ilości poziomie niż przed rokiem. Fakty 

............. ......... żc np. w rozgrywkach finałowych 
kobiet urznstnlczs ły takie druży 
uy lak Kolejarz Gdańsk, kiór- ule

uczestników Pucharu CRZZ w I» 
lach poprzednich: 105n r. - I.Oiłh

227. 11)53 
fdzlał

2.
3.

TABELA
Japonia 
CSR 
Anglia

FINAŁÓW
10:0

2:3
4:10

Eliminacje tiruźyń męskich rok»- 
grane były W trsećh gt-upach. 
Każda z drużyn miała po 8 spot
kań. Ostateczna kolejność w .gru
pach była następując^ (w nawia
sach ilość zwycięśtW):

waląc i Koczian 2:0. ; z ciekawszych wyników tej rundy
. , .. , , „ ! Mnotować należy zwycięstw* pary

Jżpenl, - Węgry 3:1. Japonką ; an8leiRk1eJ Barna. R. Horn nad Sta- rnyj---(,,.7 .
watanbó pokonała po 3:1 Koczian L rem I A. Simon 3:1. Venner, Hay- °y."' '.

- Faruaa: w grze podwójnej ^on^Ang.) n^d wodirtettra przewidywał/ze zwyeio
(Austria) nad parą rumuńską Har*- ł> . to zrzeszenie, które wystawi 
stasl. Zellcr 3:1.

Gerval
Wntanbe 
czlan —

— Guciu pokonały Ko- 
Simon 3:1. Jedyny punk:

dla Węgier zdobyta Gerval, 
ciężając 3:1 Tańaka.

TABELA FINAŁÓW

zwy

CRZZ

; dawno zdobył w rozgrywkach kia 
. ty wydzielonej Puchar GKKF. Spół

zrzeszeń w Pucharze ; 'Hu Warszawa III miejsce w kia 
■bjgJv bvl wspólzawodnl- 1 wydzielonej, kolejarz. Wrocław 
Regulamin tego współzn i awansował do lda«y wvdzlr 
— ----- ----J-wał że zwveh- 'o”eJ । kolejarz StnllnognW. na

które' wv«tsw) którym nptomla się renrezentacjn 
podczas Ubiegłej Spar

grupą A — Anglia (8). Francja 
(«). Brazylia (6). OSA (6). Austrią 
(4), Walla (3), Izrael (2), Pakistan • 
1), Włochy (0).

2.
3.

Japonia 
Węgry 
Anglia

2:2 
2:2

W eliminacjach w grupie
I spoty grały po 8 spotkań, a w gro 
pąch B I C — po 6. Ostateczna ko- । 

_ , ,a. ‘ lelność bvla następująca: '
grupa B — Japonii (8). Węgry ;

(7). Rumunia (6), Indie (5), Egipt grupa A — Japonia (8). Anstra 
(4). Holandia (3), Hiszpania (2). Por-i na ję). Egipt (5). Belgia (5). VSA ! 
tugalla (1). Sżkocją (0). (4) Jugosławia (4). Dania (2t. Zagl >

■ nnlwlększa (procontowo) Ilość dru
—_ 1 ży-n w stosunku do Ilości kół spor- , -ął.iw,- .io.iepi. 1
Dotinar. ; 'owych. Pierwsze mlelscę w tym ; kim poziomie rozgrywek.
Ig.) 3:0. Stal. siatkówce męskiej zrzeszenie
Stlpek. które wystawiło 878 drużyn co sta- związkowe nie osiągnę!-- Jeszcze ---------- —( «1, ))»„( CA. —AA.A. . ,eKO pnz|nrn„ pn |nJe ;|nnvJ ,|e *

-7-----finałach znalazły się najlepsza ze-
Farkaa _ i «ca zajęły-w kolejności: 2. kolejarz Sp0|y związkowe. Masowy udział
------ 21:10. ; .r.,.,00,3 drużyn '246.4 proc.) 3. ; drużyn w rozgrywkach pueharo-

Wtóknlarz - B3<_ dr"*vp l2;,n’ wych gwarantuje, że I w tej dzie-
proc.). 4_ tnta — 6,_ drużyny (182 dżinie sportu podniesie się poziom
proc.), □. Górnik - 164 drnzvn' : czołówki zespołów związkowych. 

■ '157.3 proc.). 6. Spójnia — 1033 i 
1 drużyny (152 proc.). 7. Budowlani 1 (klw)

Ćwierćfinał: Andreadis. Farkas 
Kennedy. Best (Ang.) *:0. Do.zn-.. 

I Werfl — Venner. Haydon (Ang.) 3.0.

nS? S’ D X>g1.) su 1 wyeh tego zrzeszenia. Dalsz- miej i 
(Jap.) — ueacn. u. „)oIv n. untainntci- 9 Koioio,-»

Półfinał: Andreadis. -
I Berna. R. Rowe 3:0 (21:17. 

Domtta. Esurhl — Doł’nm. 
A ze- Wćfl 3'1 (2113. 33:2-1. 2’:”- «-'.J1 

1 W chwili zamknlącla numeru n- 
nałv w grze podwójnej kotaęt 1 » 

| grze mieszanej Jeszcze trwały.

■so-

grupa C — CSR (B). Jugosławia 
(7). Szwecja (6). Nlćmey (5). Irlan
dia (4). Belglń (3), Nowa Zelandia 
(2), Australia (1), Szwajcaria (0).

KONKURENCJE KOBIECE
Jeszcze ciekawszy przebieg mia

ły spotkania finałowe W ^óńkUron-

(4). Jugosławia (4). Dania (2), Zagl.
Saary (1). Szwajcaria (0).

grupa B — Anglia (6). Francja 
14). CSR 14). Walla i4). Holandia (21. 
Szwecja (1), Portugalia (0).

grupa C — Węgry (6). Rumunia 
15). tncjle (3), Szkocja (3t. Niemcy 
(3). Irlandia (1). Finlandia (0).

Bieg rozstawny ulicami Warszawy
o puchar redakcji Glos Pracy

Redakcja „Głosu Pracy", ordami 
Centralnej Rady związków Zawo
dowych, wspólnie z Wydziałem kul
tury Fizycznej CRZZ organizuje w 
dniu 0 maja br, pó raz pierwszy 
bieg rozstawny ulicami Warszawy.

Bieg ten drganlzoWAny będzie 
co roku w dnlii święta Zwycięstwa 
dl» uczczenia pamięci bohśterów 
poległych w walce ż Mszyzfnem.

TrasA biegu prowśdzl z przed 
t>nmnlkA Braterstwa Broni na Pra
dze. trasą W-Z przez Plac Teatral
ny, Plac Zwycięstwa, Królewską, 
Nowym światem, Aleją Stalina do 
Placu Ra Rozdrożu. Całą trasę pó- 
dzielono na 9 ódclńtćów, którą biec 
będą kolejno zawodniczki I zawod
nicy. PońleWAż ńA pierwszej I ostat
niej zmlant* pobiegną tawódnlcz-

NIE O NAGANĘ CHODZIŁO, 
LECZ 0 POMOC

I W numerze qlycznlowvm 
glądu Sportowego podaltan > dwa 
przykłady z przygotowań do Ble

I gów Patrolowych. _ v
|h „Przewodnlex/icy PKKF 
i n^raiT’«oEtoazorgnn" pracy^ braku utalentowanych zawodników tyku! pt. 

E-vh‘Mv^ n',bl ..........  h"” t»"’'»1 ' 1
wizvstko za wszystkich I Jak to 
zwykle w takich wvpartkaeli by
....._ .„„eta i A Nn 13 ezJnnk'"*

ki sztafeta składa się z 5 kobiet 
1 4 mężczyzn.

Zwycięska sztafeta otrzyma pu
char przechodni ..Głosu Pracy", 
który przejdzie na Je.l własność po 
kolejnym trzykrotnym zdobyciu. 
W wypadku gdy zespól zwycięży 
pięclokrotitle w niekolejnych latach 
również zdobywA Puchar na wła
sność.

ftedakćl* ..Gtosu Pracy" zaprosi 
la do udzlślii w biegu rozstawnym 
ulicami Warszawy reprezentacjo 
wszystkich zrzeszeń związkowych | 
oraz wszystkich pozostAtych pin- i 
nów sportowvch a więc Wolska.
Gwardię. AZS. LZS, Start I Zryw.

Stronę techniczno - organizacyjna 
biegu powierzono Zrzeszeniu Spor* 
tówemu Ogniwo.

KRYTYKĘ
braku utalenfowanveh zawodników tyxu< pi. ..Jak sobie radżą w Ko 
w Lodzi lecz niedbalstwem tamtej «znllnle z brakiem kadry nanezv- 
szego LKKF. który nie potrafił w l cieli wf.

zwykle w takich w/pądunmi ny ciągu minionych lar A „t0 .nką odpowiedź nadesła-
wa -- często żlo. Na 13 członków ■ ptywakon o powlodnlch «atunkó« ,|o nflm Rflnl»terstw0 Oświaty: 
Pi-azvdium PKKF. lylko dwóch treningów)ęj) . .......
nrrninwla laka laką Inicjatywę, odpowiadając mi krytykę Ł,kkf 1 .....zdaniem Ministerstw» autor
t-es-tn co nn|wvż«| znlrzy raz na wyjaśnia: , artykułu przeprowadził ahiszną I
kelJiJn ri')iLrt cżn« '"zv toż ten „Dla rozwiązania problemu ko । wyczerpującą ocenę sytuacji 
nu-k-p leszcze Istnlele".' rzvsninla kadry z bascmi pływać | odcinku wf. w szkołach woj. k ..

Utalowódźkl Komuei Kultury FI : kiego odbyliśmy szereg narad w ąziilińsklouo. Zapolrzehnwnnlo szkol
„•wnnl — ezvutmv w odpowie wvnlku których otrzymaliśmy do- nictwa na kadry nauczycieli wf.
dzt tui krwkę — »n mlo datkowo 1 godzinę dzienni, na jem b dużo. Ministerstwo Ośwln
słorznel odprawie przewodniczą potrzeby kadry. Rzecz Jasna — to , ty dm zaspokojenia potrzeb w tej
ovrh PKKF PO przeanalizowaniu nie rozwiązało sytuacji. Sprawą tą | dziedzinie wprowadziło w nlclttó 
nmw PKKF wysunął odpowled zaleto się ostatnio egzekutywa Ko i t ych liceach pedagogicznych spe- 
n e wnioski di) pracy na przy mitetu Łódzkiego PZR. która prze cjallzacje z zakresu wf. Do pracy 
sźtnść w sprawie Sokołowa l In .,powadziła oronę sytuacji w spoi- ;w szkołach kierowana Jest także 
nvi-h pnwlntów. Kierownictwo; ct0. | poważna część absolwentów wyż
wkkf iirjzlrlllo naganv I zwróci ' Postanowiono powołać komli), | szych uczelni wf. Stan kadry na- 
in invarc przewodnlcznremu PKKF i dl, zbadani» wykorzystania ba-i uczyclell wf. zwiększa się także 
Sokołów o niewłaściwym stosunku : „nu. KomlsJ» ta żebr»la Już ma- dzięki corocznie organizowanym 
Ilo prurv zawodowej". , terlił I w ciągu najbliższych dni kursom wakacyjnym wf. Dopływ
Od Redakcji: Nagan»... A rzy nie nodejml, wnioski. Chodzi ponadto | kwalifikowanych kadr nauczycieli 
możnu bvhibv pomóc, po prostu po- t, |0. tt urządzenia, sportowo w I wf. « szczególnie dopływ poważnej 
móc nrzcwoilnlczacemu PKKF w mdk sa w gćsid «ydz. Oświaty liczby absolwentów liceów peda 
Sokołowie',' Bo sama nagana bez pen, którego nieustępliwe stano goglcznych ze specjalizacją z za 
pomocy nic nic zmieni. wt«ko powoduje częściowe nlewy | krosu wf. pozwoli na zaspokojenie

bsvusawaui korzystanie tych urządzeń. Maur. : w większym niż dotychczas stop 
ŁKKF ZAJMIE SIE PŁYWAKAMI , .erinak nadzieję, że w ciągu naj 1 nlu potrzeb szkolnictwa w tej dzlo-

W aprawtizdanh) z meczu pły bliższych dni stan ton ulegnie ra | dzlnló. 
wacklouó o puc*"*'- •)'-— i| dykalnej poprawie . 
mor Przeglądu Sportowego) pó MINISTERSTWO OŚWIATY 
między zespołami «-u- t. a: ODPOWIADA
Łodzią pisaliśmy m. m.:

...nrzeżrana Łodzi nie Jest wy-
niklem zlej pracy

tecznle w Lublinie I Poznaniu w 
dniach 23. 24 I 25 bm.

Cległ również zmianie skład obu 
grup finałowych, które przedsta 
wiaja się obecnie następująco:

grupa I w Lublinie: AZS Łódi. 
Gwardia Poznań. Start Lublin I 
Start Kraków (sędziowie: Twardo
i Dzlerzko W-wa oraz Olszew-

OCZY; 
USZY

skt I Szczygieł — Gdańsk);
grupa II w Peananlu: Gwardia 

W-wa. Gwardia Gdańsk, GwArdia 
Wrocław i AZS Poznań Kędziowie: 
Hegerle^Reguła i Mlętta — Kra
ków. oraz Górecki i Łysy — Poz
nań);

Do II ligi zakwalifikują Się czte
ry zespoły — po dwa pierwsze z 
każdej grupy.

MÓSkwA. — ,Przebywa|ącv w 
Estonii koszykarze i koszvkar- 
ki Koreańskiej Republiki Ludo
wo Demokratycznej rozegrali 4 
spotkania, ulbgaląc w nich go
spodarzom: kobiety: Estońska 
SRR — Korea 58:25 I 89:42. 
mężczyźni: Es-ońska SRR — Ko 
rea 57:44 I 80:63.

Meldunki
z Opola

OPOLE. W ub. sobotę t niedzielę 
odbyły się w Kędzierzynie Indy
widualne mistrzostwa Juniorów 
Opolszczyzny w buksie. Do Walki 
o tytuły slnnęlo 64 pięściarzy. Po 
rnz pli-rwSzy w mlśtrzostwucb u 
dr.lal wzięli boksorzy Zrywu oraz 
Ludowych Zespołów Sportowych.

Tytuły mistrzowskie od wagi pa- 
plerknwejdo półciężkiej zdobyli: 
Komańczy)), Chrzanowski (ohnj 
Unlu Kędzierryn). Barucha (Wl 
Otmęt). Majchczyk (Ow. Opolm. 
Babel iKól,; Opole). Kapa, Lech I 
Kazimierz tnbej Włókniarz Prud
nik). tomąitóWjkl , (Onta Kędzle-. 
rzyii), Wletzorek (Unią Krapkowi
ce) I WolMUk (Bud. Opole).

OPOLE. W uh. niedzielę odbył 
się plei-wsr.y na opohzozyżnle rslri 
samochodowy, zorganizowany prznz 
okręg PZM Na starcie stanęło 28 
samochodów. Tras» raldu wyno
siła ólt. I5Ó km

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: do 750 cem — Hala- 
sewskl (CM Opole), eln 1300 ccm • 
Iwanicki iZPA Kędzierzyn), do 200't 
ccm — Leśnik (Opolę), ponad 2000 
ccm — ćwlczka łPRN Opole), a w 
klasie sAmochodów ciężarowych ; 
marki Star 20. najlepszy Ijył Fi
giel (ZBM Opole).

OPOLE. W uh. niedzielą reregra 
ny zmial trójmecz koszykówki 
drużyn męskich z iidżtnłeni czoło 
wych zoMpołów npol«zczyztiy. Bu- I
dowłani Opola wygrali nleapodzie- i
«•aule z mistrzem województwa - 
Gwardia 40:38 i23.18|. a przegrali 
ze Zrywem 511:02 (32:241. W trze- 
nim spoikanlu Gwardia wygrała ze 
Zrywem 50:37 (22:22). (n)

PHZKHŁAI) SłilHtłiWY 
Redaguie Komnat 

hmlHdern

Redakc)*

'Miriti»» Al 1 At mil WP ńr 11 
relełiiity centrala R4J4I do 44 oraz 
■>ezpo4iednie - l(«<tai<tnr ka.-relri.

Sek)ętai tai RPl IH <ekieia>« Re

DżIhI
■ll)Hh«

BJWM Dział 'Mm ni u HHIOh

Wydanie

powszednia

Knre*t*nndpiir I» 

* (H ry)fnuje w ritu 
«rwk 12—13.

4^ MOSKWA. — W Rydze odbvl się 
mecz koszykówki między repre
zentacjami ł.otwy i KÓręl. W 
meczu kobiet Zwyciężyła Łotwa 
63:50 (29:22), w spotkaniu męż
czyzn również Łotwa 71:54 
(28:25). *
I tym razem Koreańczycy bar
dzo dobrze zagrali w pierwszej 
fazie meczu, a później oddali 
inicjatywę gospodarzom, wyka
zując brak kondycji.

gB OSLO. — W Mlędzvnśrpdowvm 
turnieju Szachowym w Oslo, 
zorganizowanym dla uczczenia 
Mlędzj-narodowćgo Tygodnia 
Studenta drużyna Związku Ra
dzieckiego pokonała Islandię. 
3:1. Bułgarią wygrała z Fran
cją 4:0. W meczu Czechosłowa
cja — Aoellń prowadzi 2:1 CSU 
przy Jednej partii odłożonej.

A BERLIN. — W mistrzostwach 
NRD w blagach na przełaj zwy 
ciężyli faworyci: w knnkurencll 
mężczyzn Havensteln, który 
uzyskał na 7.5 km, 23.00,2, 
wśród kobiet Donath-Jurewiiz.

gB BUDAPESZT. — Sztafeta pły- 
wnęka Hritivedti pobiła rekord 
kralowv na 4 X MO m dow. 
w doskonałym czasie 8.59,2.

A SAN REMO, — Dorocznv tur
niej tenisowy wygrał Włoch 
Gardlńl, bijać w flnrtle Argen
tyńczyka Moren 6:1. 2:6, 6:3.

gg LONDYN, - Prawnskrzydtowy 
Prostom) l reprezentacyjny 
gracz Anglii Tom Flnnev uzna
li)' został najlepszym piłkarzem 
angielskim w minionym sezonie, 
rłimęy ernł 49 meczów w rę 
prezentacji, a ostn-nlo wyróżnił 
się na moczu ze 'Szkodą. Dru 
gle mleisce procznanó brńmkn 
rzńwt Chartton AlhloHc-Bartra- 
mnwl.

gg MELBOURNE. - Lista naltep. 
śzych, tenlslsmw australijskich 
ustalono zostali lulśtępiijnco: 
11 H"ad. 2) Rnrowalt. 31 Rose.
4) Hartwłg. 5) Wo-thlńgton, 6)
Brnmwlnh. Wlldnrsnin. Bi
Avfe, Bł Arklnstal. 19) Cooper. 
Nlespo.lzltriką łes' wvso|<n 1n- i 
'— "loszlo 40-letnlego Brom
wlcha.

, * LONDYN. — Ne KongrAMe Mię. 
dgrnorndowęj Federocll Tenis» 
Stołowego przyle'0 <jo Federacji 
Związek Rndzleckl I Jeniajke. 
Trnl« stolrwv upmwlnny test

! w ZSRR dopiero r>d 3 lat. terz 
mtnin >o liczbę zewodnlków wy
nosi Już ok. 100 tyg.

* AdmiiiiMtr Mcja
\VnrażH#a ul MttHzHtknwwtta 8 
elet H07II 1 RH25I «ewu R8

MOSKWA. — 1SO spotkań mię- 
dzvnarorlowych czeka sportów 
ców radzieckich w nadchodzą-, 
cym sezonie wfosennó-lefilm, W 
końcu kwietnia do Mo»kvv 
przyjeżdża reprezentacja NBP 
w tenisie stołowym,, która roze 
gra spotkanie z ZSRR. Będzie 
tri pierwszy międzypaństwowy 
mecz plng-ponglstów radziec
kich. Koszykarze radzieccy 
wezmą udział w turnlehi mle- 
dzvnarodowvm we Włoszech, 
gdzie spotka Is ale ż reprózeń- 
taclamt Węgier. Czechosłowacji. 
Frnncll. tzraota l Wioch. Męska 
I żeńska reprezentacja siatka
rzu I siatkarek wyjaaą na wio
snę do Bułgarii.

^fHńwł»fttę i «Dł>0v fiM pteriunte LONDYN.
•atę pr/yimują w«?y*tkie urtęd —’• -

pour-towa lUinnn«ri
Warunki ptenuineraty: mieś 4 zł. 

kwirt la ćł roeztlłe th ».ł 
ćnkłads Graf).-.))» ł Wydawnicze 

tłom Słowę PbISkteifo-
5B14tt4- Zam. 1834

nlsterstwo nrzewidzłalo npraeowa 
nló form współpracy SKS ż zrze
szeniami sportowymi".

DZIECIARNIA Z POWSZECHNIAKA 
BEDZIE MIAŁA POMÓC

— „Ależ oczywiście, opiekujemy 
•lę szkołami. W zielonogórskich 
szkołach Jest nieprzebrane. bo
gactwo- talentów sportowych. 01 
To przyszłość naszego zrzeszenia. 
Co? Harcerze? Aha, to ta dzleclar-' 
nla z powszechhlaka, hal hol h|l 
Nie. z tymi nie zaczęliśmy praco
wać. Po co? Talentów wiród nich
Jeszcze nie widać. Ale ody tytko.’ ■ jeszcze nie wiasc. Ale gay tytko. 

,, | penie tego, to od r*zu. plorunśml 
Z" ‘ Sprzęt? Mamy. Ale , dis swoich,

i nlu potrzeb szkolnictwa w tej dzlo-

dorosłych sportowców, Tśk simo 
z Instruktorami".

Zacytowaliśmy krótki wywiad ri 
poricra Przeglądu Sportowego z 
przedstawicielem Rady Okręgowej 
ZS Kolejarz w Zielonej Górze,

A teraz cytujemy odpowiedź 
prezydium tej saihej Rady Okrę
gowej.

„Z przykrością prżyziialemy ślt). 
że w kierunku pomocy szkołom w 
prżygotowAńlu cló Igrzysk Hm- 
cersklch Zrzuszehle nasze nie wy
kazało nejmnlelszej Aktywności. 
Stwierdzamy, ż.e artykuł Czesląwą 
Saną wywołał u nas duże zaltiterr 
“owpife, w wyniku czego Sekcie 
Społeczna oraz Prezydium Redy 
Okręgowej na posiedzeniu w dniu 
1.111 1*54 r, po przeanalizowaniu 
dotychczasowych błędów postano-I Minlstsrłtwo Oświaty uważa zś —,------------- ,_________________ _

1 słuszne, uwagi autora artykułu do-,wiły zwrócić większą uwagę na 
—---- tycząc» śtylu współpracy wielu młodzież szkolną oraz okazać J»|

me jes: wy- W numerze 87 Przeglądu Spór zrzeszeń «portowych z SKS-emi W pomoc lak w sprZjcl, Jżk I k«- 
trenerow cli ' towego z ub. r. zamieściliśmy ar-1 plani» pracy na rok bieżący Mi-1 dra, tran«rskl»J".

w...... — Angielski. Zwią
zek Tenlsowv. or?anlżAtór i-oz 
grrwek o puchar Davlsa.w 
strefie eurooejsktel wyżnAczyl 
Już gospodarzy I rundy snot- 
kart. Mecze I rundy mają być 
rozegrńije do 4 maja, a U run
dy — do 18 maja.
y’ I rundzie ffrają (w nawis-

• MOSKWA. — PrżebywAJaea W
Amęryca Południowej grupa 
radzieckich szachistów dała 
kolejny seans gry jednoczą-. 
snej, odnosząc dalsze sukcesy. 
}V stolicy Urugwaju — Mon- 
tevkleo, arcymistrzowle Keres. 
KOłOw, Heller i Tolusz grajać 
równocześnie przeciw 80 aza? 
chlstom .Uinigwaju, zakończyli 
zwjclęsko /6 partii, przegrali 
1 i zremisowali — 3.

9 BUDAPESZT. — Piłkarska re
prezentacja Węgier pó przvjeJ- ‘ 
dzie na mistrzostwa świata dó 
fc>zwąjcarii rozegra w nemie 
treningowy mecz z czolowvnt 
zespoiem . ligi szwajcarskiej 
\oung Boys. Mecz odbędzta sia 
< czerwca. v

® T PUKArokt mlitri ;
Boigu — drużyna Lą GaniOlta 
przyjeżdża n» dwa mecze ido 
Rumunii, ta i 21 bm Belgowie 
będą grali przeciw mistrzowi 
Rumuni! — CCA 1 Dynamo.1 

® BERNO. — Szwajcarski komi
tet organizacyjny lekkoatletycz
nych mistrzostw Europv puda? 
do wiadomości, że Związek Ra
dziecki zgłosił nu mmtrżoatWA 
IdU-osobową ekipę. Liczba zgló- 
azonyeh państw wynosi obecni,,

Ś BERLIN. — HAppe z Dortmun
du pobiła rekord Niemiec w 
pływaniu na luo m st. klaa. II- 
xyskala ona cza» 1.20,2, pod
czas gdy dotychczasowy rekord 
Schmidt wynoiiił 3.22,2. Rekord 

- NHD-na- tym dystansie, należy 
do Bar(h i wynosi 2.22.4. ■' 
Najmłodsza rekordzlstka -NRD : 
13-loinla Volgt przepłynęła 200 I 
m st. klas, w 3.54,3.
Hącht (Berlin) zdobył tytuł za
wodowego mistrza Europy wb 
wadze .półciężkiej po zwycię- " 
stwle w 15-rundoweJ walce nAd 
obrońcą tytułu Francuzem Hal- 
rabddląnem. -

M LONDYN. — W finale piłkar
skiego pucharu Anglii dla dru
żyn amatorów Biahóp Auckland 
I Crook Town zremisowały 2:2 
minio dogrywki. Powtórzenie 
meczu odbędzie się 19 bm.
W meczu amatórsltleh reprezen
tacji Szkocja zremisowała z Ir
landią 0:0.
W I lidze angielskiej nowym 
Ibadereni Jest Wolvcrhamj>tón 
Manderors, który rozgromił 
Cliarlioń Athlollc 5:0, podczas 1 
gdy dotychczasowy przodownik 

i w est BromWleb Albioń pi-że- 
grał i Cardiff City 0:2. Trzeci 
W tabeli Huddersllćld przAgrAt 
z Totteńhlim llotspur 2;i, a Ar- • , 
ąbnul pokonał Llverpoel 3:0 i 
zalmuje 11 miejsce. Mlstrżó- 
s.Wa kończ< się za dWa tygud- 
dnie. wolverhAmpton me óbeć- 
nle 2 pkt. przewagi nad West 
Bromwlsh I 5 ńad Hiiddersfióld.

o BERLIN. — N» Wspólnym poslą, 
dznnln w , Elsenach (NRD) 
przedstawlclale sekcji bokśu 
NRD I amatorskiego związku 
bnkąerśklano Niemiec z»ch. pa- 
wzlęll postanowienie przeprowa
dzenia Jeszcze w tym roki) ó- 
gólnonlć-młeeklch drużynowych 
mistrzostw bokserskich. Wspól
ne mistrzostwa Indywidualne 
seniorów odbędą aię w rokit 
pPtyszlyni.

• TOKIO. — Na treningu przed 
mistrzostwami Azji pływak Ja
poński Furukawa poprawił 
dwukrotnlo rekord świata na 
200 m ,»t. klas,, uzyskując 
2.35,4 I 2.36,6. Oficjalny rekord 
na tym dystansie należy, dó 
Duńczyka Glele I wvnosl 2.37,4 
ą wyrównany został prżeż Mar
ka Petruśewlcza.

a praga. — Na zawodach śf 
uottwąldowle ustanowiono dwa 
rekordy CSR w pływaniu: 1. 
sztafeta 4X200 dow. męska st. 
dow. w składzie Smerda, Be
cik. Prejsler, Badura —- W 
czasie 8:55,3. Dhugi rekord : na 

. 200 m st. klaś. Smerda 2:12,9.
runnzie w'«j*4 '* .nnwui” - ji • • :\ '
przeciwnicy zwycięzców W PRAGA. •— W Karkonoszach ż<- 
runrlz^i: Szwajcarii — kończone żoslaly miedzynąroder.. ...... Wff za,veOrjy narciarskie —:Wy

zwolenie, ź ndziatern narciarzy 
Bułgarii, Szwalcarit, Francji, 
AuątrlH, CSR. W slalomle-gigant 

■wygrała Mała (CSR), 2) Parńló- 
va. .3) Solcov£. a w konkuren
cji mężczyzn siaiom-glgant wy-: 
grał Wenrlch. 2) Fucik, 3) Slaph- 
ta. W slalornl® męskim zwy- 

. ciężył Slachtę, a w Slalomie kó- 
blet MMa. .

Brazylia .łAnjzlift). Monaco ,-r- 
Jugosławia (Belgia). Holandia 
— HlMpanfa (Wiochy). Egipt 
Turcja (Szwecja), AuRtHa — 
Irlandia (Indie), Finlandia. —
Norwegia (Franelal. Węgry — 
Nowa Zelandia (Niemcy zAch.) 
I Luksemburg — w. o. (Dania).

, PARYŻ. — Plloćf francuscy 
Daimlrt I Cna,ton pobili rekord 
Świata długotrwałość! lotii dla 
szybowców dwumlsfacnwynh. 
Przebywali ónl w powietrzu 
57 godz. 10 min. ponrawlalćr 

.rekord swoich rodaków Fron- 
teau i LAbeau o 59 min.

• MELBOURNE. - AustrMHjnzyk 
Łaiidy wyjeżdża r, Sydney do 
Europy Już, 28 bm. L»'n!y ża- 
mlorza ataknwitć w Finlandii I 
Szwecji rnkord świata' w bło
gą nd 1 milę, -togo kilkanaście 
prób w Australii 11'0 ijrz.-nln 
sio, rezultatu ponieważ Landy 
ńltot ślnbych przeciwników. W 
walro z czołówką fińską .1 
szwedzka AuMrolljeżyk »no- 
dziewa, śle zejść wresąet, po
niżaj 4 min.

* BUKARESZT. - W t)bl««tj'M 
tygodnlą rozpoeżąl sle letni 
sezon ąfiórtowy, w RUmunll. 
Rozegrano pierwsze mistrzów 
skl» ańotkanią w bite* tiożnśj, 
sfatkówee, koszykówce, • ru«by. 
piłce rerznej, Zawody lekk'? 
atletyczne Itp, W ośrodkach 
Sportów zimowych, odbytv , się 

,0'tatnió zawody narciarski, — 
mistrzostwa, krain w;,konku- 
rćńcjHoh alpejskich. W żjeż- 
rfzle lytąty zdobyli PAndroa 
Wężcżdśnll, I Snozlu (kobiety

i n w ł|«1ómle glgdnefe — Krt. 
śłAtoyeąmt 'mążozyińlj . I MA- 
rottneaU, (kobiety).

« MOSKWA. —■ W Moskwie rezpó- 
częły się tradycyjne zawody w 
skokach do wody 0 nagrodę ii- 
zety ■ fęomsomolska Prawda". 
Najlepsi pływacy 1 śkoczkowlb 
blora udział w tych zawodach 
od 1944 roku. W. bieżącym rę. 
ku po raz pierwszy skoki roz
grywane są Jako oddzielne za- 
wodv 1 trwać hodą 4 dni. z d- 
rfzlałem 120 zawodników z całe
go kraju, Wśród uczestników.

. ąnajduln się: znani zawodnicy 
Jak Czlmlczewa I żlgatawa. a w; 
konkurencji mężczczn, — Rge-. 
ner I Czaczba, Zawodv ptawac- 
Mhtakupoctnił ’*♦ 10 blft- *

• KAIR. — Pro»hs-wAf»cv w egid- 
cl0 sztangiści radzieccy odnieśli 
ponowny sukces zwyciężając 
roprezantAoię okręgu 1 aiekUm' 
oryfsHlero 7:0, iteBrezantant ze- 
*PMu ZSRR Czimiszkian w s*Ł< 
gj? Parkowej ustatiowll w tró,fi.

^korrt świata uzysku |ą«.
343.5 k»., Drurl z zawodników 
radzieckich , Mledwlerftew " W 
Wadze cleżklel oó.hr»w|l w trój
boju rekord ZŚRR ustAńóWlÓHy 
przez niego ,w pierwszym spot- 

i clężarówćaml egipskimi
w Kairzę w dniu 5 pm. Nftwy 
rĄzultat MlidwiedlewA. wyńóśt

<55 Kg» . . •
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Kolarze Polonii Francuskiej
dr^iźyną 

wielkich sxans
Wwp SZYSCY pamiętają wspaniałą
■’ postawę młodego Bronka 

Klabińskiego, który w 1950 roku 
stoczył zaciętą walkę o zwycięstwo 
w III Wyścigu Pokoju, ulegając o 
statecznie jedynie Duńczykowi Em- 
borgowL Pamiętamy 'wspaniałą 
formę. Jaką zademonstrował uta 
ietnowany StablewskJ w V Wy

zawodu" tym rodakom, którzy o- । 
czekują od startujących w Wyści I 
gu Pokoju Jak największych suk- I 
cesów.

— Stary ze mnie chłop — mó
wił Pawllslak — ale szanuję zdro- 1 
wie. pilnuję kondycji. Gdy siedzę 
na rowerze, ani myślę o latach.

ścigu Pokoju w 1952 
uzyskał ostatecznie 
Pamiętamy „starego 
Pawlisiaka. który w

które mam na karku. Czuję. że tak 
'., w Którym jak w roku zeszłym potrafię po- i 
HI miejsce. I konać niejednego młodego. Aa;

w którym

Isa szosy [ treningach przekonałem się. ze 
roku ubie- : nie straciłem szybkości na ostat-

gtym, mimo czterdziestu lat na nich kilometrach i metrach, a to
karku. niemal zawsze przychodzi! i przy krótszych etapach Jest bar- 
w czołówce, wygra! jeden z eta- । dzo waż,ne.
pów, a w klasyfikacji Indywidua!- i Wystarczy spojrzeć na Edwar- 
nej zajął V miejsce. da Klabińsklegc, by od razu zro-

Wszvsc ci kolarze reprezento- ' zumieć, że ma się do czynienia z , 
wali w naszym wyścigu barwy Po-1 urodzonym kolarzem-szosowcem, 
lonl! Francuskiej, reprezentowali i którego nie ma przeszkód w . 
naszych emigrantów we Francji. I walce na trasie, który cieszy się 
Kolarzy Polonii Francuskiej gościć : na samą mysi walki i nigdy nie. 
będziemy w Polsce również w roku , zrezygnuje ze zwycięstwa.
bieżącym. Mamy jednak wrażenie. Wysoki, szczupły, o śniadej ce- i 
że o ile z lat poprzednich utrwa ’ rze> 1 ctemnych ^ włosach, ^ówarri । 
l«!v się nam w pamięci sylwetki ' ’ ' ' ' . ............ '
wybitnych zawodników, którzy wy
raźnie przewyższali innych kole 
gów z drużyny, o tyle teraz utkwi 
nam na długo w pamięci cały ze- ; 
spół Polonii Francuskiej. :

Przypuszczenie to jest w pełni

Klabiński już od Jesieni ubiegłego 
roku trenował z myślą o starcie 
w VII Wyścigu Pokoju. Od Jesie
ni nie uznawał też żadnego innt: 
go środka lokomocji jak rower. 
Gdy cociał się porozumieć z Pa- 
wiisiakiem. zamieszkującym w Pa 
rs żu. siadał po prostu na rower 
i z Nord. na północy Francji, u

la marque ravient a la course

ritoa aSe wa ukMdii
****** •«*

FUCH5;

La ereme presente

t
umotywowane. Jeśli oceni się ka>.-
dego z zawodników Polonii f ran- rz.łfjza^ «tubie przeszło 2UU-kilome 
cusMeJ. którzy zgłoszeni zostali m. >r(’ Jazdę treningową. Dziś E<i 

dO ^15.111 ward Klabiński jest w pełni przy 
gar-t- Informacji o Inteusjwnjcn ,n!mvanv tio ,vaiki na trasie War 
przygotowaniach treningów) ch. i JzaWil j Bet.,ln _ p,.a„a.
Jakie kolarze cl mają poza sobą. | Największym marzeniem młode- 

Na starcie w Warszawie ujrzy ' go górnika Chraplaka Jest to, by;

Wielka gra interesów

my ostatecznie następu Jarych sze w przyszłości mógł reprezentować : 
śclu zawodników naszej emicrac.fl: barwy swej ludowej ojczyzny.

Pawlisiak, Edward Klabińskl. Pragnie on wrócić do Polski, a że 
Chraplak, Radowicz, Komor i Ku- . te same pragnienie żywi jego sta-

Afera Magni’ego
pokłóciła kolarzy Włoch i Francji

la- ry ojciec, również górnik,- więc
Zacznijmy od najstarszego, od . też być może ujrzymy ich razem 

kapitana zespołu — Aleksandra ’ w Polsce.
Pawlisiaka. Pisaliśmy Już na wstę-| 5a razie Chraplak, mimo ciężkich 
pie o jego sukcesach w poprzed- i warunKuw pracy, z których „sly 
nim Wyścigu Pokoju. Pawlisiak ną“ francuskie kopalnie, korzysta 
nie myśli jednak poprzestać na ze- z nielicznych wolnych chwil, by 
szłorocznych zwycięstwach. wsiąść na rower, by trenować. Ba

rozmawialiśmy z nim w 
z młodzieńczy m zapałem

wlisiak. który zna się dobrze 
kmar-twie i kolarzach, widzi

się do Htarru w VII V,
nim wielbi talem 
ny, że miody

ju. jak cah niemal okres czasu od : Francji puk
i jest przekona 

polaki górnik
a że w najbliższym

gardzowac jeszcze mocniejszą dru 
żynę polonijną, b\ ..nie sprawić

My też weźmiemy udział, 
w Wyścgu Pokoju

Zespół Vesely’ego i Rużiczli
potrafi odnosić zwycięstwa

PO trzech eliminacjach wyzna
czono w Pradze reprezenta

cyjny zespół CSR. który walczyć 
będzie na trasie VII Wyścigu Po 
koju „Trybuny Ludu“. „Neues 
Deutschland“ I „Riideho . Prava". 
Oto nazwiska członków drużyny:

Veseiy, Rużiczka, Kubr. Nachti- 
gal, Klich I Krzyska; rezerwowi — 
Skorzepa I Małek.

razem ujrzymy go w Warszawie wKurencJI rutynowanvch Vm^v-p») f 
pełni sił 1 na newno radpmnnstrule Rużiczki n^fipełni sił i na pewno zademonstruje 
on dobrą formę.

Nachtiqal, Klich I Krzyska zdo* 
bywać będą na trasie VII Wyśd-

Pokoju „ostroql“ reprezentan
tów, zdobywać będą rutynę w wal- 
Ce ,z Wfanicznymi przeciwnikami, 
" którymi nigdy jeszcze nie wal-

Nie należy Jednak myśleć, żeVeselv ma za sobą czternaście 1 mysiec. ze
zwycięstw etapowych w dotych- żrt7aOn»c^v«5Zech^s,ow 
czasowych Wyścigach Pokoju, ma w po
za sobą zwycięstwo w klasyfikacji «nminaclać? wsknzo^V^3 np,’ w 
Indywidualnej w 1949 roku, dru- «‘immaciach wskazula t,„„. 
gie’miejsce w 1952 r„ czwarte w | 
1950. piąte — w 1948 I dziewiąte i 
w 1951. Takiego rekordu ni* ma । 
żaden z kolarzy, który startować 
będzi* w wyścigu. Nie ma I trud
no się będzie chyba komukolwiek 
zbliżyć. Bo najbliższy — również 
nasz dobry znajomy — Rużiczka 
ma na swym koncie „zaledwie" 
osiem zwycięstw etapowych, a w 
trzykrotnych dotychczasowych 
startach w Wyścigach Pokoju naj
lepsze miejsce wywalczył w 1950 
roku, kiedy był trzeci w klasyfi
kacji- Indywidualnej.

eliminacjach wskazują, że w kon-

Cięslw^ P’Otrafl “

Oslatnla, trzecia ellmlnacla imU. 
rzy CSR odbyła 
licach Pragi na dystansie 162 km 
Pierwszy na mecie był Małek ó 
centymetry przed Veseiy m. Rużlcz- 
ka. Kubrem i Krzysktem — wszy
scy w jednakowym czasie 4;26.1& 
Tuż za nimi, z różnicą sekundy, 
ukortczvll wyścig: 61 Nachtlgai, 
7) Klich. 8) Skorzepa — w jedna
kowym czasie 4:26.16.

6 lat na trasie Wyścigu Pokoi u

Dotychczasowe sukcesy Vesely'ego 
i Ruż.iczki są najlepszym dowodem 
wartości tych kolarzy. Na trasach 
dotychczasowych Wyścigów Poko
ju znajdowali się zawsze w czo
łówce. z której w odpowiednim 
momencie potrafili wielokrotnie 
uciec przed metą I zdobyć zwycię-

W roku ubiegłym na etapie Kar- 
love Vary — Decln uclekło trzech 
kolarzy: Pedersen, Andersen i Ru
żiczka. Dwaj Duńczycy 1 Czechosło
wak. Każdy.’ kto obserwował te 
ucieczkę pomyślał — „Rużiczka 
jest bez szans. Małą przed sobą 
blisko 100 km jazay, skorzystają 
więc ze zmian Czechosłowaka*. a na 

! ostatnich kilomerach oderwą się
n RZYJRZY.TMY się najpierw ! torzy Afryki traktują robotni- ' rwać łeb hydrze, trzeba stanów-i ‘ rozegrają etap między sobą" 
“• dokładnie fotografiom dwóch ka murzyńskiego. czo zareagować na brewerie . N[e. “detali się jednak od. . _ " ziezki. Nie nomoofv zrvwv. nteewycinków z włoskiego pisma 

. sportowego „Gazetta deilo 
: Sport". Z lewej strony widzimy 
jak firma rozmaitych kremów, 
olejków i innych kosmetyków 

! — „Nivea" — tworząc drużynę
w ' z kolarzy zawodowych z Mag- 
il 1 nim na czele zdobyła sobie w 
v 1 ten sposób jeszcze jedną moż-

Radowicz nie jest zawodnikiem 
efektownym, nie ma piorunujących 
finiszów, samotnych ucieczek. Ma

, natomiast niezłomną 
wytrzymałość, rutynę.

częściej walczy

Nie oderwali się jednak od Ru- 
żiczki. Nie pomogły zrywy, nieocze-' włoskie"Magni powiedział dość... । W wyniku tego uzgodnienia 

I federacja francuska opubliko-
I wreszcie znalazł się jeden wa)a oświadczenie, że nie zgadza 

zawodnik — Magni, który po- s;ę na lOj kolarze reklamo- 
wiedzia! „dość-*. Dość dyktowa- , wali inne firmy niż rowerowe i 
nia warunków, dość wyzysku. | w związku z tym nie dopuści, 
Gdy włoskie firmy rowerowe w hv w wyścigach na terenie 
jesieni ubiegłego roku obniżyły -
stawki za podpisanie całoroczliwość reklamowania, swych

wyrobów j nugo numraKiu, magm zacząi
Na fotografii z prawej strony I s?ukai lePieJ Prących 

wolę walki, ( widzimy wielki napis „Fuchs" : mocodawcom.

nego kontraktu, Magni zaczął

kolarzem.
w czołówce niż

w grupach środkowych. A maj.K 
doświadczenie ze startu w naszym 
wyścigu w roku ubiegłym, przygo

Z inicjatywy sekcji kolarskiel ko- towal się do tegorocznego wynępu 
ła sportowego ZS Zryw przy Tech- szczególnie pilnie, nie zaniedbując 
nlkum Budowy Samochodów w ! niczego.

I trzeba przyznać, że znalazł 
ich szybko. Właśnie „Nivea" zo-który a z Prawej strony u dołu zno- [

' wu listę nazwisk znanych ko- । . ; - .-----.— --
larzy z Magnim na czele. Jest. nentowała się, ze może tanim 
to dla odmiany reklama firmv' mlI?° w5ZVslko kosztem zwręk- - • • • • ; szyć zasięg swej reklamy.

Francji startowali zawodnicy z 
klubów „a la Magni" czyli z 
klubów, które służą reklamie 
najróżnorodniejszych firm.

Zerwanie stosunków...

kiwane sprinty na ostatnich kilo
metrach, zaskakujące ataki. Ru- 
żiczka zawsze znajdował odpo
wiedź, nie dał się zostawić w tyle. 
A gdy rozpoczął się piekielny, kil
kusetmetrowy finisz na Jezdni, gdy 
Duńczycy -usiłowali zgodnie z tak- • 
tyką kolarską zamknąć przeciwni-1 
ka. nie dopuścić go do dogodnej , 
pozycji do ataku, Rużiczka wyrwał 
nagle jak błyskawica do przodu. | 
uzyskał pól kola przewagi i pier- I 
wszy minął linię mety. Odniósł zwy- | 
cięstwo w najbardziej niesprzyja- j 
jących warunkach, z których zda- । 
wal sobie sprawę, ale które nie 
zdemobilizowały go, lecz przeciw
nie dodały sił do walki.

I w ten sposób doszło do zer- 1 ’ Jali, fSR; wsparty
w »• , o \esely‘ego I Ruzlczkę. to drużyna

, wania stosunków sportowych 0,5 startu już groźna dla każdego., wania stosunków sportowych Od stariu już groźna dla każdego, 
i między zawodowymi kolarzami Groźna nie tylko wskutek tego, że 
Włoch i Francji. Skończyła się pnsia'!a„": awyBh szeregach dwóch

1 . . .. zawodników o spec aln e wysokieprodukującej części
Tak więc jedna 1 

grupa szosowców — 
ców występując w

rowerowe 
ta sama 
zawodow- 
imprezach

; wymiana sportówa, której efek-

zaangażowala do niego Magniego . i i.ni. > u j . i sowę Coppi-Bobet, Bartali-Kuo-i kilku Innych zawodowców, |. . . r* *
zdecydowała, że jeździć oni będą | ' . ' , „ eoetuiacv iesz-
?ach
kia druga bomba”— zbuntowali; ^YelkT'^ dla

we Włoszech sprawa, którą pra- w,os°y rabr5’kan- [których sport jest środkiem a
! sa zachodnio-europejska nazwa-; 1 elodko a nie celom. Zaczął się wyraźny

,sz)cn z. oruz-yny, oęczie pracował la „aferą Magniego". Sprawa . / ^ ^^f ^^ ^ ^^^^i^.rozkladzawodowegokolarstwa...
nadać "“f1 sukl’esT‘ wspotowymt zakończyła się we Włoszech,, ,u , . .

1 I obok WChrŁ^“kolare "p^onii - wybuchła z nową silą gdzie ' . k?P^l^ci włoscy szybko_______________________ 0v)_
_ , x. ‘SXuski*” Gdy spor^ ' doszl do porozumieniu. Osta- ______
* Nawiązać ścisłą łączność spor- I nikarz* (rancuscypytali go. co be- tecznle W tym roku trzeba by-

kriia6^J5?*arsk,°i. na5z®5° dzlo dla niego najważniejszymi "
1 ■ na * miejscowości wlej- wydarzeniem w roku bieżącym. I wyglądały takl,rasl^ ”W.VŚC|KU odpowiedział: „mój start w Wyscl- y

"Pokoju pomóc w udekorowaniu gu Pokoju, moja podróż do olczy- 1
tej miejscowości 1 zmobilizowaniu zny“ J y 1
tmtejBzej młodzieży do aktywnego Gdvbv Kuła bvt nleznanvm ™ 

„Wj^u k°’ "■"«"■‘'‘'“m- , *ą<fen dziennikarznutetu „wjscigu Pokoju'. francuski nło „tracltbv czasu" na
Nauiązać kontakt korespon- [ przeprowadzanie z nim rozmów, 

dencyjny z Jedną ze szkół w NRD i kula jednali Jest kolarzem o wiol 
L Czechosłowacji, informując mło- I kich możliwościach, o wlelklel 
dzież tych ąkół o naszych przygo- I skali talentu, zarówno na szos‘e 
towaniach do „Wyścigu Pokoju". I Jak I na turzo, (w)

Warszawie odbyło się zebranie ak- I Nazwisko Komor można często 
tywu sportowego i ZMP-owęklego spotkać na łamach sportowej pra- 
szkoły z udziałem nauczycieli, dv- sy francuskiej, gdy omawia ono 
rekcjl | przedstawicieli POP PZPR. : większe wyścigi szosowe dla arna- j 
Na zebraniu tym młodzi sportowcy torow. „Ma szanse" lub „należy do : 
postanowili uczcić zbliżający się ; czołówki" — jo najczęstsze okre I 
„Wyścig Pokoju" następującym czy- j ślenle kolarskich możliwości Ko | 
nem: 1 mora, zawodnika o dużej rutynie.

wziąć udział 1 wezwać wszy- dobrej kondycji, który, podobnie! 
stkle szkoły w Polsce Ludowej do Ja!< Radowicz, będzie zawsze w hi 
masowego startu w ZMP-owsJdch i skonały sposób asekurował naliop 
Raidach Pokoju. । szych z drużyny, będzie pracował

kolarskich reklamować będzie 
jednocześnie firmę kosmetyków 
i firmę rowerową.

W ten sposób zakończyła się

zawodników o specjalnie wysokiej 
klasie, ale przeae wszystkim dla
tego, że uzupełniają ją młodzi, 
którzy Już dzisiaj osiągają dobre 
wyniki.

Kubr Już w roku ubiegłym za
kwalifikował się do drużyny naro
dowej CSR na VI Wyścig Pokoju. 
Pokładano w nim wielkie nadziej*. 
Na treningach I w czasie ellmlna- |AH Veseiy — wszyscy doskonal* 

•» znają tego sympatycznego,

41 udekorować azkołę t r.< 
Jej odświętny wygląd przed 1 1 
czasie trwania „Wyścigu Pakoju".

Ale kapitaliści włoscy szybko

cjl wykazywał wysoką formę. Jed „ iełJO sympŁ_______  
na < pcwazna choroha żołądka. | wspaniale zbudowanego 'kolarza, 
k órn dała mu Kię we znaki na iz którego twarzy nie znika u- 
li“^wllHUn111Ol<,on(yI,,;S
walki. Na wnlnsok lekarza ekipy wy,2£u Pokolu W 1949 roku na 
CSR wycofano Kobra z ekipy. Tym PraJ ’ W^awy. Ó

A początki „afery Magniego" ło trochę ustąpić zawodnikom, 
trzeba się pogodzić z ich żąda
niami i nie ma sensu wchodzić

| Zamiast barw narodowych sobie wzajemnie w paradę.
Szybko, ponad głowami kola-

Przez długie lata fabrykanci rzy, /.uwurto porozumienie mię- 
rowerów we Włoszech, Francji, j dzy panami, którzy wyzyskują

rzy, zawarto porozumienie mię-

Belgii czy Szwajcarii żyli sobie

Bojowość 
to największa zaleta 

kolarzy bratniej Bułgarii
«r pierwszych Wyścigach Poko- 
» ju startowali jako początku

jący, słabsi kolarze, nie uzyskiwali 
sukcesów. Zdobvwalj Jednak do 
świadczenie, umiejętnie obserwowa 
li najlepszych zawodników, wvclą 
gali wnioski. 1 Już w 1950 roku 
o Bułgarach mówiono wśród kola
rzy innych narodowości z nutą 
szacunku, zaczęto się z nimi li 
czyć Jako z poważnymi konkuren
tami do pierwszych miejsc.

A w roku następnym, w IV Wy
ścigu Pokoju, kolarze bułgarscy 
pokazali już dużą klasę. W klasy 
flkacjl zespołowej wywalczyli IV 
miejsce, dając się wyprzedzić tyl
ko drużynom CSR, NFiD 1 Węgier, 
ich najlepszy zawodnik Dlmuw za
jął ósme miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej.

ledwie kolarza, w piątkę dobrnęli 
do meiy. A zdekompletowane zosia 
b wówczas takie zespulv Jak An
glia czy Francja, w ńlekiórych 
zax, jak w drużynie polskiej cżv 
duńskiej zaledwie trzech kolarzy 
dojechało do mety.

Kolarze bułgarscy pokazali w ro
ku ubiegłym tak imponujący bart.

; taką niezłomną wolę walki, że zdo
byli sobie uznanie wszystkich.

i /\ startowała drużyna młoda, be? 
| znanych Bobczewa I Dlmowa. star-

.... .  «W, nunc.,» ( u/, piel 
wszy brali udział w mlędzvnaro 
dowoj Imprezie etapowej.

W rnku bieżącym tilrzvmv znów 
na starcie kolarzy bułgarskich.

Z Sofii nadeszła wiadomość, że
wyznaczono już kadrę, z której 

। wyłoniona zostanie reprezentacyjna 
szóstka. W reprezentacji zobaczy
my: Todorowa. Nedelczewa. Ogneh- 
skyego. Bobczewa. Sto Jeżewa, Ra
sowa, Delczewa I Stanczewa.

Najlepiej znamy Bobczewa, kola
rza o wielkich możliwościach, wy
trzymałego I szybkiego, który ni* 
obawia się samotnych ucieczek, ni-

Rok następny, 1952. gdy w wy
ścigu blerze udział rekordowa licz
ba 16 zespołów, gdy w walce star
tują czołowi kolarze Europy, przy
nosi Bułgarom utwierdzenie po
zycji w czołówce. W klasyfikacji 
drużynowej są na szóstym miejscu, 
wygrywaj zesno*own nik-« Hs. —----------- v - -----------------------------
pów, a Ich czołowi kolarze Dlmow | nie unika watki.
’ ~ ‘ • • 1 Ale 1 inni kadrowcy Bułgarii są

zawodnikami, z którymi każdv się 
musi liczyć. Jeśli młodzi kolarze

I Bobczew uzyskują po Jednym 
zwycięstwie etapowym.

Rok 1933 pamiętamy wszyscy do
brze. Trudy wyścigu, straszliwie 
niekiedy clężkto warunki atmosfe
ryczne ze śniegiem 1 deszczem, 
uciążliwe górzyste etapy, które tak 
przerzedziły szeregi kolarzy, nie 
załamały reprezentantów Bułgarii. 
W tym. najtrudniejszym z dotych
czasowych Wyścigów Pokoju. Buł
garzy stracili ha trasie Jednego za-

। Bułgarii potrafili w roku ubiegłym 
wywalczyć w klasyfikacji zespólo

I wej piąte miejsce, wyprzedzając 
I zespól polski o przeszło pół godzi

ny, to I obecnie muslmy wvsoko 
oceniać Ich możliwości. Bo ambl-

robotników zatrudnionych przy 
produkcji kremów kosmetycz
nych, a panami, którzy robią to 
samo z robotnikami wykonują
cymi w ich fabrykach rowery.

Porozumienie to streścić moż
na krótko: kolarz ubrany jest w 

A działo się to w ten „pro- koszulkę i spodenki. Weżde więc 
y" sposób, że za grosze wy- sobie koszulkę j dajcie na niej

wygodnie i zbijali magnackie 
fortuny pasożytując na trudzie, 
nadludzkim wysiłku, ofiarach, 
ponoszonych przez zawodowych 
szosowców w ich walkach na 
trasach wielkich wyścigów.

sposób, że za grosze wy
napis „Nivea", a my weźmiemy 
spodenki I umieścimy na nich 
napis „Fuchs".

A ten, 'który będzie nosił ową 
koszulkę i spodenki niech na ra
zie myśli, że wygrał... W przy
szłym roku wspólnie już, bez 
żadnej konkurencji, podyktuje
my inne stawki kontraktów 
oczywiście niższe...

naimowano kolarzy do rozmai
tych stajni, dawano im sprzęt, 
a co ważniejsze — ubiory, na 
których wielkimi literami wypi
sane były na z. wy najrozmait- 
S7.ych firm — różnych „Pirelli", 
„BSA", „Simplex". Widzowie 
wielkich imprez zawodowych 
widzieli więc na trasie zawodni
ków, którzy nie walczyli w bar
wach narodowych, lecz którzy w 
każdym fragmencie walki rekla
mowali wyroby fabryk rowero
wych.

Ponadto, by Jeszcze lepiej 
whić w pamięć konsumenta swą : 
produkcję, firmy rowerowe ,.za-. 
łatwUy" z prasą zachodnlo-euro-1 
pejską, by przy nazwisku zwy
cięzcy podawała zawsze markę | 
roweru i dętek, na których je-; 
chał. I - ....

rowery w kraju. gd?Je ich cena
Kolarze byli więc jak gdyby jest nieproporcjonalnie wysoka 

żywymi slupami reklamowymi, a do zarobków robotnika — 
w zamian za to otrzymywali ma- ’ wszystko to sprawiło, że fabry- 
le, obniżające się zresztą z roku ■ kanci rowerów we Francji nie 
na rok wynagrodzenie i żadnego j mieliby szans, gdyby, podobnie 
zabezpieczenia na starość lub, jak we Włoszech, przyszło I— 
w wypadku choroby czy kontu-; walczyć o reklamę z finansowa- 
zji. Oczywiście wielkie „asyM' ' *

W sojuszu z federacją.
Doszło do zgody we Włoszech 

ale że sytuacja we Francji Jest 
inna, więc „afera Magniego" nie 
zostało zakończona ową sielan
kową ugodą włoskich kapitali
stycznych pasożytów.

We Francji przemysł rowero
wy stoi w obliczu kryzysu. Brak 
rynków zbytu, mały popyt na

Czechosłowak wygrał wyścig zde
cydowanie, ale cztery następne 
miejsca zajęli kolarze FSGT. Oni 
też wygrali wyścig drużynowo* 
Zwycięski zespół FSGT II dojechał 
do Warszawy tylko w 3-osobowym 
składzie: Herbulot, Bathie. Bene- 
detto, będąc przodownikiem wy
ścigu przez wszystkie etapy.

O zwycięstwo walczył z nim po
czątkowo drugi zespół FSGT. ale 
po przedostatnim etapie ustąpił 
miejsca Polsce I. Francuzi w tym 
okresie byli lepsi od naszej dru
żyny o 11 minut; okolicznością 
sprzyjającą dla nas było to, że jo- 
chall już tylko we trójkę. Na o- 
statnlm etapie Lodź—Warszawa 
Polska odrobiła około 7 minut, 
dzięki doskonałej postawie Płe- 
traszewskiego, zwycięzcy tego eta
pu, ale w rezultacie nasza drużyna 
przegrała do FSGT II różnicą około 
3 I pół minut.

W drużynie polskiej najlepsze 
wyniki uzyskali: Wójcik — 6, Ple- 
traszewskl — 7 I Rzeźnlckl — 14.

Z 18 drużyn reprezentujących 
9 krajów tylko Albania nie została 
sklasyfikowana wskutek zdekom
pletowania zespołu.

trasl* z Pragi do Warszawy, o 
której tu będzie mowa szerzej, 
Veseiy zajął pierwsze miejsce w 
klasyfikacji ogólnej, wygrywając 
pięć z 8 etapów. Jan Veseiy zało
żył żółtą koszulkę przodownika 
wyścigu już po pierwszym etapie 
i nie zdjął jej do samej mety w 
Warszawie.

im

Yesely był przodownikiem wy
ścigu od początku, ale przez cztery 
etapy Identyczny czas w klasyfi
kacji ogólne) miał Eugeniusz Gar- 
nler z drugiego zespołu reprezen
tacji francuskiego sportu robotni
czego — FSGT. Czechosłowak na 
zwycięskich trzech etapach miał 
Francuza za sobą ledwie o pół 
długości kole. Kiedy po siedmiu 
etapach Garnler spadł na czwarte 
mlelsce, najgroźniejszym konku
rentem Vesely‘eqo stał sie Herbu
lot, również z drużyny FSGT, nie 
zdołał Jednak odebrać mu zwycię
stwa.

Węgry wytypowali już
9 najlepszych kolarzy

V OLARZB węgierscy- przygoto-1 podniesienie kondycji kolarzy | 
** wnją się już od dawna do sprawności ogólnej.

Obecnie po kilku Imprezach kra
jowych I na podstawie obserwacji 
poczynionych w czasie Jazd kon
trolnych na ostatnim zgrupowaniu 
przygotowawczym trwającym od 
l kwietnia br„ Sekcja Kolarska 
Węgierskiego KKF wytypowała 9 
najlepszych zawodników, z których 
wyłoniona zostanie kadra repre
zentacyjna ha VII Wyścig Pokoju. 
Wśród te) „dziewiątki" znajdują 
ilę: Kiłs-Dala, Sere, Bartussk, Sza- 
bo, Kucsera, Nyakas, Bana, Tdrdk 
i Vlsxt.

Najlepszą formę wykazują trzej 
pierwsi kolarze, którzy znani są 
w Polsce ze swych startów w po
przednich Wyścigach Pokoju. M. 
In. Klci-Dala zajął w klasyfikacji 
Indywidualnej w roku 1951 czwar
te miejsce za Olsenem (Dania), 
Melsterem (NRD) I Ferrl (Włochy), 
a Ser* by) piąty przed Dimovent 
(Bułgaria), Sandru (Rumunia). Lo- 
br* (Francja) i Veselym (CSR). 
W roku ubiegłym drużyna węgler-

VII Wyścigu Pokoju. Przygotowa
nia te rozpoczęli Już na Jesieni ub 
roku kiedy to po niepowodzeniach 
w poprzednim Wyścigu trener 
państwowy Ferenc Pelvassy oprą 
cowal plan treningów zespołowych 
oraz Indywidualnych dla każdego 
zawodnika. Już w początkach listo
pada ub. r. dwudziestu najlepszych 
szosowców skoncentrowano w Ta 
ta — głównym ośrodku sportu wę
gierskiego, a dalsze treningi ko 
larze cl kontynuowali w grudniu 
w Budapeszcie.

Tegoroczna ciężka zima unlemo 
żllwlała przygotowanie etę na wol 
nym powietrzu, dlatego - też Wę 
grzy z wielkim zadowoleniem przy 
jęli propozycję Komitetu . Kultury 
Fizycznej NRD, zorganizowania 
wspólnych treningów w berlińskiej 
Seelenbtnderhalle. 10 czołowych 
szosowców Węgier szlifowało tu 
swoją formę pod opieką trenera 
Gere I trenerów niemieckich przez 
okres trzech tygodni wespół z' za

___ nymi przeważnie przez kapitał
-; . mistrzowie jak: amerykański wielkimi koncer-

Coppi. czy Bobet otrzymywali' nami.
znacznie lepsze stawki, z nimi ■ I tu fabrykanci rowerów po- 
firmy rozliczały się hojniejszą trafili wykorzystać swe wpływy 
ręką. Ogromna jednak większość w federacji kolarskiej. która 
kolarzy zawodowych traktowa- : jak się okazało jest ich pewnym

szosy, różni

cja. wnla walki I doskonale przy
gotowanie knndyevlne pomogą Im 1sotowanie Konnymne pomogą tm i u , , 7,- ------- pcwu,viu
na pewno do uzyskania sukcesów. I ?a by ta w taki sam sposob. w instrumentem. Po krótkich na- 

(w) | jaki imperialistyczni koloniza- radach uzgodniono: „tneba u- wodnikami NRD. Po powrocie do ska została zdekompletowana 1 nie 
kraju główną uwagę zwrócono na' ukończyła wyścigu.

G kwietniowy dzień dobiegał południa. 
« . Ua s,zosie Perugia — Rzym panował spokój. 
Autobus bezpośredniej komunikacji Rzym—1 Ter
ni przemknął, wzniecając tumany kurzu. Znowu 
zaległa cisza. Wózek zaprzężony w starego muła 
mozolnie piął się pod górę, pobrzękując pustymi 
konwiami. Woźnica drzemał. Muł nie robił sobie 
nic z przepisów kołowego ruchu.
, Na wzgórzu ukazała się zwarta grupa kolarzy. 
Barwne koszulki czyniły ją z dala podobną do 
kolorowej piłki, toczącej się po białej pochyłości 
szosy. W odległości około stu metrów od wózka 
do przodu wysunął się kolarz, szybko zwiększając 
odległość pomiędzy sobą, a resztą zawodników. 
Wózek jechał lewą stroną; pomiędzy nim a usy
panymi na krawędzi szosy pryzmami piachu, nie

pozostawał chyba metr wolnej przestrzeni.
Zdecydowany przerzut ciała w prawo i rower 

mija wózek wąskim przesmykiem, a jednocześnie 
z ust kolarza pada ostry i przenikliwy okrzyk:

— Ej-la!
Raptowny skręt muła. Pisk zahamowanych 

opon. Brzęk uderzającego o siebie żelastwa i do
nośny klakson nadjeżdżającego całym pędem sa
mochodu. Charakterystyczny chrzęst, zgniecione
go w zetknięciu z mocno kutym kołem, reflektora 
i głośny brzęk rozsypujących się po szosie konwi.

Przekleństwa.
— Porcha miseria! Antonio! Antonio wszystkie

mu winien!
— Bandyta! Ucieka teraz sam jeden, nikt go 

nie dogoni!

— Antonio nie winien, mijał prawidłowo.
— A kto wystraszył muła?
— Chcial zrobić przejazd.
— Właśnie, taki uprzejmy! Świnia!
— Basta, basta — zagrzmiał otyły Jegomość, 

wyskakując z samochodu. Nie tracić czasu na ga
dania. Na rowery!

— Nie mogę jechać, panie trenerze, proszę — 
kolo.

— Kierownicę diabli wzięli.
— Kolano mam na miazgę rozbite;
— Dobrze, że reszta może jechać. Gdzie woź

nica? Trzeba się z nim porachować — kipiał 
gniewem.

— Leży bez znaku życia, panie trenerze.
— Gdzie?
— Tu.
Trener nachylił się nad leżącym. Był to osiem

nastoletni może chłopiec, po oliwkowej skroni 
którego wąziutką strużką sączyła się krew.

— Czego się tu gapicie?! Mówiłem Już — Jazda 
dalej! Tym zdechlakiem sam się zajmę. Sebastia
no. dawaj apteczkę!

Rowery popędziły naprzód. Na miejscu wy
padku pozostał zrezygnowany muł. wywrócony 
wózek i 8-cylindrowy Biuck z wgniecionym błot
nikiem i stłuczonym reflektorem.

Na przednim siedzeniu, obok kierowcy siedział 
szpakowaty pan. Głęboko osadzone oczy patrzyły 
uważnie, nie zdradzając jednak większego zain- 
tererowania wypadkami, zaszłymi na szosie.

U OJE małych muszek tańczyły pod sufitem.
*ł Amelia, leżąc obok Antonia, przyglądała się 
im uważnie. Antonio milczał, Milczał, zresztą, Już 
Uzy godziny,

Amelia wiedziała, że mu się nie powiodło. Ba
ta się pytać. Czekała. (

Przemówił niespodziewanie, niecierpliwie, jak
by chcąc jłozbyć się natrętnej myśli:

— Do Warszawy nie pojadę — wszystko na nic.
Amelia wiedziała: nie trzeba o nic pytać.
— Cóż z tego, że przyjechałem pierwszy. Elimi

nację unieważniono. Skład reprezentacji ustali 
trener w porozumieniu z Zarządem. Ten już mnie 
nie wybierze.

— Dlaczego? — spytała.
— Mieliśmy kraksę. Mnie się udało prześlizgnąć 

i oni wszyscy są przekonani, że Ja Jestem wszyst
kiemu winien.

Spojrzała z ukosa na profil Jego głowy. Tak 
bardzo pragnęła, żeby był zadowolony. W tej 
chwili nienawidziła trenera l wszystkich, którzy 
mu stawali na przeszkodzie.

— Musisz konieczne Jechać do tej Warszawy? 
— spytała na wpół twierdząco. Przyzwyczaiła się 
do takiego sposobu zadawania pytań.

— Zrozum — wybuchnął — zrozum nareszcie! 
Żaden amatorski wyścig nie daje takich szans. 
C.' u Robotniczej jadą dla swoich głu
pich idei. Ja? Ja chciaiem tam zdobyć nazwisko. 
Dziś nikt mnie nie zna, zawodowcy patrzą na 
mnie jak na pętaka.

Umilkł. Amelia oparła się na łokciu, zajrzała 
mu w twarz.

Amelia niechętnie uwolniła się z uścisku i prze
kręciła klucz w zamku. Do pokoju wszedł szofer 
dyrektora.

— Szukam ciebie, Antonio. Powiedzieli, że znaj
dę cię tutaj. Generalny chce z tobą mówić. Tro
chę nie w czas — zażartował, mrużąc oko.

— Czego chce? — spytał Antonio.
— Nie wiem, nie mówił. Mam cię przywieźć I 

koniec. Zabieraj się. bo stary nie lubi czekać.
— Kiedy się'zobaczymy — spytała zawiedziona.
— Jutro nie. Pracuję cały dzień. Pojutrze może.
— Pojadę z wami, krzyknęła ucieszona własnym 

pomysłem.

: ABINET Generalnego Dyrektora Trustu Zjed- 
noczenia Zakładów Rowerowych „Unita" 

przesycony był czerwonymi: promieniami zacho
dzącego słońca. Obite kremową skórą drzwi na
brały różowego koloru konchy perłowej. Inkru
stowane hebanem biurko, stojące poza zasięgiem 
smugi promieni, kontrastowało czernią. ■

Generalny Dyrektor Bartolomeo Scipa odpo
czywał. . . 1 .

Drzwi uchyliły się bez szmeru.
— Pan Dyrektor kazał zawiadomić: przyszedł 

Antonio Ferri —: zadźwięczał melodyjny głos se
kretarki. 'X,

— Niech wejdzie. '
Antonio był po raz pierwszy w gabinecie Ge

neralnego. Dyrektora. Jego przepych podziałał
— co mo^na «robić, żeby et pomóc?
~ mi “ ysJ0dł na łóżku. — Pójdę już.: nn*»^.
— Nie pocałujesz mnie? Teraz Już przecież moź- nań rozpraszające. Stał niezdecydowany poirod- 

n* — dodała z uśmiechem. ku gabinetu i dopiero po chwili wykrztusił:
Spojrzał Jej w oczy. Nagłym ruchem ramienia — Dobry wieczór, panie Dyrektorze Generalny, 

otoczył całą, Nachylił usta do wyłaniającego się — Siadajcie Ferii 
z luźnej bluzki przedramienia.

Do drzwi ktoi głośno zapukaj, (D. c. n.)


